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Niedziela 15 (28) września 1913 r.
S H eS H H E H B S S I

i in c i l  tltilffllE RUB INilZ im P l i l lW p It t
Um Ulaltji i Mmiiistiatii: Kijew. 33.
ToloToayi R od ak cy l Ne 2 © B 4 . A d m ln ls tta cy l Ne 16-72- 

R ę k o p is ó w  R s d u k c y a  n i *  zw ra c a .

A d m in in r a c y a  o tw a r ta  o J  g .  10— 4 p o  p oŁ  i  o d  5— 7

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  do  g o d z in y  6 -e] w ie c zo re m .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE. SPOŁECZNE 1 LITERACKU.

R o k  V I I I
BSnr4 ■ n n e s s a a

ml#a. kwart, półroo!. r.oz 
PCSN01ERATA W  krąfn 1 -  *  -  « • -  1 Ł -

,  £a granicą \ M  4-50 9 .-  18.-
Z a  zm ian ą  a a ra sa  * 0  kop i

cń łY  pGŁoSZEŃ: Za w.er*z petitowy lub jego miejsce 
pisbdltel £: om 40 k., za tekst. 20 k. NErtROLOGI po A O k 
od. /riersza patii, za każdy raz. W  rubryce Nadesła­
ne' I W U. ścu wietsz petitowy lub jego miej.ce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyiazu po 4 k., po 
ii .Kiwanie pracy po 3 k , pned itu u m  podwójnie 

Dołączenia po lO.rb. od tysiąc* 1 kos*ta pocztowo
Turner pojsdyńwzy 5 kop. |

P r e n u m e r a t ę  I o g ł o s z e n ia  j r z y jm u j i ,  A d ra in ib t r a c y A i

M IK O Ł U  l ia W S K A  I I ,  

T E L f  F .  1 0 - 4 6 .

me DfJDE
P ow ró ciła  x Paryża*
B a l o w e ,  w i e c z o r o w e  t o a l e t y ,  m a n t e a u z  i f u t r a .

n ie#

P O C Z Ą T K O W O  -  P R Z Y G O T O W A W C Z A  S Z K O Ł A

Z O F I I  Ż U K I E W i C Z O W E J
d l a  d z i e c i  p o l a k i c h  p ł c i  o b o j g a .

K l j iw ,  tY.-Wfodmiir ie ra lu . M  42, ta le fo n  SS-B t Z A P IS  D 7I1C I c o d z ie n n i*  z wyjątkiem 
niedziel, od godziny 12 do 2 po południu. l e b Ot !  r o x p o o x e ły  e l f  dn ia  2 w r a d n ia  r . b. 10400

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
»  K ijow ie prz nirsiona zo*t»ła z Bulwaru Bibikow skiego JA 4 do specyafnie zbudowanego gma­
chu p-zy ul P u s z k i n a  N&  2 2  A  W . f  cynscb, teief. Ni 1 3 9 4  D l* clfp .K ijó w — Lecbit*. 
Lecziica p-^siarfa na-teoująte nddzi.ly: a) P p *y  ©bodn ię Ola cboryt-h niezamożnych z płacą 50 *ft»p 
peradc, b) ło ź k a  a la ł *  x u trzym a n iem  i d c a «r e m  a zp ita iom ym  od 3 rb . no 8  rb - na a ob ę , 
c) g a b in e t  t u y a t r  o a n t cs* 1> cztui* światłem, elektrycznością, pod k>ęrunklcm dr. Z. Gilewtcza,
A) tm o u k to r iu f f l  r a d ó w *  <U> leczenta artr^tyzmu, reumatyimu i t. p., po< kierunkiem a n  ‘oii- 
mans, c) P r a c o w n ię  no badań  o h em io zn y  uh i b a h t«r y o ło g lo x n y o ii  d i. celów dyajnostyki le­
karskiej pod kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy leczncy miesikają dwaj lekarze, B iżste szczegóły 

u lekarza <iyżuru;ąrego lub u dyrektora lecznicy d ra M. Pieńkowskiego.

Pierwszi RĘdfly medfiy n.agazyn marufaktury

J. TIPIKINA
( b y ły  F U R N I& N O W A ). K i j ó w ,  K r e s z c u a t y k  AA 2 2 .

N a  s e z o n  b i e ż ą c y  o t r z y m t a n o  w i e l k i  w y b ó r

Ostatnich Nowości i
jedwab, materyuły wełniane, angielskie, eryroby wełniane na ko- 
styumy, manteavx, paltoty i t. d. Koronki jedwabae, pluez, 
aksam.t. i Tnoe tn.tetye modne. 9294

C o d z i e ó  o t r z y m u j ą  s i ą  n o w o ś c i .

T e a t r  P c t s f e i .  M . S.
W .n it d z le l f ,  d n . I

SALA nUJoU „OGNI­
WO* (Kreszcz. Hr 1)

10865

A. Małcct ego

St.

*omedy* kontuszowa w 4 »kt. ze śpiewami i tańcami

X  n n n f i *  wtorek dn. I B M dram».t 3 * kt- 
A ^ l lU l l o .  j 7 £0 września , Wyspiańskiego.
W  czwartek d. 19-go „DAN|Y 1 H U ZAR Y“  » om w 3 akt. Al. hr. Fredry.

Ceny miejsc od 3 rb. do 40 kop. PoCząiak o godz. 8 m. 15 wlecz. Eilely 
wcz. dniej nabyWaC niozca w księgarni W. Idzikowskiego (Kreszc/atyk 85 

ze). 858), a w  dzień przedstawienia od godz'. 6 w kasie teatru.

—  bdGÓD KLUBU KUPIECKIEGO---------

i ś ostatni poźegm Iny KONCERT
, ^ E ^ 0l i l “ !H ll3K ^ y s ł o w s k i c hłościańskiej 

symfonicznej
P o c z ą te k  o _ . _ _ _
Bilet wejścia d « ogr. 4J k , ucząca su; młodz~_!5 k. MTejsca przy estradzie 

1 rządze po 1  rb. W  razie nił-pog. koncerty odbyt*-, się będą w sali.

O D D Z I A Ł  K O M F E K C Y I  Strojów damskich

A. Kruglikow
zo sta ł p r^ & n i^ io n y

2 Kreszczatyku Jff® 29 na Kreszczatyk Ks 25 (wprost poczty)
otrzymaSid 

z
ParyżaModele ]Mov\fośei

S A L *  KUPIECKA. -Te 
e t o r s k  d . 17 w f*z« dn ia

Artystki
Opery «

CesarskiejK O N C E R T
Z h ru jew ej i prał. Zilotl

Fort. f»br. B iu tn n ra  z' łkładu p. Kerntnpf*. Początek o g. 8 i pół w. 
Bilety w  Wuiegarni Wł Id k„w£kbgo, Kregzczatyk 3', 11159

r

o d L ^ d z i e  s i ę

w ds. 23 września
1913 r. 11182

T e * tp  „ d o lo w iio w a 19
M.

D rr s s o y a
S la ia la lk *w a .

Dziś po poł. o g, J2 ej m. 30 n ld y o ł * 1* \r 5 akt. (Ceny znitore) W ieczo­
rem o godzinie 8 m. 15 a iw »  s.tuka Fr. Molnara „B a jk a  m w llk u << w 
4 j>tich (Ceny zwyczajne). Dnia t| gc pierwsze o .ó ljie  uzy^tęone 
przedstawienie ,,4 u p ivo  w e n e a k i"  ( 4hy2a i) w 5 akt. Dnia 17 fo  
„Gnlaktdo 8 x la c - iro l I* 11 v. 5 alt. DnU lŚ go  „ K a ta r z y n *  la * >  
s ó w n a  1 w 4 a*t. W  pi óbach v/zrt*wieua Sttuaa A. Czechowa , .C a « i-  
kaa1 w 4 akt., noW* sztuęa Naun>on* „ Z a  m u ram i”  w 1 skt. Bib ty 
nabywać można w  kasie ud g. 10 3 op. i ad g. 6 do końca przedsta­
wienia. 10940

Biblioteka k « W i i k f i v  
B ib l i o M  pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
BibliotaKa pamiętników
Prenumeratą przyjmują: Admmistrary a M

« »  Celu zobrazowanie lyćta palikieg* I litewskiego w  przetzłeśći *p*> 
wiedzlaneg* przez świadków naocznych.

•bejmie obszar Sałat i awnej RzeCzypaipolltej Palskiej.

da c-vtcinikom pełny wizerunek Czasfiw i ludzi w  oświetleniu dzlałaCzy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów.

każdy pamiętnik opiaC-wanY będzie prztz jednego z najwybitniejszych”  his­
toryków I uc-onych polskich 1 opatrzony treściwą przedmową.

jaka wydawnictw* peryedyczne wychodzi raz na miesiąc w (oimacie ksiąz-j 
kowym, objętości 2tju-45( str. druku z licznymi portretami i ilustracyami,

W ARUNKI F HZ EDI L A T Y : w  Kijowie tocz. rb. 8, pół i ocznie rb. 4 kwart 
rb. 2; za granicą rocz. tL 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 250,

T e a t r  M i e j s k i
Dłiś dtt, 15-ga wneśnia J przeistaw eais: w  południe po cenach ogólnie 
przystępnych „F e u s t 11 {- nocą Walpurgii). Biorą uaział p p : Antono­
wicz, iCoss, Ru«Qick.v; pp: PoRjesv, R isbinsw, Siowcow, Cese*iCz, bilet 
i i • P*t_ ątek o .. J2 i pół po poł, W eczortui po Cenach zwyc.-ajny. h 
. jta s a is a * ',  Bit.ą udzrał (według alf&betu reś) p p : LtsWowa, ictlast.j 

ESzibicka; pp.; Gawiiłow. Doniec, K.rżewin, Kowalewski. Ldiczewskł, ba-1 
fildt i inni. Początek o * 8 « j w. futro d. 16-g » U ro ex jrs ts  -ipx d .śa w  • «  | 
jn to  z powodu Z jax4«a pr redatawlcieli cs„'St „D arn  i  P ik s s a " .  P orą 
I udział pp: Fur i l  a, WuronieC Mantwid, Kiriejewska, Sirraie ewą, Siibic- 
[ka; pp: Kat2<twin, SmteUki, C Je wic z i in. Dn 17-go „ L a o m a "  i .,- łg « 
o * «  >k< śL  w l* * n ls o z a  L  Dc 18 go „T a ith A u s e p " .  Dn. iv, 21 i 23 
września — pierwsze rtrzedstawien.a iow. opery z życia N.- ipolu „K o -  

f i la *4 (/. Giojdii dells Madonna) w  3-ćh akt słowa i muzyka Wolfa Fetrz 
|ri. Zuptłnie nowe dekoracye. Bilety nahywtć można. 10831

Koncerty S. Kusewickiego.
I D r u g a

t e At F “

„Solswcowa11.
poświęconyu r o c z y s t o ś ć  m u z y c z n a .  Program 

  utworom P ,  C ; : a j k o w s k i a g o .  ■
Duia 3 5 , 36 , 38  i 29 wrziśuia o g  8 1 poł wieczorem. 

Szczegóły w afiszach. Bilety abonament, na wszystkie 4 konm ty 
nabyć można w kassch teatraioy’ *' roflriyptrł'*. 1 1082

Bla  ppanumepalopAmr „P x lsn n f-ta  K ijo w a k lo g o 11
półrocznie rb. 8.50, kwartalnie rb. 1.75

rocznie rb 7| £eatr „Kotr ® o  ‘ KrCSZGZatjfk 30.
, B i b l i o t e k i  p A t n i ę i n i k ó w '1,  W ilno, prospekt S-to ler 

ik l  No 28, oraz Adininistracy* „ D z i e n n i k a  Y i j o a  t k i e g o 11 w  K ijow ie , K reszcza tyk  No 38.

l i ń s s g M t * ] '  na ż g d a a i*  k c a p ła ta l* .  560]

U r w i s k o
zwyCza ne. Początek Searsów o godz. 2 4

T y lk o  2 dni 15 i 16 
w  z s ś n la

ub az cieszący się 
wielkim powedze- 
nirm z udziałem W. 
Jaiirenlewej. Ceny 

fi 8 i 10 w. 51

} )

P R Z E W O D N IK  P O  K R O L . P O L S K .  **wier. wsz. iwiejsCtiw. ze wskaż gub., pow., gm , par.sadu 
peczty Wc-ąr *t kol z od legi 2 duże tomy rb 3, v. opr. 1Q. 

ś-a 12 m ap I t y l « x  u r a n io  u jU u  NOV>e lv  wy^^nie rzupełit Duża ścienna kol. (I05X135c :m)

A
T I  A t fc Y  WSz- części świata kop. 60 
* 1 powiCzrgót kraj Europy k. 60

obydwa w  jezuej opr. tb. 1.50 i rb. 2.

T l  A  Q  ilustr. poąląd.-krajoz<iawCzy Kró- 
1 L n u  la  -tw a P n lc k ic g o , 85 map,

30u r y s ,  z a p u e is ,  wzd. o<>ir. iii 10 
T l  Ł C Y  9ub W a r  z a w s k  r. 1 50, Kailsk. 
• L * t O I  j< 75 K ie le ck ie ] k 75, lu b o lsk . 

I rb , P ło ck ie j k. 75, Radom sk iej k, 75. 
S ied leck ie j k. 90 , S u w a U k ie j k. 75. z  w i ­
dok. Opis K ró le s tw a  I b lsH jego  rb. 1.

S D A  N e ó l. bez pooUcjenia rb. 2 kop. 50,
• J lA  pt lak , na płótnie rb. 3 kop. 50, z te.ci- 

jrą Tb. 4 k. 50, lakier. - wałnami rb. 6 Wydanie „  
ł ńsze te ’ża wlelk. r. 1 .2C (za 10 egz. rb. 1 0 1, na 
p ńtn.r. *.20, z^a łk . r. 3.50. Wszyst. z pznacz 
miast, osad, wsi, rtek, gór, di óg zelazn , bityi h 
1 zv jcz., oraz podz. admin. Bardzo duża wtenna 
kółi-r. (115X155 ctm.)
A O  a  L*tw y rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
f t r M l  Rh«1 ką r. P.50, lakier, z wałk. r. 8, 
A P A  P ó łw y s p u  B a tsa A sk le g o  kup. 20 .

DZ-Ś w Z W I E R Z Y Ń C U  nu trryioryum Wy 
stawy u* górze Cz-repznłw j od gedz 12 w  południe 
i Ci- godzłi a w y s tę p u je  p lem ię  d z iu isń  m u r z y  
nów  „K o j-K e j” , na czele ce .swlat' fenom, biaizg 
k r * , * *  ą  ich j-iewienia. Nicwi Iz. w K jow ie w,du»n- 
ssc. Dtrun«s r. zwiefiąt btz przerwy. Ostatnie dni oe 

monair. O Pangu tsnga. Przybył nowy transport zwieiząt drapieżnych

1 JL w niadneią dn. 15 w ześn j
O I I  1  T T  |  Ł j r  na P eozera fc im  p lsou  w yó o ig o w y m  CE
g i l  3  W  . I  SARSKIEGO P o łu d n iow o  - Z  oh od n isg
8 I Z * p F  T-ara H oduwtł * łu *  k ów  OUbęda mi

Opracowane i wydane przez i . BA ZEW IC ZA , ś ła r a i a w a ,  Mazowieoazai 9,  tel. 132-01.

a
CE

o h o d n isgo  
o u b ą d , mię 

W ydoigi o n a g ro d ę  n a su m ę  óo

iM O roes T - W f l  „ D a U j l P O W -
 O n n n  Mk dla Ogter i klaczy 4 ch lat i w star

na sumę  ̂t , U U U  TD - s zy *  wieku Początek punktualnie 
I o g. 12-ej po południu. 98g3

1*3,000 rb . 
s k i”

*
*
*
*
i

SKŁAD FABRYCZNY
AkG. Towarzystw ] W arszawskiej Fabryki

ODDZIAŁ KIJOWSKI

M i k  fi
telefon £5 30.

M?teryały meblowe, osityery, firanki i inno. i
C e n y  f a b r y c z n e

W IE L K I
W YB Ó R

b e z o ł a t n e  k o s z t o r y s y  t projekty Ła Żądane, 

g «Ns 6. K reszczatyk «N ° 6 a 8099

S w n K W f k f w w r w p t  w w * n k k » K X ) K  w w » * p t w ) K %

T-wo Akcyjns „ “ ROMET"
po '» je  do cgóinej wiadc jocści, że główny przedstawicie1 n* kijowak* 
wołyńską, podolską i ćzern-howską gnb. do sprzedaży zabezpieczonego od 
eksploiyi lafizynia „Rekord* niznaczony

11275

0 S  ' u f b

r a
S csr-wnie do programów:

K O N S E R W A T O R Y U M  i 

S ZK Ó Ł  M U ZYC ZN YC H

N e s i a u F a c y a
Grand-Hotel

U l  ELKI
Ml

n a  r z e o z

Sbiiali! FiliiiU Eijitócj.
B l  a i y  w  o a n i e i  Familij sy io  r b , pojedyficzy 

5 rb., studenckie i  rb. są do nabyci* w księgarni 

W ładysława Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35.

J

I
T o w a r z y s t w o  W a r s z e w s k i *

 O C Z Y SZ C ZA N IA  i S P R Z E D A Ż Y  S P IR Y T U S U --------

. „Rektyf ika cya Warszawska"
I  w  W a r s z a w i e
I  Ma zaSzezyt polecić Szanownej Publiczności miaśta Kijowa i oko­

licy maroj* *1 ro b y  mpipyłumome, (które są do obejrzenia 
. . .  j  ■ I  ■ ■ w  oddxlslm

na Wystawse Kijowskiej Nr 13.
i  I s b y w a ó  tak o w e  m o żn a w  m ię k sz yo h  sL ład m oh  w in - 
9  n ych  K jo w a .  10159

» l  I I I  I II -------- ------------------------------------------------------------

A .  Z O Ł O T N I C K !
Kreszczatyk Nr 2<f, wprost poczty.
Starożytne i rzadkie przedmioty

K u p n o  i  S p r x e d a ż 7637

są zawsze na głównym 
składzie u 10778

L u  I f b i t e ik i ig o
w Kijowie, Kreszczityk 29 i
K/MALOGI NUT BEZPŁATNIE ■

Jampol - Podolski
prenumeratę

»D x im n a il »  Kljowmkimd*)'1

przyjmuje 8116

Codtień po sKońCzońych orzedstiwieniach w Teatrach
Kotacye „ A U X  £ 0 l ! R E T S “  po i  rb. 50 kop. od osoby 

podczas których będzie przygrywać
£qaK(imity Konutrtowy Sekstet na bałałajkach 

111041 B R .  Z A R A R IE W Y C H . j

Otrzymaliśmy n o *y  łranspart

Rok Polski
w tycie. tr«dy«y. i

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40  rycinami 

C « m «  ru h tt?  6 .

s r a m s M w
BIURO HANDLOWE 

K i j ó w .  M . - B i a g o w i e s z e z e ń s k E  6 2 . T f e ib f .  2 5 - 7 9 . • L. Iłie&Iekierski
Oia w

c s ii i i  zfiiżfinzk rb. (x
Łwi acao tią n*trsy at, ad ■ ‘.cłatratyi kD u te^ ik* SLijow*ki«f

G leo rg iew sk a  łączn icą
T -w a  l e k c n y  mpmoymllmtów m m ie io i *  K ijo w in . 

GImopgimmmki n n ł t k  d om  m l. B r  B, M i t la n  17-95.

Oddaeiał s ta ły  na 45 łó le k .
Sanatoryjnę leczenie chorych w  zakresie wszystkich Spe- 

Cyalności. Gabinet elektro-wodoleczuiczy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
całe utrzyaanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb za dobę

Przy lecznicy a m b u la to r y jn i  (Reitarska 121 . Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w zakresie wszelkich śpecyalności 
•  4 9  — 4 popoi.tdn.u codziennie. Badanie mamek, słi iby, szcze 
pienia, witrzykiwama. Opłata za konsultacyę 60 kep.

Stm cya d a x y n f«k o y jn a . DezynfeaCya mHuzkań, loka­
lów, ubr»ń, przedmiotów, sprzętów domowych i i  d. Po rzeczy 
mające uledz dezj nfekcyi w kamerze dezymekcyjnej siacya wysy­
ła speCya nego d zjnfeśtor* Ber poślednia dostawa rzeczy ni sta­
c ję  nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać ooCztą 
(Gieorgiewski zaułek JA 9) lub zgłaszać *ię telefonicznie 17-55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

i  ■ M M lłs l i i J  i *  iHW H śj
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY. BAŁAŁAJKI, 
MANDOLINY, SKRZYPCE, * J  AMDFOSY i płyty. RUTY najrozm alt- 
szych wyas * i abonament nut. Poleca po cenach bardzo um ar kowanych 

Główny s l ł a ś  iuetrnm eatów  m u ayozi yoh  I m i

Si. J .  J I N R R I Ś E K  w Kijowie!
ivrc*rrzatvk zr Bel Elage 585 Oddział w Baka.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Niedziela. d 15  *28 września 19 13  r. M  242

?•- 3BES38~ i f3S '£ * ę « ź Ł . 4̂ r 5S3fe-.
S p e c j a l n y  I H a g a i y u

Dywanów, portyer =
 fc : obić meblowych
Kreszczatyk JG 11 telefon 29 5?

obok Giełdy

Z A W S Z E  HA SK ŁAO ZtE
olbrzymi wybór

D y w a n ó w .  P u r t y s r ,  B o i e t  i

O b i ć  m e b l o w y c h  najnowszych wzorów 
pierw szorzędnych W arszaw skich , M oskisiwsłtkh i za ­

granicznych 1 bryk
Pro-iray obejrzeć 1 przekonać s*ę.

Kiifaiid n i« oŁcwimakowe.
C e n y  n a d z w y c z a j d o s t ę p n e .  10622

mBsesssesassssu
Z A E Z Ą D

Kijowsko - Scłomioiiskiego 
T-wa Wzajemnego Kredytu
BlBłlfOHKSitl klUŁWAR 62 (R yn e k  H a lick i)

podaje do wiadomości, że d. 17-p  bieżące 
go września Towarzystwo zacznie wykony­
wać wszelkie opsracye bankowe. 11242

Slcład koronek 

płótna 1 bielizny

Kijów, ró* Lute- 
rifiis ie j 1 Kresi- 

Csatyku f i  2*'.

Firma %gz. od r. 1882. Telcf »& ll-f>7.
P tó t m jftro s it iw sfc ie  i j ,  . t r o j a k i e .  Bielizna 3tolowa i paście) 
najlep. wjfcJbii w Rosji. Bielizna męska, namsfca i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zawó vlenta. B ia ie  bawr«tntan« tk a n in y  fasu-ya 
rilaroA ow h w . d tdr’ :, cuusiki, dywa.iy, chodniki, firanki, zaluzye 
tiulowa 1 autoiiiatyrzm*. Kdrotki, nsft/ i pończochy, prześcieradła i tecz 

mki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie "posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle uraiaikowane i st«łe.

Kijów, róg Leszezaiyka i Ut&faoskisj M 29.
Wejście frontowe od Kreszczatyku 

Cenniki na wszystkie towary wysyłam y na ż^Jauie.
7856

r '  W majątku Zgóró^ka, niedaleko od stacyi Ja -  
aot-n, koki Moskiewsko Kijowsko WcronenHtj p ra 
eują dna naw i luwi-rowshe aparaty, mianowicie 
jeatn ko o silny, będący własnością majątku ttupio> y 
w r^ku zeszłym drugi 18 o silny ary najęty u i&s 
dla zorania tysiąca dziesięcin, sa wynagrodzeniem 
oa dziesięciny Vgół.m w mająmu Źgdrówce zorano 
już Fowle,'owskimi pUgam i z górą 4000 de.

Aparaty te, których robota jest uajproduktyw- 
niej ssą. najtańszą i  najpewniejszą, można w dan^j 
cha iii < glądcć w pracy, wo*ec czego pi osimy uprzej­
mie o ustne iub piśmienne zawiadomienie nas o ży­
czeniu ob jrzenia roboty, byśmy mogli służyć szcze 
gćlowemi objaśnieniami.

Odazicl Kijowski dla Rosyi_ firmy

prosimy obejrzeć
N a j w i ę k s z y  w  X i j d »  S« m e g s z ,  b ł a w a t n y

T-w a Manufikiury

„IZAAK SZWARCMAN“
S p F / e d b Z  e t u m ^ j i  ■ ^ e t a l t c r c i i a .

Zajmuje 3 piętra— niż 31) odda i-łó w .
F I R M A  C G T Y S T I U E  O B  1 8 6 5  R O K U .

F i l i i  w  K i j o w i e  n ie  m a ,
P a d ó ł *  d u m  w ł a s n y  w p r o s t  s a l i  k o n ­

t r a k t o w e j .  10177.
W  sabaty i niedziele magazyn zamknięty.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

Miody Staropolskie
i p ie rn ik i M iodow e

fi,  a o K e h w s k k g o
Sprzedaż w pawllsn!e własnym PA 
W f  STAWO ębok p fajjsnu 
s ^ r .  P r^ < q ** łu  i 1080“

LeKC>1 rysunków im4ar-
. 1 ,  „  iidz. nrt. m T«d;usz M«r- 
o i W u  crewski. W. Wasylk. 100.

11268

araukarye, d-uce- 
ny < lt.ue r o ś l in y  

}  pokojowe ar otbcarj

ł k s S .Kesiszanuj«
M.-BłaKowieszCzrńsca IO4. 11207

11165

„3ohn Fowler S C-e”
lLeeds) Lid.

K IJÓ W , M E R Y  K G  U W SR A  M 10.

S »ł«dkow y kapitał ^SjJjOOgOO J  i u .

Ołćwny kantor i Ztfriąd róg Krsszsẑjfku i BesarabM 47/1.
lk rdzeni 18° oP f l h i n r A *  xa BPżyć*.kó p*d zas:*w tli rek 

f  U O t u l a ,  za przech. i ubezpiecz. zssSw na rok

I* . Sr.R U lE JE W  syiuii, choro­
by wener. i skór., łiupież i wyc-nd. 
w'o&. -turreya najhow. sposobami
1 suchem powietrz. Przyj. 01 g 2 do 
5 po pot., oprócz dni świat, M u zy«l- 
nv zauł. 2.

„N O W A  C 2 Y T E U I A ”
E. k a b o m b ^ g ip . Kijów, Włodzi 
mierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. no •• ości belctryjit. autor. p< i 
uo8ęyeh, Otva?ta 4o g 10 do 7 « . 
oprócz niedziel i św*at. 9215

a r. i* i  dóbr Spfa.«yńow  sorze- 
• caje obecnie 15 muz. 4 ! pnł ar­

szyna wysokości p i  10 tb. i 10 muz.
2 arfz. w y oaoicr po 4 rb (go i tpl 
juWska poczt; SjiC-.ynCe) 11Ti

Kijowski oyndyKał Rolniczy
BULWARNA 9, Tulafaa A . 397.

FO LEC A :

Kartcflarki otyginalne II  ar der a, wyoryw sczc do buraków czc.kic, 
skezkafrnie, siekacze, szarpaczc, I  A P T A  j  M  S I | f  A  
p an ik i, separatory (w.irósskil I  fA  I III  S l w l i r * j
p rtyrzą iy  c^cczarstic i r d £ n 9  m a s z y n y  2 n a r z ę d z i a
r o l n i c z e  najlepszych zagranicznych i krajowych labtyk. 1 1 1 5 3

„TYGODNIK ILLUSTRO W ANY“
•próćz drukujących sią powieści: WJ. St Keybaonta: . 1NSURFKCYA*
W . Sieroszewskiego „BENIOWSKI",

nabył wytyczne prawo i w  drugiem półroczu 1913 r,

z p o o a a i*  d ru k  najnowszej powieści

H E N R Y K A  S IE N K IE W IC Z A

9 9

1£  I L I J S T R ^ C Y A  
D L A  ROD ZIM
P O L S K I C H

Jl
POD D Ą B R O W S K I M ”.

Świetny batalista WOjCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sicn- 
kkjńrtczi W dnsrejn m  im s j r  k^ iorow ryoh , które stanowić będą

PśtEilUH SPE&YALKE DLA V,fSZY3TKfCH PRENUMERATORÓW 
.TYGODNIKA ILLUSTSOWANEG04.

Redakcya „Tygodnika UluStrowanego* na była 1 or lu łą  nie arUirrą 
jn i liczbę egzcwul if^y znakomit r go drieł* prot. SZYM ONA -ASłClŁNA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski,
które prenumerat irzy „Tygodn ia  TUust'«.wanego* nogą nabywać pc 
znacznie zm<.onej cenie R b . 1.91 kow- za egzemplarz bez oprawy 
1 Rb. 9 .90  kap . w  pięknej okładce ozdobionej wyciskami. Koszty 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

« r. 1913 dawać b|dzii prścz dotychczasowego 2vszjtj tygodnJowaeo

48 dodatków  r o c z n i ,
m W E  ROZSZERZA PRCfiRAid. Wm8wadZ3 EARWNE FJISTRA37E
B*t yiowl^kszema zadem ueny prepumeracylne], pr, nnmerato.zy .Ziaror1" 

otrzymają w teka IfaiS:

8 f t  zeszyty pięknie wydanego pic na Vwla wszysUdch).
8  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  ae rytó w  zawierają, ycb mudy I wakirzówH foapód-rute (dl* pa­

ru domu).
1 2  rrkuszy wzorów robót piłicowvch (leub-egciwycb) i t. p.
1 2  reproćukcyi obrazów.
optacg^ący prununieratą za cały ro t t j(óry wprost w fiedakoy! otrzymają

B E Z P Ł A TN IE  3 P R E W A
(m r t e ś s l  pb. d-on.i

(przy N-rze a pisma

3) R s i ę ę ę  p o i y t e o z n ^ o U  * i « t l f a W o i o i  (p.-*y N -ru  27 

3) K «Iv m fa p z  ic iA n n y  am r .  4814 (przy N-rze 48 pinr;.
Adres Eedtikcyl 1 Adm.rtJauaryl .Z kraa" 

W a m e w a ,  l e « y > Ś w i a ł  M l  3 4 ,  t e l e f e a  38 - 2 3 .

W A RU N K I P R Z E D P Ł A T Y : 

m  la rsa sw lM

Za płzschow&nifi i ’ bez yylzm pażyszM de
Płaci za depozyty T\, roczole. 
Przyjmuje depozyty od 100 rb.

rrnes.
9834

0  T G ^ T A R Z Y S Y W O  A K O Y JM E

ZAKŁADÓW MALCOWSKICH
Wiis; i mwalnle

Lrdc, cmł]jo^»aie
jedyne, \r. ais i h gieoiczne

W  nżyclu prztszło

70000 “ ^ " S '00
Cenniki ze srCzegó’ow. opisami 

wysyła się na żądanie.
S p r z a d a z  ar R l jc w t a lm  O ld a in ls  I w ią k a a y t .b  h s n d ia o t i .

Ci des
p r e n u m e  a tę  n a

„ D z i e n n i *  K i f e w s k i “  

p r z y j  m u  e
k s i ę g a r n i a  i  C a y t a l n i a

A. Ściero wic a
Jakataplninakaja 9

Rb. o.— 
.  950 
. 125

 upr. książek r-cxnie „ 1.—
Za *dnMą«nie kap, 15 kwart.

KtaCnui. 
PAłiaCinle 
Kwartabuc 
1 Za opr. kaiązc

X ppatty lką  p o o a to n i
Ricsnie Rb, 6.-
Fół.wcziJa „ 3. -
Kwaritlni- „ 1.&0
i za opr. kaiątck racznie . i .—
Za przesyłką pread .n kop. 2i.

Echo liłeraoko-artystycziie
Od dn. i  j o  października r. b przechodzi na d*utygodaik J wy 
Chodzić będue i-go  i i ',-* o  każdego mieśląca bez p od w yższcie  
prenumeraty. Zamiesiczać będzie, i nadal artykuły tr łś d  tlŁołec: - 
uej;  studya literackie, nowele, poeiye, sprawozdanie, korespoaden- 
cye, obs ernq bibLogrsf,ę oraz kroc kę obrrzująeą życie umysłowe, 
wrlystyczne i apcł*czue sszvs;kich ognuk kultury. W rp ó lp racc ł- 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów,

W najbliższym czasie „ E C ir JO '1 rozpoc/yn^ druk noweli W . R e y -  

m o n U l  oraz aiudyum o ^ E R O M S K I M  J .  L o p o n ś o w i o Z a l .

A D R E S  REDAKCYf: W arszaw a Szpitalna Nfl 12.

Cena prenumeraty w % a rszawie rocznie 6 rb. 
,  ,  n« prow incji a 7

za grauc4 8 10239

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ę  s i ę .

Oadatkdw bas agraw y ufa w fay łam y.

I

Eeisprziic-zt.ie nsj- 
“osteiszB płukanie

Od cl jert, według jt-  
dncglcśnyęh orzeczeń 
wybitnych badaczy, 

jłukaciem  do ust; k tó ­
re ćotkv,r ile cdj c v i »- 

da wfazyatkisi w spół­
czesnym ‘ wymaganiem 
b jg ie ay  zębów, i io o r

J * a ł s z y v e  
analogie.

G s alt, k tlry  powatal z powodu bojkotu 
handlu żydowskiego w Pohce, nie ucicha. Ro 
zlega się on gaiewnem echem aa  łamach nie- 
tylko pism żydowskich ale i prasy rosyjUuej 
różnych odcia^J, od skrajnie lewicowych do 
skrajni* prawicowych włącznie. Przez różnych- 
t publicyst5w* napisano już o tej kwestyi setłi 
artykułów, w  których kłamstwa i wymyślania 
stanowią kanwę myśli i uczuć. Ale *4 i wśród 
nich takie, które na poważniejszą nastrojone 
nutę, starają się apelować i pizekoDywać. Po. 
jaw iają się one w poważnych miesięcznikach, 
w  rodzaju, napr2yklsd .W iettn ila  Jtw ropy*, 
który w catatnśm s r o m  zeszycie, przez usta 
K . Zalewskiego, omawia .Konflikt polakc-ży. 
dowski*.

Naturalnie, konflikt t jn  jest objawem 
złym, smutnym i szkodliwym.

Najbardzięj szkodliwym jest on dU pola­
ków, dla żydów— znaczaie malej. Bo cLociAŻ 
p X  Zalewskij stwierdra niewątpliwy wzrott 
po takiego fcandiu i przemysłu, choć pisze o 
poi sianiu pilskich sklepów i składów buito. 
•y e b , wśród których największy .W łókno" li­
czy 000,000 rubli kapitału zakładowego, choć 
wie o tworzeniu się w^rszawako-polskie,;o ban­
ku i o znaczeniu ,T -w a  dla popieraaia prze­
myski, rzemioił i handlu*, cheć przytacza ra ­
port warszawskiego generał guoernatora o u- 
yądku 30  firm żydowskich w samej W arszawie
1 3 znącznie większych stratach zy lowukicb na 
prowiacyi, to jednak według niego straty po­
laków są większe.

Najpierrr—-w ekoncmtczaej dziedzinie, bo 
bejkot szkodzi i polskim firmom i polskim ka­
pitalistom, albowiem wit k* i rm rosyjskicn i 
zagranicznych, zrażonych nienormalną aytuacyą 
Polaki, zrywa z nią stosunki.

Ale szczególnie zabójczymi są slutki 
moialn'! bojkotu, jiów n ie— dla polskiego ogó­

łu. W ięc fanatyzm, który się w m isach pol­
skich rozwija. P. Zalewskij r.ie może się wstrzy­
mać ad powtórzenia oklepanych łgarstw o bi­
ciu żydów, obcinaniu pejsów rabinom i pogro­
mie w Parczewie.

Wskutek tego, nad Polak * zawisa duch 
średniowiecza, czuje się stęcfchznę czegoś mi 
nionego niepowrotnie, co ile  wróży o żywo­
tności i długotrw ałości bojkotowej aktyi.

Ale najbardziej smuci p. K . Zalewskiego 
rezultat polityczny polsko-żydowskiego kon­
fliktu.

aW ćaiym kraju silnie aa Lamowany jeat 
rozwój politycznego uświadomieoia*. N .ilep- 
szym tego dowodem jest zachowanie się K<ta 
Polskiego przy uchwaleniu w Damie samorzą­
du miejskiego dla Królestwa Jaktc! —  powiada 
p. Zale wskij—prawo to poproati igaciu je  po­
laków jako naród, nie dopurzeza szerszyrh 
maa do asmon ądu, oddaje samorząd w ręce 
rosyjskiej administracyi, obraża narodowe u- 
czucia polaków ograniczeniem praw języka pol­
skiego. I  mimo t i ,  całe Koło Polskie, wbrew 
opozycyi rosyjskiej, głosuje za tern prawem 
dlatego, że ono ogranicza prawa żydów...

Co za brak zmysłu poli'ycznego! I oto, 
pa w idu innych profesorach, p. Zalewskij Ay- 
kłada nam z»-«dy polityki.

aNie tyiko bojkot, ale wogóle konflikt 
tłwich narodów, zamieszkujących jedno tery- 
toryum i będących w jcdaakowych waruokach 
rozwoju, w jego obecnej f rtuie ni« wytrzymu­
je  krytyki z punktu widienia trzeźwej myśli 
politycznej".

8?yL to przemawia za koniecznością po­
godzenia się polaków z żydami, albowiem: 
. Y  alka o oby wszelakie, polityczne i narodowe 
prawa może być skutecznie prowadzona tylko 
tgodnym wysiłkiem polskich i żydowskich maa 
ludowych w -amach » szeebroayJakiego ruebu 
wolnościowego".

I na ten temat trwa dzlsze bałamucenie 
opinii i celowe gmatwanie objawu zupełnie 
prostego.

Ż ? żydzi nie mogą b jć  zadowoleni z 
bojkotu, «tory dał baslo do energicznego two­
rzenia się polskiego handlu, to jasne. Ale nie­

MBIUM

zadowolenie tracącego konkurenta nie może 
być argumentem do zaprzeata&ia konkurencyi 
przez tego, który na tem zj aluje, Polacy nigdy 
żjdom nie gw i rantów a fi wieczystego monopolu 
handlowego na ich ziemi.

Zatem .konflikt" polnko żydorsk i na
g’ uncie konLurenryi handlowej jest objawem 
natu'alnym, znanym i uznanym w ehonomkz 
uym ustroju wolnej podaży i wolnego popytu.

Nie należałoby do tego ek. nomicznrgo 
ruchu mięszać momentów politycznych I  jeśli 
ten ruch zrodził -Te w formie bejretu, jeśli 
politycznymi momentami przetkany jest konflikt 
ekonomiczny, to IruduO Chyba z* to winić po­
laków.

Bo nie było tak, jak  twierdzi p. Zalew ­
a ł ’ j  że ażydzf w Polsce gorąco popierali spo­
łeczeństwo pdtkie w jego politycznych w ystą­
pieniach". —  W łaśnie w r. 19 05 polscy megh 
się przekonać, jak  rozbieżną, jak  niepolską, jak 
wrogą dla polskości była ideologia żydowska.

Cargo cLcą żydzi?
Tego, żeby, pozostając politycznie odręb 

ną i obcą, jeśli me wręcz wrogą polskości 
społecznością, byli uznaui za lównorzędny z 
polakami naród, mający prawa do tegoż sam e­
go terytoryum i do takiegoż samego pólitycz 
nego rozwoju.

A  jeśli my na taką Poloac J  ideę cży J j  
deo-Polonię godzić a:ę nie cLcemy, to próbuje 
aas brać na —  analogie.

Jak t ’. — powiadają —- jcztr ścir przecież w 
!y :h  aamycn warunkach: pokrzywdzeni, chcecie 
krzywdzić drugich.. Czyż to się nie obróci 
przeciwko wam?

Otóż niema tu v?rale analogii; żj dfei nie 
.ą  wcale w j dntkowycb z nami warunkach.

Nie n i  swojej ziemi, lecz na terytćryu'0 
polskiej Rzeczypospolitej siedzieli żydzi jr^eó 
rozbiorami. Nie iydowuką, lecz polska ziemię 
rozbierano w końcu wieku baiemnastego M.c 
obywateli pańclwa żydowskiego pozbawiono 
wolności i niepodległości, lecz obywateli pań­
stwu polskiego. Żydzi byli gtśćm i na ziemi 
polskiej, a z gcścl mogli się stać gospodarzami 
tylko przez przyjęcie polskości, przez asymiiacyę. 
Przez asm fakt utraty niepodległości przez po­
laków, sytuacya żydóp, jako gości na obcej

ziemi zmienić się nie mogła. Wzros* liczebacści 
żydów nie dawał i nie daje im żadnego p n -  
w i do zmiany tej sytuacyi, daje im tylko a- 
petyty zaborcze. Pizeciwko tym apetytom za­
borczym walczą polscy. Jest to ich obowiąz­
kiem,

Nie można na liczbie głow jedyn e oj ie 
rać konatrukcyi praw politycznych społeczeń­
stwa.

Gdyby polacy, wyemigroa awszy w zna­
cznej limbie, dej my na to, do gcścinnej An­
glii, i t a m s i ę  rozrodziwszy 1 wzbogaciwszy, 
ebeieli pozostać politycznie polakami a jedno- 
czcśaie sięgali po w ltdtę polityczną w Anglii, 
to któib/ odmawiał . ^ę^kom prawd do naj- 
oktrzejszej walki z tym obcym nijazden ?

T o też polakom, choć niewolnym— a tjn >  
b idzie i w laiate, że niewolnym —  przyslugu,c 
prawo bronieni* swego narodowego tery to- 
ryum prz< d naj-zdem żydowskim, na tej sa­
mej z&szdzie, na jakiej bronią się, naprzykład, 
przi d nawalą germańską.

Z jd zi, jako goście i jako ludzie mogą 
wszędzie, a więc I w Polsce, iąd rć uszanowa­
nia ich praw ludzkich ( d r o i t s  d e  l ’ h o m m e ,  
Lecz co do praw politycznych, to rzecz inna, 
i żadnej nie ma tu analogii z polakami, któ 
rzy prawa swe je wywodzą r*ie z cyfr pogłó w 
nego obrachunku, lecz z ty i ulu bistcrjcznej 
sukcesyj, która olę amart yą ręką" nie stała.

J i  śli zaś żydzi, uważając Europa za t 
b u l *  r  a a a, chcą z raeyi awego liczbowego 
skupienia rościć sobie pretensye do zwierzch­
nictwa politycznego nad nieś wojem terj toryum, 
to niech nie lamentują nad tem, ż - polacy ra­
dzi by pozbyć się tych nieproszonych a aro
ganckich gości.

I  gościnność ma swoję granice.
J .  B.

Syndykaty rolnicze
Rozwój kultury rolnej na R uti, który ed 

paru dziesiątków lat coraz to szybsze robi po- 
ttępy, jest w znacznej mirrze owocem pracy 
ziemian p lskicb. Podkreślała to niejednukrotoie

opiria rosyjska, którą o zbytnie przecenianie 
aaszjch zasłuję pom? wiać chyba nie można. 
Z *e« ią , przodownictwo polaków w kulturze 
rolnej z.ie jest nawet ściśle biorąc irh zasługą, 
a jeat r*c?ej wvn’kiem icb tu na Rusi stano­
wiska. Polak, od dawna na roli ojców osiadły, 
od paru pokoleń od pługa do urzędów pań- 
stw ow jch nie odry w ary, » więc cały cddany 
pracy nn odzii dzlczonym zagonie, przez w jja t- 
k<w* prawa do niego przykuty wyrobi! w so­
bie odręDna psychologię nieznaną innym zie­
mianom, dla których ziemia j-st 1 -tylko war­
sztatem 1 niczem więcej, ni-zaaną tam, gdzie 
władanie ziemią podleg. ogólnym, nie wyjąiko- 
« jm  praworr. O na tedy odrębna psytbogia, 
ziemianinowi pclskieffiu na R u d  właściwa, j**st 
jednym z sin ych  bodźców w pracy i -ło ptd 
□ ifs o c ia  kultury, a przrz r ią  i w ydtjnośsi jego 
zngonu, do którego— r=z wyrzucony— powrócić 
już nie może. I ten Silny bodziec, innym zie­
mianom niemnny, stał aię nRposedaim  czjn- 
oikiern rozwoju rolnictwa na Rusi. Pct/zel a 
podniesieni* kultury rolnej, ulepszenia gospo- 
garki we w sz js .ich  jr i  odłamach, wywołała 
potrzebę zrzeszenia rolników, najpierw w t wa 
rolnicze dla wspólnego omawiania nowycb, 
pjstępowych systemów gosnod»rstwa, dla cr- 
ganiza yi wspćloycb prób i doświadczeń, a w 
dalszym ciągu — w spółki ziemiańskie, którjch 
zadaniem j  st o ganizacja w «'ólnej ponocy w 
praktfczncn. zastosowaniu tych lad  i zabiegów, 
które T-w a rolnicze za celowe uzoały. Spółki 
ziemiańskie, czyli t. zw. syndykaty rolne, po­
wołane do walki z nieuczciwością pośredników 
handlowych, dla których intenajhk.cya gospo- 
d u s  w rolnych otworzym ogromny ryutk zbytu 
maszyn, nsrzędzi rolnic; ycb, nas on i sztucz- . 
nyrh nawczSw. rozwijały *ię z rćżacsa powo­
dzeniem, zucżnie od uzdolnienia i s ręłyaioa.i 
icb bezpośrednijh kierowników 1 <d mn'cj lub 
więcej żywego poparcia icb członków. I jedno 
i drugie bywało w pf szczególnych syndykatach 
bardzo rótae, wszelako, warucki w jakich im 
wyprdło ro zr j i ć  sweją działalność były w»zę- 
diie wyjątkowo spizyjfjące. Miały zaiłewnioDą 
klientelę, w  ocobie z iz is  oryrh  rolników, rnńły 
szeroki Irredjt dm tawrów, oparty na ztufawu 
firm do z z scenią ziemian, s .łych odbiorców 
icb wyrobów, których nszwisza oyty im dobrze 
ząani. To zaufanie zastępowało syndykatom 
k*p,fV obrotowy; U  też składy syndykatów 
były zawsze pełne, a ich obroty nieraz ba dzo 
znaczne. Zdawa-o a ę  początkowo, że synćya*- 
ty rolnicze uiuną wyzysk pośredników, zol.ża 
pi oducenta d > odbiorcy, uataią pojm aluc «to- 
sunki handlowe, oparte na wzajemu-j punktu­
alności, która jest psdstawą rzet.in cś:; hat dlc- 
wej. T c  też synciykaty rolaicze, jako zrzeszenia 
ziemian, rnioly zrazu na rynku handlowym do-

^



Nirdziel*, d. 15  (ł 8; wrześcih 19 * 3  r. .Pft 242 D Z I E  N N I
mm

u 1 j o  w s K
II11lilii I wmni II >1 iMUl lf

brą reputację, n ia ły  zupełne z iu ftc li  f rm za 
mteresewa jycb . Zaufanie to nawet wzrosło, 
kiedy ndjkaty w O icsir i Kijowie— skutkiem 
nieuuitjętnego kierow cctw a i innych przyczyn 
postronnych w interesach zachwiane — pokrjty 
jednak należności d :St»wców pełną miarą.

Takie ty ły  poentk ; o wiele eortzy dal­
szy rozbój dobrze poci ęt-j sprawy. Oto w prze­
ciągu czterech lat, mamy do zanotowania trze­
cie ju i z rzędu batkructwo syndykatów rolni­
czych na Ruri Pierwszy był syndykat w Mo 
hyłowic na Podolu, który powstał na miejscu 
składu maszyn i narzędzi rolniczych nieme* p- 
Fochta i p rz r ją w sy  jego szero&o wyrobioną 
klfeidtlę i siosunk* z firmami, zdązył w ciągu 
lat kilku klientele rOzproizj ć, firmy zaiechęuć, 
i sprawę całą —  z dotkliwym dla firm minu- 
Je m — zlikwidować. Ospale i nieumiejętne kie 
rownictwO syndykatu w Mohylewie powołało 
d j  iy c id kilka sełidów  żydowskich, kture pro­
sperują, eo dowodź', ie  terenu do pracy nie 
brakło. N i miejscu syndykatu ctw orzjła s ‘.ład 
f.n ra  p o is :a, która również pomyślnie s'ę  roz- 
wij* Po bankructwit syndykatu Motyiowskic- 
go— poszła ipstdłcść ŁyDdykaiu w Kownem, po 
mc) uptdłcść ryndylatu w Kamieńcu; słowem, 
poczęła łię  jakaś epidemia upidłuści syndyka­

tów rolniczych. Ziawisko to smztne i w na 
scępatwach s-o ich  groź u ,  to też nic dość je 
odnotować, ale się nad ciem zastanowić po­
trzeba.

0  ik  bankructwa przedsiębiorstw pryw st 
nych, będące skutkiem badź nieudolności, bądź 
nawet nieuczc wości pojedytk-zych j< d tostek — 
jik k o lw ek  niepożądane— całego j;d n *k  społe-- 
czeństwa n ie jlim ią , o ty łe  upadłości iasiytićyii 
społecznych —  »zkcdrą ogółowi, narażają na 
stwank j -go dobre imię, podkopują wiarę w 
jego uczci we ść a s ,ora»»noić.

Po za odpowitćzislnośirą mateiyaln*, któ­
rej statut każdego zrzeszenia atawia granice, 
istnieje jeszcze— w statucie nie przewidziana —  
odpowiedii*lność moralna, która psda n ie tjlk o  
naczło ków dinego synd jkitu , a le  i na wszyst­
kich ziemir.ct o k d iczty .h  Skutki upadłości jed­
nego syrdykatu podkopują zaufanie firm do 
innych podobnych ir/crzeó rolniczych, podry­
w ają ’cb kredyt, utrudniają ich pracę.

1 aa to społeczeństwo zamykać oczu, ani 
obojętnie patrz ć nie ma prawa.

Upadłości ptzedsiębiojąlw piyw atcych są 
slbo skutkiem nieudolacśzi przedsiębiorców, al­
bo braku odpowednirh materyalnych zaso­
bów, albo są dowedem ieb nieuczciwości. Cte* 
góż mają dowodzić upadłości instytucji ekono­
micznych, nap ą zbiorową myślą do życia po­
wołanych, na n&szej zbiorowej "ile opartych. 
Czyż by tik ie  świadczyły o nieudolności i bez* 
silności naszej?

Więc jak?*.? Mamy sobie wydać t e s t i -  
m o n iu m  p a u p e r i t a t i s  i handel artyku­
łami rcloictw* oddać z.nów w ręce pcśrtdni- 
ló w , któiycb zyski ta naszą strarą, albo, co 
gorsza, oddtć się na łaskę naszych ziemstw, 
od nas niezależnych, choć "aizpm  operujących 
greszem. T e się chętnie podejmują zastęp tura, 
a że uatcryalaie przedstawiają pewną gw a­
ran cję , wiec też z łatwością odciąguą zafrite- 
lesowane firmy, kiedy się one do wolnych 
zizcszed rolniczych epidemią ich bankructw 
zniechęcą.

Straciliśmy trzy placówki naszej prscy 
ekonomiczno społecznej. Straciliśmy je bodaj 
czy nie brzpowrotnie, bo o ile łatwy j szeroki 
kredyt miały nasze zmarnowane syndykaty 
rolnicze— jako organizacje ziemiańskie— przy 
ich otwarciu, o tyle trudno odzyskać sracoce 
zaufanie. Na to lat potrzeba, a życic ekono­
miczne nie czeka. Zapotrzebowanie artyL_!ów 
rolnictwa nie zatrzymuje się, a wzrasta, handel 
nin i— przez nas z rąk wypuszczony— przecho­
dzi niezftiocznie w inne, sprawniejsze i silniej, 
sze ręce, od których my już będziemy w zależ­
ności. J - j ! i  jeanak nie możemy straconych 
placówek odzyskać, to możemy utrzynicć t*> 
co nem jeszcze pozostały, możemy stwarzać 
nowe zrzeszenia, gdzie lcii dotąd nie było, uni­
kając błędów, które się stały powodem zguby 
nieszczęśliwie zlikwidowanych syndykatów.

Epidemiczne bankructwa syndykatów rol­
niczych, tych jiayn ych  wolnych instytucji eko­
nomicznych, integralnie z rolą związanych, są  
groźnm. zjawiskiem, nad którem z lekkiem ser­
cem przejść do porządku nie można. Z  ich 
zanikiem tracimy niezależność ekonomiczną, tra­
cimy zaufanie nś rynku światowym, tracimy 
wiarę we własne siły i sprawność, wystawiamy 
sobie nakoniec patent niezdolności i niemocy,, 
która jest początkiem ruiny.

T o też sprawy utrzymania istniejących 
jeszcze syndykatów rolniczych—jedynie z pun 
ktu widzenia zyskownego przedsiębiorstwa-—roz­
patrywać nie można. Ich rozwój ma szerokie 
społeczne znaczenie, ich bankructwa mają zgu­
bne skutki, o wiele przewyższające biUrsową 
różnicę.

Zresztą z rozaoju syndykatów w Pło*ki- 
rowie i W innicy widzimy, jak wiele dobra w o­
ła zrzeszonych ziemian i umiejętne kierownict­
wo —  nawet z puukiu widzenia bezpośrednich 
korzyści— zdziałać jeat w stanie.

Janosza.

francuz o „Chłopach' 
Reymonta.
Jeden z najpoważniejszych k ryyk ow  frm ću . 

akłeh p. Maurycy Muret zamlrśsił w .Journal des 
debata" entuzyastyczną niemal krytykę „Chłopów* 
Reymonta.

Podkreśliwszy świetną działalność współcze­
snych pisarzów naszych p. Muret tak między inne' 
mi taówi dalej:

.Przywykliśm y nazywać powieść epoyeją dni 
naszych —pisze Muret, żadna jednak inna powieść 
nie zasługuje cnyba na to miano w  taklns stopniu, 
Co „Chłopi* Reymonta. Liter* tira dzisiejsza niewie­
le liczy dzieł, klóreby s:ę na siłę poetycką dały 
porównać z tym utworem, pl*anvm prozą. Chwalą 
opowiadania wiejskie Piotra Rosegera, dużo robio­
no hałasu z towodn „JsernaUhl'** Gus*»wa Frrns-
*ena. A le  utwór Reymoota o Cale niebo wyżej od 
Dich stoi. By znaleźć coś podubnsge, m lezy sięg. 
nąć do największych pisarzy ros/jsfeicn zeszłego 
stalecia, do rN»tatek myśliwego" TurgCDjewi, lub 
do „Aony Kareniny" TolSioja (?).

.Reymont nie jeat chlooomanem. Z  Całą lo­
jalnością pokazuje w  swym chłopie anioła 1 .zw ie­
rzę ludzkie*. Więcej może nawet owego .zwierzę­
cia", nil anlcł*. To jait loałlzm Reymont*. Ale 
ct łap Reymonta ma w  sobie sumienie, świadomość 
grzechu, w jakim żyje. Z  jaką ruchliwością bije Się 
w  pieisi, wyznsje na spowiedzi Swe błędy! Jaką

pala żądzą doskonałości, od której j.:śt J»ieK ! To- 
jest iJealizm utworu Reymonta. Jego chłopi hie ży 
ją życiem Cnotliwsztm cd chłopów Zoli, a różnią 
się od nich teru, że odróżniają zbtodnię od Cnoty 
Nie m«ją r«a.eryi za jednego boga swego. Cd topi 
Reymonta, to chrześc j tnie I ta lóżnica wystarcz* 
że .Chłopi* mają zupełnie łuny wygląd moralny w- 
porównaniu z .Zitńaię* Zoll..

W  dalszym Ciągu p. Muret podaje treść całej 
powieści, a w  zakcńczeniu feljetonu zaznacza, że 
auior „Chłopów* jeat jeszcze pisa/ze a miodem 
literatura polski może liczyć na dzieła jego, dofó 
wnywującc, a może przewyiszr.jąCe „Chłopów" 
poćzem cyiuje wrażenia k-ytyki weftieckiej, jedno 
myślnie entuzyastyczcr, nie tylko neutralnego obo 
zu, *ak np. .Da» Ifterarische Echo*, lecz i prasy 
hakatystycznej: „Deutsche T a #eaxtitung* lu b .T aeg- 
Lische RandjChsłU.

—  Sąay tJTtłSH.e iib a  h < n i  *  P ,lc uka­
zała tsikarego z Stamcctoa ks. Bajerowićza n& 
200 marek ^prokurator Żąd*l 40OJ g rzywny z a 
.żbrodnię*, ll'ó?ą akt cskj.rienia okrrś!ił w apo 
seb nasiępuj *cy:

Ks. B .jerowicz przemawiał w  drugie świę­
to Zielonych świątek na wiecu w Morzew.e. 
B r ło to w czasie wyborów do sejmu pruskiego 
Na niecu tym u?yi i s .  Bajerowicz rżekórńo 
zwrotów, ktnre go przyprawiły o oskarżenie 
K s Btjerowicz, omawiając system pruski pzżft- 
ś la d o ra c ia  pclłków , miał się wyrazić między 
iaLcrni, ie  l o a i s ja  1  clóti'żwćy]iia -
wadza z całego Świnia wlóctęgów i osiedla ich 
w naszych dzielaicacb, polaków aatomita* wy 
pędza się z ojczystych siedzib, iak psów. Dhdej 
miał mowra twierdzić, że kultura niemiecka 
opiera s ’ę jrdynie na krafkieźy Słowa biamar- 
kowakit: ,M y memcy boimy się tylko B > g*4—• 
przeBóisiaczjl mówca .nt; .M y  nieme/ boimy 
s ę  wszystkich, oprócz samego Boga*. PoUkó 
przyrównać m i l  ks Bajefowicz do Cbi/stuss, 
ponieważ i nuród polski przechodzić uua. latńą 
drogę krzyżo*ą. W riys'lFie te zwroty notował 
dozorujący wiecu urzęćaik policyjny Witusch 

Poznania.
Jak  tam było w samej rzeczy, hiewikdo- 

8io, kle .p su  Witusch notouai*— więc księdza 
naturalnie na grzywny skazano.

—  Na s-łkcyl nauk hu/nsnfetycznych' 
KfciH-uwshi ;h K u rsów  Nśukotśych 7. działu 

językoziiawśtwa i filologii w  semestrze zimo* 
wym wykładane będą:

W sę du ftlolwgi,, p. K  Appet. P.ychologi.' 
mowy, p. K. Appcl. Mutodyita języka polaLiego, 
p. St. Szot Gramatyka nlstorjc.na ję-yza pol­
skiego, p. St. Słoński. S-itiinuryum slawistyczne1 
Gramatyka atarosłowtansLa z ćwiczen.ami, «. St. 
Słońłti. Gramatyka sa n w yćk a  na tle ró wnaw- 
czem i ćwiczenia, St. F. Mlchaiaki. N*1 Damyjanti, 
czy ame i objaśnienie, p. St F . Michalik1- L 'ttra  
ti-ra indyjska: Epos • Bućdyzs r, p, St. I M chaUM. 
Literatura X IX  w  eku, p, tg, Maliszewski. T .  bici u 
de la lltierature, fratęałre, p. Ki Apoel, Svhtęt. 
przegląd literatnry powszechn* i do p j Iowy X V III  
" '-k u , p. tg. MŁ»uszewskf. 1. w i  v a Puńska w  

X IX  w  , p. Br. Coiebowaki. Romantyzm w  Peiaęe, 
p. A . Drogpszewski, \dam Mickiewicz, p Br. Chlc 
. owiki. Poczya pilska p o '[803 r., p. W t. Buko­
wiński. Mtoda Polsza, p. Ig. M itasiewskl, Kurs 
praktyczny jęzjka francuskiego, p I Appel. Język 
angielski, kurs początkowy, p W . Kuszell. Język 
augielski, kur‘> średni, p. W . B (. »lder. Języic an- 
gitiskl. kurs bredni, u. W . B. Calu r lęzyk argiel- 
aki, kurs wyższy, p. Fr. G.-eenep. Jyzyk niemiecki, 
E. EHman.

lhform«cye i zapisy w  kanCclaryi Kursów 
Naukowycu, przy ulicy WłoJzimierskicj Nr. 3/$. 
Telefon Nr. 30 1—66.

—  W cpraw le bojkotu. Żargonowy 
„H aitt* donosi, ze sfery r*ądowe w  Peters 
burgu obcenie źle stę zapatrują na bojkot pol­
ski i że zmiana ta w poglądach zaszła po otrzy­
maniu .dokładnego raportu z War&zawy o re- 
zulta<.aco i wpływie bojkotu; raport zestawiony 
ąostał. na zasadzie m aieryałj, zeDranrgo w prze­
ciągu prawie roku trwania bojkotu*.

Kto zbierał te materyały, gazeta źydow* 
»\a nie pisze.

Trzecia wojna

piwnymi względami potwierdza pogłoski o skie- 
rówanem przeciw G m  yi porozumieniu bufr, r 
<.ko* tureckiem, wywołała prawdziwą paiiike 
Zdaniem pism* berlińskiego trzecia powszechna 
woja a bałkańska jest nieunikniona.

|Cove książki.
, Brunatne bydło 
Cena hep. on.

Zygmunt lhnatowics 
pokkie'. Warszawa 1913

„Wszystkie wiasrośćl zwierząt dewówycn Są 
wytworem miejscowych warunków, to znaczy, że 
zarówno wtedy, gdy wyrzekłszy s!ę importu, swej 
bydło samo w  sobie będnemy poprawiali, k 1 w  
"azie systemaiyczneg* sprowadzania do kraju ob 
ćego bydła, ogół bydła w Króleftw’$ Polskiem bi 
(hie taki, nu jaki pizu ola. uaruaki Królestwa 
PolsHiego (klimat, dr.br, system gospodarstwa, kul­
tura kruju i jego mieszkańców)*.

Taka jest myśl prze wc d ii a ciekawej książkó 
p. Z . Ihn itowlćz , którą mrmy przed sobą, a która 
m całości jest apulog'ą miejscowegoIpblfkU go jiby 
dłat, zaniedbanego przez większych hodcwcow, co, 
hsldująC modzie, sprowadzili bydło obCe i zwyro­
dniałego u włościan, skutkiem nieodpowiedniego 
krzyżowania.

T ę szkodliwą, zdaniem autora, modę sprowa­
dzania ubctgo bydła, sćhal>kteryzocvał złośliwie 
jeden 1  hodowców niemieckich, kfófy nazwał Pol­
skę „eine permąnente Ansstrllung" najrozmaitszych 
ras i admian zagranicznego bydła,

W  szeregu harwdle a rzędow o traktowa­
nych rozaiiułów, autor uzasadnił konieczność po-' 
prawy własne; polskiej rasy, daje jej opis, krótki 
rys histo-yczny racyonalnej hodowli w  Królestwie, 
kiórej początek sięga 1859 roku, rrykazuje błędne 
kierunki w  hodowli 1 nakoniec cytuje rezultaty do 
datnlc, osiągnięte przez obary, które 9  ciągu Sze­
regu lat ulepsruły systematycznie i celowo rasę 
poltką.

„Pu 1 wszem zadaniem wykonalnem będzie 
zachowanie dla drobnej własności od Zagłady zu 
pełnej bydła krajowego.— powiada autor. — Jest 
to tem birJziej obow fąz^ea nałzjin, ż* naszej n by 
kulturalnej działalności zawdzięcza włościanin ra 
*ę — owo niby bydło, kfc*yk»tury wszystkich ras 
europcjskiCb, jakie u uiego widzimy".

Książka porusza -sprawę aktualną nie tytleo 'dla 
Królestwa, ale 1 dla Rusi, budzi śmiele nowych my 
śil, które powincyby być przedmiotem dyskusji w  
związkach i zrzeszeniach hoaowisńych. E«rdro ła 
drą ozdabą książki są ryciny, przedstawiające pię­
kniejsze okazy polskiego bydła. Ż yw e okazy tej 
rasy są do obejrzenia na wystawie kijowżktej.

Odezwa lity  Biletinaca.
„ Albaniessche Kerrespondem * podaje c- 

dezwę l r ś j  Buletiuaca, który we«pól z B jjrani- 
Zurisem i R-za bejem kierują okcyą albańczy- 
ków p-zeciir Serbii, Bołetinac wzywa ludność 
Aiban.i do pomszczenia krzywd, doznanych ze 
strony aerbów. „Krwi, którą przelejemy, win- 
nri będzie Europa Było io otratzną niespra 
„iedli»zo§rią oddawać w ręce wrogów neszTch 
serce Albanii •— wilajet Kokow ski.. To, co 
się od szerr~u miesięcy działu w ojczjźzie ns- 
śzej —  iesi ol ropne. Wieiu najlepszy<_h i r.ij 
ęoduiejsźych albrńczyLów zginęło ni. szabiem 
cy, lub pod bagnetami serbów. Bracioir na 
szym MaliFO-om wzbraniają aerbowie doatęnu 
do jarmarków, dając im do wyboru, albo zgi 
uąć z głouu, albo zgodzić s?ę na włączenie teb 
kraju do Serbii. W  głąb Malisii dostały się 
wojska serbskie, na przełęczach czatują one, 
polując ca  spokojnych albańczyków. Dość dl u 
go iQos.l!śtny jarzmo serbskie. Europa nic 
chciała usłyszeć skarg naszych, chwytamy prze­
to za broń, b/ wypędzić wrogów, albo zgmąć.

Okruclalistwa serbskie.
J  ak ule przestają twierdzić pisma wie 

deńskiC' obecny ruch albańczykoi jest odwetem 
za niesłychane okruękuitwa, jakich się żołnie­
rze s^rbsc® dopuszczili. Tak w duiu iw . Pio* 
ira i Paw 1* oddział serbski do*ło*“nie rozatrze- 
Uł tłum epokoinej ludności katolickiej, która 
na cdpu :t koś-ieloy w poj ranicznej wiosce się 
:ebrała Zginęło wówczas 17 3  albań,.-tyków 
Nieco później p o r w ij serbow.e 5 b-ków al 
bzński b Hslił l Isdżi, Lantzi, FesżuIIa Lub*, 
weczi, E lheai Kcriccn’* i Eibem a Dobroaze* 
wena wraz z 18  1 mymi aioańczykami i po za­
daniu in» cie»i!y(,haayth męczarni, powieaili w 
lesie ped Dibrą. W  ostatnich cżasSch zaba­
wiali aię s e r 'o s ie  palemem albańskich wsi. W  
ten sposób upalone zostały tery tory u m autono­
micznej Lebauii wsie Fsztj, Uszi 1 Smaczi.

IRubiitzaeya turecka-
.L o k Jan ze iger*  twierdai, iż rząd turecki 

zarządził w największej tajemnicy inobilnacyę 
kórpus*w n alo  azyatyokieb. W szysiy  urloj o- 
w*ni oficerowie zostali przez miuiite.a r o  woj­
ny powołani do szeregów. W  Atenach w ia­
domość o mobijizacyi w Mąłej Azyi, którs pod

O  m i e d z o
„Kijew *n ia‘ protestuj'e przecis Lo uc .kbw i 

prasy w... Galicy). P r z y t k a  wyjątki SkuufiSkowa- 
ńyCh artykuińw 1 rozdziera szaty nad desputyzmea. 
prekuratorji lwowskiej.

„Swojej opiaii o takiej cenzurze — kończy ze 
Szczerem oourzeniem autor — wykładać nie bęlę, 
ponieważ w  spiawie tej dwóch zdań być rie 
możel"

Kończymy pełt^u dbałe ści o niezaieżnrść *lo 
w t (iruaowanego artykuł nowego obrońcy p ra *  
ludzkich I uie wiLmy już, co t&rdifej podziwiać, 
barbarzyństwo piofcuratoryi galicyjskiej, zry szla- 
chitae unltSieale Organu{mcyonaliatów kijowskich 

Aliści tuż obuk oddzielony malutką kreska 
czarna, niby bordoue a grauicznym, widnieje inny, 
równ*e pełny szlachetnego oburzenia artykuł

T y k o  że ńa ton raz aprawa jeit inna — z in­
nej rtronykoidouu.

„Agronomowie zjazdu rolniczego doszli do 
przekonam?, ze mówić pnwinni z ludem w  zrozu­
miałym dlań języku „ójCzYStyn — a więc wszelcie 
odczyty, wykłady, kursy odbywać się powinny w  
języku .u ak la*.

Takljjcat ten drugi powód oburzenia..
A  wnioski?
„Smutne to jest z,-wi„ko, lecz cieszy się pe 

..jem  powodzeniem. T o  zraery, że dla władzy 
ruch ukralńskli.ńie jest rzeczą obojętną. Trzeba 
raz ju i fcrts położyć .nudnej bajce*.

Autor nie tłómaczy, czy zamierza sprowadzić 
w tym celu okrutne* > proauratora lwowskiego, Czy 
poprzestać doradza Sta r rodkach domowych. L e ­
dwie widoczna wstęga farby drukarskiej tak sku­
tecznie oddziela oba artykuły, że auurow ic Ich 
zdają aię nie wiedzieć o Sobie i podczas, gdy jeden 
wylewa łzy rzęriste nud uciskiem — za kordonem, 
drugi zabkra aię z tej Strony kardom  do roboty 
stokroć skuteczniejszej, niż wybryki proiuratory1 
lwowskiej.

— „Jeśli sąsiad skradaie mi krowę, będzie to 
niemoralnie, nafrmiali jeżeli uczynię to j i, będzie 1 
dobrze i szlachetnie".

Lub też:
— „Gutowi jesteśmy wylewać łzy nad sken 

fiskowanym artykułem Btoskalofdskim w  Galicy), 
Ietr jeśli, kto z naszych inorodców zapała zbytnim 
•  ińałem do iwego języka, popamięta ruski mie­
siąc*.

fak kto w a li-
(i)

3sf<TO2cye i pogłodd.
—  „R us Słowo* dowiaduje s>ę, ie  rząd 

reformując óbtcnic oborriązującą ustawę miej 
iki zamierza rozszerzyć znacznie hontyngeuS 
osób, mających p im o  ud"iału w wybcracb 
miejskich. P ran o  te przysługiwać będzie li­
cznym kategoryom lokziurów.

Opracowanie projekiu, dokonune zoslinie 
dopiero po zebraniu niezbędnych danych statyw 
stycznych i w każdym razie w ciągu sesyi przy 
Sił ej irb prawodawczych, projekt nowej ustawy 
m ejskiej ukończony nie będzie.

—  Brat nieboszczyka P. Stołypina, współ 
pracownik „Now Wrem * A . Stołypin w ystą­
p i  z próśb t o u Jztelenie. mu koncesji na budo 
wę linii kołejowrj z Kowtna do Kałgnnów, gub. 
kowieńskiej. Według pogłosek p. A. Stoły-: 
p?r  występuje właściwie jrko przedstawiciel 
pewnej grupy kapitals iców, którzy chcą wyzy­
skać jego stosunki i nazwisko.

—  „No w. W ie n .*? ir  farmo je, iż ukończo 
uc zostało opracowywanie projektu ustawy ó 
wFZććhrcsyjskan spisie ludności w r. 19 15  
Ogólne kierownictwo spisem n&leżyćgbędzie dc 
minfetra spraw wewnętrznych. Ma on przedo 
wniczyć SpecjaJnej komisyt śpi -owej, której 
członkowie b^dą m iarówańi przez Władzę Naj 
w jż łzą  Projekt u sra wy niebawem rozwuiać 
b*dzie komitet statystyczny.

—  „Gołos Moskwy* pisze, że .r kolaci 
poIityczDych^ptgłoski o ustąpieniu Kokowcewa 
nie ustsj?. Mówią jednakże, że zrzekając się 
stanowisz* nrezesa rady ministrów z.ókowcew 
zatrzyma tekę ministra skarbu, ponieważ uw t 
ian y  jest za najlepnego znawcę Łnansów ro 
syjskich.

—  W  związku z zawarciem nowych trak 
citów handlowych nrnist:rsttżo handlu I prze 
soyrłu rozpoczęto rew izję  t s r j f iw  celnych,

—  D ) rady min strow wniesiony został 
projekt prawa o uregulow ani działalności syn ­
dykatów.

—  Zarząd główny rolnictwa i urządzeń 
roInvcb zamierza zwrócić szczególną uwagę ni 
zaludnienie brzegów morzu K aspijscego.

—  Ministerstwo skarbu uznało izt możli­
we w celu zmnlejsieoia pijaństwa, ograniczyć 
sprzedaż wódki w aklepauh monopolowych n r  
wsi 8 min god. ińac i (od 8 z rana do 6 wie­
czorem, z przerwą dwugodamcą), Oprócz tegr 
polecono władzom mi<j .cowym uwzględnianie 
starań gmin nłościańikich o zamykaniu akie 
pów monopolowych i niedopuszczaniusprzeda 
ży wódki po wsiact Wreszcie minitterstwc 
poicetio ograniczyć sprzedaż wódki w miejsco 
wościacb dotkniętych nieurodzajem.

r

Z życia rosyjskiego.

I prasy rosyjskiej.
*** „Rusak W/ed.* piszą:

„Brala DO-lno*i ju : Ki.estyr: co ezrscza bez­
skuteczny wynik zjszoJ piźdr.ernikoweów i nacya 
naliStór/ w  K ‘joWit? C ry nu znaciy ta, że 
dzierulkowcy oJsanęll tię od jaCyonali.-tów i od­
czuli psCiąg do lewiCy? Czy nie wywrze to wply- 
wu na ptzyszU sesyę Jum y Państwowej? I jeźeil 

W7 wrze, to w  Jaklna stopniu?,
„Boże, jaKie jałowe są t» kwesiye i wuloski! 

Czy nie C iis  już zro»uwleć, ie  wp. dkte pt-dubce 
i -uiacyjne wiadomości. W piźdzlern] 10 -scy zbliżyli 
•ię ku lewie/, lub ż«s zr-ew-i posunęli się ku pra 
wicy — są właściwie ta lą  Simę praslą nłarą, jak 
niedawna w ypraw - nacjonalistów do Kijów, ęla  
dokonania jskichś -IcHosł/ch rzeczy. Nacysnuliści 
dmą w  ttąby, paźdzlerniżowcy bużtają się na buś- 
tac.ee, — leSr wszystko to nie poisada tiajmiiejszcj 
styczności z ttm, Cze m litotnie tyje dziś ktij, Ćo 
lojrzewa w  g ębi, d<» Cze^o wzywają poir_cbj 
konieczne.

„Fnw żu\ kierow nicy  ̂pośpieszył.by isunrć 
pianę; aże y żobaczjć, Co się u k ry ta  pod nią U 
nżs zaś jakbz rad.i są, że piana zasłania oczy i 
suwa poirzetę ustawicznego patrzenia w  jej fdębl- 
oę. A  jtżeli łstutuie w  giębinle tej zaczynają nrj 
rzew ić nieapodziank*, bardziej doniesie aa [o iu w z  
ni* się paźdiiernikowćów do prawie]', lub lewicy?

— Dzikie stosunki. „Sarat. WieSt - donosi t 
takim cbaranerystycznym fakcie. ^  poplecie ser 
iobtair w  w illi Aiarewlcza mieszkały rsdziny na* 
cręlmka ziemsklegi Paszko, wice prokuratora S., 
idwokata L  i in. Rodziny t j korzyat ły ze wspó1 
ctj łiźcl. Pewnego dnia wice prokuratorowi S 
wysla.a do łzźai swą s in icą  Łlelcnluwą z dąJećml, 
"V t-um podówczas znaidowata się pan’ Puszko 
Która uznała ooecnuść Mtżemowej za uwłaczającą 
nrjcj godności, przeto zwymyślawszy M. w y p W łi> 
fą pg ia r ; a  dtiw i. Pozostawione w łrzę. dzieci' 
z*C/ęły płnktć. WówCiał hzfolna rad relnikowr - »  
wołała Me?emową i kazi ta Jej ubrać płaczące t5*ie 
ci. Po oće;ś:iu pani Puszku Meżeuiowa z dziećmi 
wice prokurr tara zaczęł- się kąpać; zo3tał* równier 
w łaźni SłużąCi Puszku .Sawląowa

Po niejakim czażi” do łaźni wtargnął Ł czel 
nik ziemski Puszko 1 kilkakrotnie uderzył Meżenio- 
wą pięścią po ałowic i uchu.

Sawinowa zaczęła vstydz,’ć p, fu  tzko, i  s do-r 
pustć^a sie gwałtu nad bezbronną i wchodzi, do ża- 
źai, gdzie Ląpłą Się kobiety. Lecz u. Cielń*k wcmik: 
me zwracał u* to uwagi V zawoh wnzy stlóźa kań) 
mu ubrać nagą Mtżentową, leżącą nu podłodze 
Udcizęnia były doźć silne i głowa i ucho M 
opuchły.

Meźeniowa wystąpiła ze skrrgą na p. Pusr 
ko, prosząc o ukaranie go za gwałt.

Puszko te swei strouy pociągnął do odpo­
wiedzialności M za obrazę elewami 1 samo­
wolę.

Kolega Puszko inny zfemsM nrczeluik skargę 
P, -ozu ażyt uzybko, bkazawsry Meżeuio -ą  na aw j 
o*k s  ąte więzieni*. Tj-*ncza«enr skarga fil t .ier..owej 
pozotiaje dotąd rte. r-szpatrzona. „barat. Wie*t.‘  za 
pytuje przetr gunernstora saratowskiego Czy nh 
uwita, że postępowanie Puszko, który wtirgnąl dc 
łaźni, gdzie znajdowały się n ^*e kobiety i pub?t 
trm Mcźeniową—przewidywane jest w  przepisach 

walce z cLfligaństwcm...
— porządki szpitalne. I WiCc-gubnnalor slnr 

birąki p.'Acapcw zwm-śził niedawno kurmyski szpi­
tal żtemski P  Arapow przeraził r:ę wprost po- 
rządkami panującymi w  łysa zakładzie.

Tskich brudów, błata nie widziałem jeuzcze 
w żadnym szpitalu zieacktw, powiedzlał,,wice-gu 
herpatot. Kurz, blcto, p'uskwy i zgnilizn-... Na po­
dłodze wydziału żtńsklegc, j&k w  les.e rosną 
grzyby.

— Po „skasowaniu ochrony". W  Kazaniu po 
fkaśowaniu echtony wzmocotoaej gubernator na 
mocy pełnomuCnictw scecyaluycb potwierdził wszy­
stkie dofyChCzasowc ptzp.f Ify obowiązujące bez wy­
jątku. Nie zeitała nawet zmetionr „c<nzuraprewen- 
Cyjou* dla pism miejscowych, która wbrew prawu 
n-prowadzona została w Kazaniu przez a-imini- 
ttracyę.

— Zbrodnia charkowskbj ga ie ły  „utrt W
Charkowie komitet Jn Spraw prasowych skuć :.=ku 
wał numer gazety „U tro”, zawierająi.y adres koa.i- 
tetu jubileuszowego „Rus. Wiedom,' , orsr wzmian­
kę redasCyjcą, proponującą prenusa—atorum podpi- 
sywame r  spcmnlmego adresu ty redakcy'

Redaktor „Utffa" poCiąpnietY został ao oapo 
wiedzialnośii karnej i  art. 129 u*t. kai. 10 31 u*t 
a kar.*gł.’ i popr. Nadmienić wypa-fl, i- irtsc adre- 
ru „Rus. W ied* p-dała praw.e cała.pran 1 rosyj­
ska, nie narażając się ta żadne kary i azykany.

— Anektinty adinlnlstraiYine. Wycho Szaca w 
Ki»zynUw*e gazęta „DrugJ p>d»i- kilka anekdot z

dozorców i im z i 1 1 go bić niemiłosiernie, przer­
wawszy egzekucyę dupiero wówczas, gdy Tlestow  
Stizcił przytomni Sć

Na drugi dzień chorego odwiedziła żona i 
gdy mii la odejść T . zaczął krzyczeć rozpaczliwie. 
W ówczas jedeu z dozorców z taką filą uderzył 
nieszczęśliwego klucze tu po głowie, tż po kilku mi­
nutach agonii wyzioną* ducha.

Kradzież nabojów. Z e  stacyi Gaićzino w y­
słane zosiaiy pociągiem towarowym 3  wagony z 
nabojami wojsko irynąi- Wagony oruraniane były 
pracr zo żołnierzy. Pb przybyciu pociągu do Pe- 
tersbuyga stwierdzono, ze z jeduegc w elonu sr- 
wans został* plomba. D-.lSre cg ędziny wyk»yly  
btak kilku pae z r - b o '* ® '  WidoCiuie kradzież 
została dc konaąa w Jroaz.:. W oholiCaCh Gatcźy- 
uy zarządzone zotiały musowe rewlzye, dotąa utz- 
uy-ocne W ładre kolejowe Sądzą, żc rabusie skra­
dli paki z nabojami w  przypuszczeniu, iż za wierają 
Cenne tow_ ry blawatr.e

Rewi<ya w  rodąkcyl. Onrgdai o goJź. ó-cj 
s rieczSrem w  Moskwie polfeya i wlądze sądu we 
dokonały 1 cw 'zyi szczegółowej w  red“kc\» m»- 
Ikiewskicgo pisma robotniczego „Nowy; P u t" F s *  
dahtor Sakołow zpżtzł aresztowany. P jlicya chcia­
ła aresztów, ć yówńież obecnego w  mdakćyi poślą 
do Dumy, Malinuwakiego, lecz' po łtw lcriitu ia  je ­
go Mobistośći przez ztójk-jwegu- — zap» o p o n w łła  
uaslo-Yi opuszczenie IokalL redaśCyi. P. Malhłow- 
iki oświadczył iad.iak, iż jako udziałowiec w j daw- 
nictwa „Nowyj Put’J prągaje ‘‘być obecńy przy ye- 
wlzyi. Życzenie p Mztiuuw skiegu uwzględulono 

Na skutek rewityi wydawnictufo „N. Put”  
zasiało, jak donosiliśmy wcrucuj, zawieszone.

Z iycia prowincyi.
Z w yciecz'ei do Ostroga

Znaną jest rola historyczno, jaką Ostróg 
dyaastya książąt Ostrowskich w ozie* 

jacb Rusi odegrałą i nie o ofej zamierzamy 
mó—ić. Chcemy lylko p «ł«ć i o  wiadomości, 
s't  w  cbecn« j chwili ped kierunkiem s cyalaej 
komisyi archeolojiczncj dokonywaną jt s i  grun* 
town* róstąuracya s liio tytn ego  zamku ks. Oat- 
rog—‘ch, owego typowe jo  pomnika dawnego 
budownictwa, tak odmiennego od teraz aiejrrych 
wzorów.

Cały snsziag rebót restauracyjnych obli* 
czono na 17754  rub , na co składaja aię ofiary 
następujące: 5 ’■»«>» rb z Ceswakiej szkatuły

mareryału drzewnego na 8 17  rub. Ostróg* 
s lie  ziemifcwo powiatowe asygnawalo ico o ru b ., 
a kijowakie Towarzystwo ochrony pomników 
jirzedćłości 100  rub Główny zarząd klucza 
slawuc'cicgo ks. Sunjus-tki przyc-ynił się dat- 
riern 1000 rub , zaś B*accwo ks Ostrogskich 
pickujące się zamkiem wydało z własnych fan* 

lim ó w  784 rub Ogółem do 30  sierpnia r. b. 
Yydatkowaao na roboty 5063 rub. Z a  pie*
ltądze te zrcb’ouo bardzo w-'-.le: między inaemi 
inkryto zamek nowym dachem i oczyszczono 
wszystkie piętra od zalegających je gruzów 

śmiecia. Nad niętrem s:czytc*.em  ułożoio 
tufit ńowy i pokryto g> w oj tokiem Zacsmea* 
;ow« no wrr s rcie .-yś/ 1 srpary w różaych śńa- 
aach.

Dzięki tym zabiegom j>or un* *azr ny zu 
nek ocaleje. Ale ile ! to u b ytkó w  dawnej
twietnej przeszłoś:! zńT.a bez ś !adu. Cegły 

pod nich rozeb-aaj i użyto na n o s *  budowle. 
Takiemu «aprzykład wandalizmowi alęgł 

żitarozjtny kiauztor je.ń  toar w Ostrogu. V!"spa- 
aiałą tę śs :ątyaię wzaiosłs w 16 3 5  roku hrasina 
Ałoizu Cbodkiewiczowa, córka ks. Aleksandra 
Ośtrogskiego. Przeszło 100  lat fatuuc/en^woło 
ru tolegiuei 00. jezuitów, któ-zy upiększyli ko- 
śclół pięmemt ornamelafacyami i zgromadzili 
tehń* bibliotekę. W  /oku 1 777 ,  po kasacji 
ezuii w, klasztor orzn»zcdl do 00. oazyliatiów, 

« w  Toku 179 5  zamleniouy zoktał na klasztor 
prawosławny. Do roku 18 :9  mieszkał Um ia-
ret żytomierski Disk-ip praw oiław ny. M e fd ł 

>.ę konsyStorz i aetaiaaryuin W  r. 1809 w y­
buchł pożar,* poćżfiih aeminarjum przetramlo- 
ków ato dó Annopola. W  r. 1 82 1  monastyr 
tal się ofiarą powtórnej pbgorz J t .  ZakóSini- 

<6w przetransportowano Ho Dermaoia i mecu.* 
ster zupełnie opustoszał. Z  górą p&l włóku sta* 
y niouUutentalna ruiny ogiojuńego klakztorti. 
3 jego wielkich rozmiarach świadczy chociażby 

ta okoliczność, jfi krśeiói v ewnęTrzoy miai 18  
ąini wzdfut 1 12  wszerz. Kościół otaczało 'po­

dwórze. z trzech nt-on opasrns dwupiętrowym 
corpusem kii sztora.

Przypuszczalnie w  latach 80 tych, ruiny 
iprzedano ly io m , którzy ćeflę  utyli na budo* 
wę swych domostw. Po wspaniałym gmachu 
pozostały zaledwie reszt ń fuadamentów.

Smutny los Sj tka również klasztor k a r­
melitów, po którym, j*ak nas informowano, 
żadnych nie pozostało iltdów . 2 )st« ł się w 
walce dziejowej tylko klasztor kapucynów, 
zhudowtny gtosuakowo nie tak dawno, d> w  

1766 roku. Od reku 1865 mieści się tam szko­
ła żeńska hr. Błudow.

O-o inform ację, Które udało nam się 
zgromsdzić o dawnych katolickich świątyniaeb.

A W. R.

K ra ik i prowtayoaabu.

;y
dz‘ałaluość( miejscowego pom 
lat puin.ąceg. urzędyłpołlcyjne

poLiCmaiatra 01* 30

S:osuńkowo niedawno pom. pollcmajltra m--- 
slal cenzurować program koncertu śpiewaciki PJe-

iilędzy innetei w programie figurowała pieśń. 
Sdeńka Razin i kstętniczkz*.

-  „Ce wisrlnyk. N-m  złodilw ne treba", zade 
Cydował pom podeuzjstrz, 1 skreś ił „Stieńrę Ra
.ma*- .

W  programie lostii)  wydrukowano: „t kfiię
żniczka*.

KR jaki M chał Łobiak zw -ó t t się do w spo­
mnianego „dygnitarza* z orośbą o wydm ie d* sz- 
porm, powoijjąc się na Gkt miesrh*n a w  Kiszy- 
alowie w  C ąs- 2 3  lat.

Pom. policmajstra edaów ił Lobiakowi, twier­
dząc, iż p.awo pozwala na wydawanie Daarportó w 
osohom, które mieszkają w  danej mir;*Cov»ości 3 
miesIHce i zupełnie nie uwzględnia" osób mieszkają 
cyca lat aa.

Lob.ak z trudnością przekonał „dygnitarza" 
lż nie m* ra .yi,

Zaiió.stwr^wisipltalu. W  Archs* gieiskr 
w szpitalu v^y działa dum uczynności publicznej u 
■leszcżouy został chory umysłowo Tiestow. N .  
drugi dz.eń po Swym prz) byciu Ticatow zatrą’ iię 
awa nturowkć. Służba szpital .a w  Celu „usDokoje 
nia* chorego ujerz;,ia go kilka razy wtot]e »  po 
głowie. Gdy cbory upadł, rzuciło stę do niego ao

(Z  p ism  i  od  horespondw n & u }.

— Zakaz mówienia po polsku Dyrektor gi­
mnazjum klasycznego w Lucku oStrc zapowiedział 
we w żystkićh klasach, by uczniowie polaCy w  w a ­
rach gimnazjalnych nie ważyii się posługiwać a o -  
Y-ą ojczystą. Ci, którzy z«kaz ten przekroczą, będą 
surowo barani. K ura ta w  postaci kilkugodzinnego 
aresztu już niejednego polaka ooikala.

-  Kurye miejskie narodowościowe. Na żąda­
nie głóanegc zarzącu do spraw gospodarki miej- 
scowtj gubernator wołyński poletH wszystkim za­
rządom municypalnym w  kraju Połud.-Zechodnliu, 
by przed 15  tym wrztśnia do;t»rczyii dane Co do 
narodowościowego skłtću wyborców, radnych za­
rządów miejłkich.

Dane te maią być zgrupowane podług spe- 
uyaluych tablic, przyrzem mzgUtrtiy biCzyc ".Indy, 
aby dane były jaknajdokładuiejsze 1 aby sprawdzać 
i Cń nie by to potrzeby.

Dane ta dla Żytomierza przedstawiają się 
Cyfrach następującycL: W  dniu z stycznia i 9 13  r. 

Żytorderz ogółem Uczył 89,940 micSzkońctfw, z któ­
rych prawosławnymi i uaruobrzędawców 34,204. 
polaków, 15,090 niemćów 1,082, Czechów sSa, ży­
dów 37,681, orrz inuych narodot oSCi o5z.

— Konta łtraćztwo nie przestaje być p la g , ży­
cia wiejskiego, pomimo wszelkich przedsiębranych 
oJtrożnuśd, plagą tern Strrtzniejtzą. iż Złoczyńcy 
wyślizgują s'ę zwykle z rąk sprawiedliwość!, zaś 
w razie schwytania mszczą się w  spcsBb strrszli- 
wy oa tych, którzy do ich ujęcia dopomńgą. W  noc 
na 30 sierpnia b. r., w  jednym tylko żytomierskim 
pow. .anctowano 30 wypadków uradzieży koni, 
bądź z pastwisk, bądź z zaatKniętych stijai.
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W YSTAW I
Wystawa bydła.

Dopełniając opia zarodowej owczarni oka 
fordshiredownów p. Leona Rakowskiego z K o­
ziniec na Podolu (o czem daliśmy wzmiankę 
we wczorajszym numerze „ Dziennika* J, zazna 
czarny, że jest to w swoim rodzaju jedyna 
pierwszorzędna owczarnia na Podolu, posiada­
jąca materyal pierwszorzędny i czystej krwi.

Na materyale po importowanych rodzi 
cach wytworzono w ciągu lat kilku za pośred* 
nictwem importowanych również reproduldo 
rów  nadzwyczajnie szlachetne i piękne okazy. 
Obecnie używany w tej ow :zarni baran umie­
szczony na wystawie obok swego potomstwa, 
zwraca powszedbij ą uwagę swymi rozmiarami 
i nadewycz rp ą  szlachetnością. Reproduktor 
ten, wagi około 9 pudów (pomimo, że jest 
w  lekkiej kondycji), przedstawia okaz imponu 
jąey, nie mający sobie równego na wystawie 
Baran  ten został importowany z Balie w  roku 
1 9 1 1 ,  gdzie jako kilkumiesięczne jagnię, otrzy­
mał pierwszą nsgrodę.

Wspomma rszy o pierwszorzędnej owczar 
ni podolskiej, dorzucamy garść danych, doty 
cząrpch reprezentowanych na wystawie cbór 
podolskiego związku hodowli bydła.

Okazy, przez związek podolski wystawio­
ne, ulcLowaco w dwóch pawilonach, wyróżnia­
jących się skromną, lecz gustowną dekoracye 
w  barwaćh herbu Podola. Okazy te, jako naj 
bliższe sercu narzego ziemianina, budzą po 
wczecbne zainteresowanie.

Obory r a ;  nizinnych, jak p. Tadeusza 
Kossaka i Antoniego Wasiutyóskiego, posiada­
ją  materyal tak piękny i doborowy, ze jak się 
poufnie dowiadujemy, każda z tych obór otrz, 
malm po kilka mrd*U złotych.

Obora p. Józefa Starory pińskiego wy sta 
r i ła  cztery piękne jałówki i byczka, które 
świadczą wymownie, że jest ona pod każdym 
względem pierw Jzrnędną

Z  obór ras górskich, simmenthalskich, do 
zwiącku podolskiego należących, w j s j  ya  się 
na pierwszy plan jako całość obora p Zy 
gmunta Kroczkiewicza zc wspaniałym studni 
kiem „Rolandem* na czele, importowanym 
w  r . * i 9 i i  zc Szwajcaryi. Posatcm krowy, ja  
łówki i byczki składają się na piękną .stawkę* 
nadzwyczaj wyrównaną nie tylko pod wzglę 
dem m aść, ale i figlu.

Obora p. Bolesława Sokołowskiego w y­
stawiła 5 ślicznych jałówek dwuletnich, a obo­
ra  p. Kazimierza Czerwińskiego —  3 doskonałe 
s*adniczki.

Na uwagę zasługują takie piękne okazy 
krów łrybur.kich z obory p. Leona Rogoziń­
skiego, z dwoma importowanymi ze Szwajcaryi 
(z okolic Fryburga) stadnikami.

N s wystawę naszą zjechali również ho 
dowcy nie tylko z da.szych stron pań. twa, bo 
z Kurlandyi i Liflandyi, ale — nawet i z za­
granicy, a mianowicie z Ni.mieć.

Bydło kurlandzkie i infłandzkie reprezęn- 
towane jest na wystawie przez cztery piękne 
byczki, z których jednego kupił pewien hodow 
ca znad Morza Czarnego z? 600 rb. Sprzeda­
ny byczek pochodził z obory Gr^ss Ekau, hr. 
S . Pahlena 1 należy do czystej krwi rasy by­
dła anhelnskiego.

W  kraju t. zw. Nadbałtyckim do najwię­
cej rozpowszechnionych ras należą rasy bydła 
anhelnska i anhelnsko-fiuncńska. T a  ostatnia 
rasa, ciesząca się w  ostatnich czasach coraz 
szerszą popularnością w  Kurlandyi jert ra ią  
wytworzoną na miejscu przez krzyżowanie 
miejscowego bydła z bydłem impoitowancm ze 
Szlezwigu i Danii. Dotychczas jesz sto w nie 
któryćh oborach używane są do rozpłodu re- 
priduktory importowane.

Bydło raay anbelnsko-fiuneńskiej jest ma- 
bruDatnej, zoliżonej do maści czerwonego 

(brunatnego) bydła polskiego, jeno budową kor­
pusu przypomina rasę mmmentbabką i również, 
jak  ta ostatnia, odznacza się mlecznością. Mle­
ko krów tej rasy zawiera, jeśli mamy wierzyć I 
zapcwn:en!ora obecnych na wystawie przedsta­
wicieli, do 6 i nieco wyż*j procentów tłuszczu.

Hodowcy bydła w guberniach nadbałty­
ckich tworzą dwa związki zawodowe: T ow arzy­
stwo bałtyckie hodowli bydłą rasy anhsioskiej 
z centralą w Dorpacie, oraz kurlandzkie T-wo 
ekonomiczne z centralą ~t Mitawie. Do pierw-

wał się z zamiłowaniem na większą lub mniej­
szą skalę hodowlą ptactwa, bydła, trzody i 
owiec.

Od paru lat dzisiejsi wspólnicy T  wa ze 
spolili się i każdy u siebie prowadzi pewien 
dział hodowli; kupczenie zaś produkcją icb 
pracy ześrodkowuje się w Kijowie.

Na tern miejscu będziemy mówili tylko o 
ptactwie, które T-wo „Zootechnik® wystawiło 
w bardzo dużej ilości. Budynek sceny otwartej 
prawie całkowici.: wypełniły klatki z ptactwem. 
Widzimy tam moc ptactwa prawdziwie amator­
skiego, a więc kury: holenderskie z białymi
czubami, hamburskic srebrne, oryginalne i pię­
kne paduany, hiszpańskie bltdolice, kochinchi- 
ny białe i żółte i t. d. Prócz kur amatorskich, 
widzimy Djrdzo dużo użytkowych, a więc: or- 
pingtony białe, żółte, niebieskie, plymouth 
r Jc r ,  wiandoty, longchampsy i t. d.

Kury ras amatorskich wystawcy sprzeda­
ją  po 10  do I5*tu rubli.

"\łra  kurami T-wo „Zootechnik1* wysta 
wiło kilka klatek z kaczkami, indykami, gęśuii 
peilicrk>mi i—jedną parę prześlicznych białych 
pawi. Z  f u Si ód wymienionego ptactwa zwra­
cają na siebie powszechną uwagę indyki, któ 
re wystawcy cenią i sprzedają w cenie od 50 
do 140 rb. za sztukę Ale też indyki —  istne 
olbrzymy, przeznaczone jako materyal rozpło 
do wo*-odo wlany Jako  próbkę dokonywanych
tranzakcyi zaznaczamy, że za trzy gęsi: 1  em 
deńbką i 3 tuluskie T-wo „Zootechnik* otrzy­
mało aż 500 rubli 1 to od... p. Kwasnikowa 
a może właśnie dlateg », że od p. Kwasniko 
wa, któr*> jak to zaznaczyliśmy w poprzednich 
sprawordaniacb, wyznaczył na wystawiane 
przez siebie okazy bajońskie sumy...

_ T  wo „Zootechnik* wyatawUo takie ki] 
kadziesią par gołębi, przeważnie rzadkich ras 
z^graeicznyrh, które sprzedaje po 30 do 30-tu 
rubli za parę, a także —  kilkanaście królików, 
odznaczających się niezwykłą wielkością; króli 
ki sprzedawane są w cenie 10  do 1 3  rubli za 
parę.

Specya nie króliki w ysław ia p. Emili 
Rauzer (Kijów). Najcenniejsze, z kilku ras wy 
stawionych, są Ivólii.i angorsaie białe, k 'ó rycb 
skórka ceniona jest po 3 rb. Króliki te są ja ­
dalne, tak, jak i króliki belgijskie —  olbrzymy; 
jednakże skórka tych ostatnich ceniona jest 
tylso po 1 rb. Prócz wymienionych ras 
p. Rauzer wystawia jeszcze króliki srebrzy­
ste, bobrowe, oraz wiedeńskie niebieskie.

Wyłącznie z króLkami wystąpiła także 
pani L . Iwanowo wa z Nowoukrainai (gub 
chei sońskie), która hoduje niezwykle duże kró­
liki przeważne rasy wiedeńskiej— niebieskie i 
an&lo-germańskiej srebrzyste.

Z  llrziym  i pięknym doborem ekspona­
tów wystąpiła p, Eugenia Rakowiczowa, wła­
ścicielka hodowli zarodowej i praktycznej szko­
ły  bodow i pt-ctwa w Bobrownicy (gub. czer- 
nihowska).

F. Rakowiczowa umieściła swe okazy w 
klatks-h 1 oddzielnych domkach Widzimy w nieb 
dużo kur, przeważnie u*yłkcwycb, jak: orping 
tony, fAYerole i plymouth roca-i, a także —  
trochę kur amatorskich Prócz tego wy. ta w czy 
ni nadesłała k ka gniazd pięknych fciczełt, g ę ­
si i indyków.

Jak  przystało na szkjłę nndowli drobiu 
wystawiono też model kurników, wzory Karmu 
dla ptactwa, narzędzia pomocnicze, karto gramy 
i t. p , ... 7‘ jcżni: od wylęgareit, o których pi 
saliśmy w pierwszem sprawozdaniu 7 wystawy 
ptactwa, a które przez cały czas sprawnie fun- 
Kcy ono wały, w ylęgtjąc kurczątka w oczach 
publiczności.

Jeśli mowa o wylęgarkach, to z.z*?acza 
my, łe  przewidywania nasze sprawdziły się: 
lajwiększem zainteresowaniem poważniejszych 
hodowców ptactwa cieszyły s!ę wylęgarki elek­
tryczno-wodne, które działają automŁiyjznie i 
wylęgają jednocześiic po aoo i 300 kurcząt 
Przedstawiciel tych najwięcej udosKonulonych 
inkubatorów elektrycznych, p. W. Miszkicwicz, 
załatw J  kilkanaście poważnych tranzakcyi sprze - 
dąży swych eksponatów.

M-jają zatem te czasy, kiedy kurczęta by­
wały „nowsi ą* sezonową, zależną od dobrej 
woli kur-mftek...

Poważnie zrprezemował się na wystawie 
znany w Kijowie hodowca ptactwa p. W . Se- 
wnfld, który w ystąpi z 35 -ma gniazdsmi kur 
pięknych i doborowych gatunków.

Najpiękniejsze z okazów p. Sew ald i są 
przedewszystkiem longcbamps’y. a nascepnie 
plymuth-rock i w różnych odmiancch i wresz 
cie: yiandoty białe, orpingtony paljowe, fave-

ońskich cen, przywiezionych przez p Kwaśni 
kowa z K«zauia.

Brak miejsca nic pozwala nam na wy 
mienienie wielu jeszcze wystawców, których o- 
<acy zasługują nu wyróżnienie.

Ze względu na to, że dłuższe więzienie 
wystawianego ptactwa w klatkach mogłoby 
awazić je  na poważny szwank, tern więcej, że 

pogoda nie dopisuje, wystawa ptactwa będzie 
działaj zamknięta.

Co się tyczy nagród, to z powodów, po­
przednio przez nas omówionych, wątpliwe jest, 
r.by wystawcy dowiedzieli się ddsiaj o rezul 
tacie ekspertyz i dccyzyi sędziów.

Pawilon nawozów sztucznych
i i i .

(8. P om  i dr. Z- Januszewski)

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
nawozy sztuczne najbog iciej, najokazalej, a za- 
n aem najbardziej „nauLowo*, jeśli się tak mo 
żna wyrazić, wystawione zostały w oddzielnym 
pawilonie „nawozów sztucznych* przez panów 
B  Ferro i d-rs L . Januszewskiego, z któryct 
pierwszy występuje tu w chara* terze bacdla 
rrego przedstawiciela eksponowanych prietwo 
rów, drugi zaś, właściciel znanego i cieszącego 
s*i» zaslużonem uznaniem Biura agronomicznego 
pozostaje w roli kierownika naukowego wszel 
kich prób dokonywanych z nawozami sztu 
cznymi.

Pawilon, wystawiony według projektu bu 
downiczego Iwanickiego, należy do najładniej 
szych na wystawie i składa się .z właściwego 
pawilonu i długiej galeryi z trzema niszami, 
We właściwym pawilonie znajdujemy ?doik 
z próbkam* wszelkich nawozów sztucznych, 
sprzedawanych przez dom handlowy Gustawa 
Siewers w Petersburgu, przedstawicielem któ­
rej to frm y  dla Rusi jest p. Bolesław Ptrro, 
dalej worki z supei/osfatami, gipsem mielonym, 
mąką kostną pokarnową i innymi podobnymi 
prretworami. Następnie na ścianaeh widzimy 
cały szereg tablic, wykazujących różnicę rezul 
tatów, otrzymywanych z uprawą różnych rc-ślin, 
przy użyciu rozmaitych nawozów sztucznych 
szereg fotografii, ilustrujących otrzymywanie 
taleh y  chilijskiej i wpływ tej saletry na roz­
maite rośliny, wreszcie niezmiernie ciekawi 
diagramy, dotyczące użycia nawozów sztucznych 
na dziesięcinę powierzchni i wielkości plonów 
z dziesięciny w różnych państwach. W  tym 
pawilonie również mieszczą się specyalnc na 
rzędzia, a mianowicie' s.ewiuk do nawozów 
,W eslf» lii*  i młynek Webera do mielenia 
wozów.

Z  trzech oddziałów, p łożonych wzdłuż 
galeryi, pierwszy licząc od pawilonu, mieści 
niemiecki syndykat potasowy. Mamy tu więc 
gretę z soli potasowych, kolekcję soli potasu 
wvch w słoikach, fotografie, przedstawiające o 
trzjm ynanie soli potasowych, przekroje kops! 
ui staesfui ttkich, dalej diagramy, dające poję 
cie o 1 ści wydobytego między rokiem 18 6 1 
.9 1 3  kuicitu, kodualitu, sylwinitu 1 kizerytu 
oraz o użyc-u soli potasowych w Rusyi 1 
innyćł państwach.

Środkcw y oJdziat mieści ta l zwacn „De 
Iegacyę zjednoczonych producentów saletr} 
chdjskiej*.

Mtmy tu liczne i ciekawe diagramy, do 
tycząca stosowania s ih try  chilijskiej w  różnych 
państwach, plastyczne przed/’ *wienie wywozu 
saletry z Cnjli w tonnach z% okresy Jziesięeio 
letnie, począwszy od 1820 roku, a kończąc na 
okresie 19 10 119 10  r ,  próbki saletry i t. d.

W  trzecim oddziale ulokowano „Zw iązik 
zjednoczonych fabryk tom *łówki*, Oook. pró 
bek tomasówki, ale -mika „Seiect**, oraz licz 
nych diagramów i f itogr* fsi, przedstawiający ci 
fabrykacyę stali sposobem Th-.maaa i ożrzymy 
waoie przy tern zuzii, znajdujemy tu jeszcze 
tablice, sporządzone przez dęktora Jaru izew  
akiego, a ilustrujące wyniki .tosowania toms 
Sówki w różnych majątkach na W cłyniu, 
gubernii włodzimierskiej, tulskiej, moskiewskie 
i innych. Pośrodku oddziału umieszczono wresz 
cie n* podstawie- z :uz-i biuit Thomas*.

Wychodząc pod niezmfęr- e miłem wra 
żeniem z pawilonu nawozów sztucznych, za 
trzymujemy się jeszcze na chwilę przed aym 
boiiczuą grupą, wyobrażającą związek rolnic 
twa i p zeraysiu, umieszczoną na podwalinie 
zuzli Thomasa.

na

azęgo należą hodowcy z Eitlandyi i L iflan -• folc ‘  maleńkie longcbam pay —- karzełki, któ 
dyi, do drugiego—z K/rlandyi i gub. kow ieó-|re ogólnie się pidcbają.
skiej. I Na wystawie bierze udział T  wo ryrkich

Hodowcy przesiadają, hodowlę bydta r a s y |am*tor^ r hodorli ptactwa, pod egidą któreg- 
anhelnako rtuneńskiej (w skróceniu— anbelnakiej 1, • »rystęoują: baronowa Leontyna von der Ronp, 
która stanowi około Br proc. głów ogólnej i-joP- Wilhelm Langbcim, Edward Freik, Henry 
lości bydła; na rasę holenderską przypada om - Y Jn  Mence, Emil Picnlau, B sro l Parrt, Ale 
ło 17  proc., a reszta, t. j. 3  proc, stanowią I ^ "n d ra  Nicrod, Henryk Tideman, Edgard 
rasy  eisebirska, breitenburska i alhauska. D o j^ 141^  P*m J u'>* Kerkawias, paui M, Sinicy 
k s ą g  rodowych, założonych przy T - » i ;  bal jnow ą i Artur Grałf.
tyckiem w ciągu okręsu lat od 1885 do 1 9 1 3 1 W ystawiono przeważnie kury, pozs tern— 
wpiaano 1 4 9 :9  ^ztuk bydła rany anhelnskiej, 1 4roc^(ł ̂ ,C2cl i  gęsi, królików i jedno gniazdo
z czego w r 1 9 1 2 —3 ,15 4  sztuki (105  byków I ■,awh gdzie w ciashej klatce paw-samlec zdążył
i a,oą9 krówl; do 1 marca r. b. zakwahfiko- j s°H c doszczętnie zniszczyć swą ozdobę —
wano do zapisu bydła tej ra sy —5,17 6  łącznie j ° 8 ° n-
z cielętami I Wszystkie okśzy —  doborowe, a między

Z  przytoczonych cyfr wnosić można o | n*m* godne >ą szczególniejszego wyróżnienia 
rozwoju tej rasy nad Bałtykiem, którą tam I P °pidaie plymcuth-rock’i, prześliczne ze wzglę 
znajduje w docznie dodatnie warunki klimaty M u na opierzenie. Okazy te należą do p. Emi 
czne. Nasi hodowcy— ziemianie interesują s i-U *  Picblau,
tą nieznaną u nas rasą, choć trzymają się z I Również bardzo ładne okazy swego ptac 
pewną rezerwą, może właśnie dia tycb hum bu-l4w*  nadesłała pani Marya Pońomarenko z Po 
gowych cyfr, określających procentowo ilość I kosów ki, w ogólnej ilości ao gniazd. Z  po 
l ’ uszczu, jaki rzekomo mleko wystawianych l^r<5d okazów w ydawczyni zasługują na spe

Instytucye dobroczynne.

krów zawiera.
Pnyznawanie nagród odbędzie 

dopodobnie jutro.

ogromnymi
się praw-

Wystawa ptactwa.

jcyalną wzmiankę paduany, kury z
ku j 1 rmi, jak papacha, czubami.

Oadzielny pawilon przeznaczono dla firm
które wystawiły wyłącznie gołębie. Pomiędzy

I wystawionymi okazami często trudno bardzo
I dopatrzeć się podobieństwa do gołębia: są ta

j  • jt * - , ,^ lC» ^t* rc “ •jk  dzióbki papuzie, są inne, które
Hzisiaj —  ostatni dzień trwania wystaw y zam; „ t dziobów mają jakby J a r e i  roeowe

ptactwa. Pośpieszamy przeto wyszczególnić je- Wiele bardzo jest t. zw. pawików <raią-7 cb

kury i kury, pozatem 
twa wodnego: kaczek
dyków, perliczek, bażantów 
gołębi. Egzotyczne ptactwo reprezentowane jest 
na wystawie przez dwie bodsj tylko papugi i 
kilkanaście tkazów drobnego ptactwa klatko­
wego: kanaiKów, papużek i koliberków.

4 przedewszysiut-m— kury.
Z  lurm hodowlanych, ksorc w ystroiły na 

wystawie szeroko pod względem uczebnym 
jakościowym, w pierwszym rzędzie zasługuje na 
uwagę T-w o „Zootechnik* w Kijowie.

T-w o to aklada się z kilku ziemian be- 
sarabskieb, a każdy z dzisiejizych spóiników 
T-w a „Zootechnik* przez długie lata zajmo­

ich —  około 1500
W yśtawiaj* gołębie, prócz wspomnianych 

poprzednio firm, pp. A . Zaleski (Kijów), M. 
Osman (Demijówka), M Lusin (Kijów), E, 
Szruermer (Warszawa), E . Szyszkałow (Odno- 
robowka, gub. chark), A. Dżina (Połtawa), Wł. 
Barszczewski (Irpeń), W . Igaatjew  yRa/ań), 
Kazimierz Żukowski (Warszawa) i inni.

Dlaczego jednak za najzwyklejsze fajfry, 
czy garłacze, które gnieżdżą się często dziao 
po gzymsach budowli miejskich, wystawcy żą 
dają najmniej po 10  rb. —  uożni sobie wy- 
tłomaczyć chyba ty'ko wystawą i .. zarazą ba-

W racając do działu instytucji dobroczyn 
nych na wystawie kijcw skhj zamierzamy nie 
wdając sie w ocenę rksDonatów wystawionych 
przrz poszczególne towarzystwa, Zaznajomić 
czytelników z danemi ststystyczaemi z*b*aaemi 
przez „komisyę wykonawczą uekcyi dobroczyn 
nrści* na wystawie.

Na ogólną il łść 36 towarzystw dobroczyn­
ności w Kijowie przeszło połowa (47J ma za 
zadanie niesienie pomocy ubogim wogóle, — 
nieletnin, staruszkom i stnrcom; 15  towarrystw 
opiekuje się ułomnymi lub wogóle udziela po 
mocy lekarskiej; 24 towarzystw wspiera nieza 
zamożnych uczniów i studentów. Do liczby wy 
mienionych towarzystw wliczone zostały rów 
nieź towarzystwa wyznaniowe i  Larodowe.

Z  liczby 86 towarzystw w w ystai rie wzię 
ło udział 25 sprawozdania zaś ze swej działał 
ności ntdeałano na ręce komisy! wykonawcze. 
—  52, w tern 34 towarzystw niesienia pomocy 
ubogim, 16  towarzystw wspierania nie 
zamożnych uczniów i studentów i 1 1  opieki 
nad kalekami i pomocy lekarskiej.

Oprócz erganizacyi wyduiału dobroczyn 
nt.ści na wystawie k jowskiej komitet wykonaw­
czy postanowił w myśl uchwały drugiego zgro­
madzenia ogólnego pixedstawic’ *li towarzystw 
dobroczynności, zorganizować w Kijowie zjazd ie- 
jonowy przedstawicieli iowarzyatw dobroczyn­
ności, na co uzyskał już pozwolenie oq minis­
terstwa spraw wewnętrznych.

Komisya wykonawcza nadzieję, ie  
wspólna wystawa towarzystw dobroczynności, 
tudzież zjacd przedstawicieli tych towarzystw 
przyczyni-się ao połączenia ich w jedną z war 
tą organizacyę. Nie przesądzrjąc bynajmniej 

ile cel ten jest wykonalny, przethodzimy do 
zebranych koz isyą danycn statystycznych, któ 
re dnją do-ć dokisdne pojęcie o zasi_bach poszcze­
gólnych towarzystw w r. 1 9 1 r -

W artość inwentarza 34 towarzystw nie­
sienia pomocy ubogim, które nadesłały swe 
sprawozdania ko misy i, wynosiła w roku j j i i  
24 ,199 rub. i 10  kep ; kapitrł obrotowy tycb 

towarzystw stanowił 350,008 rub. i 83 kop ; 
nieruchomości towarzystwa posiadały na sumę 
łącznie 5 430,459 rub. 73  kop., oraz różnych 
kapitałów i gotowizny ogółem 2 ,8 15 ,839  mb. 

kop. Jcteli do przytoczonych wyżej sum

dodać 134,982 rub. 1 1  k o p , co stanowi w v -  
t iść posiadanych przez towarzyatwa , różnych 
cnateryałów zapasowych, to wspólny majatek 
34 towarzystw dobroczynności w Kijowie wy 

os 1 w r. 1 9 1 1  pokaźaą kwotę 8,755,489 rub. 
14  kop.

Największy dochód dały towarzystwom 
składki członkowskie, ofiary dobrowolne i sub- 
tydya 3 1 7 4 2 0  rub i 44 kop.), następnie idą 
dochrdy z łoteryi, przedstawień, wydawnictw 

t. d. (225^ 70  rub. 34 k o p ); procenty z kap: 
tpłÓY (220 4  9 rub, 48 k o p ; dochouy. z różnych 
iostytucyi utrzymywanych kosztem towarzystw, 
jako to jadiodajaie, szpitale, pracownie (124 777 
rub. 43 kop) i t. d

Z jtcz n ą  część dochodów bo 5 3 0 9 6 1 rub 
95 kop. pochłonęły wymienione prztd cowilą 
i-istytucye, drugą z kolei ważniejszą rubryk* 
wydatków są zapomogi (144 289 rub. 03 kop j 
dalej idą wydatki na administracyę — 104  245 
rub. 40 kop. i t. d.

Wśród 34 towarzystw niesienia pomocy 
ubogim pierwsze miejsce pod względem zamoż 
ności zajmują instytucye dobroczynne im. M. 
Decbterewa, których majątek przedstawia war­
tość Jgórą trzech milionów rubli, drugie miej 
ace zajmuje „kijowskie tuwarzjstwo dobroczyn­
ności* (2 ,78 1,90 1 rub. 63 kop.), trzecie stówa 
rzyazvnie sióstr miłosierdzia „Czerwonego K rzy­
ża* ^605,444 rub 49 to p ), czwarte —  miej­
skie kuratoryum gubernialoe przytułków diie 
cicnych (527,770 rub. 73 k o p ) i t d

Z  towarzyatw polskich nadesłały spr* 
wozdania tylko dwa: T  wo dobroczynności
i Koło kobiet. Pierwsze z nich posiadało w r. 
4 9 11  nieruchomości na 52,939 rub 53 kop, 
-óżnych funduszów i gotowizny 4 1  3 9 rub. 
76 ko(j i inwentarza na 9 :8  rub. 50 kop., co 
itanom  ra em 95 157  rub. 79 kop,

Sten majątkowy 1 1  towarzystw opieki 
nad kalekami i niesien:a pomocy lekarskiej ilu­
strują następujące liczby:

Wartość inwentarza 8 7 56 5  rb. 87 kop, 
kapitał obrotowy (w roku 19 1 1 )  4 40 42 Tb.
12  kop , nieruchomości 8 3 2 ,9 0 5 ^ . 61 kop., róż 
ie fundusze i gotowizna 3 5 9 7 0 5  rb, 9 koji., 
cc po potrąceni u długów tych towarzystw two­
rzy pokaźną sumę 1,3 2 6 ,3 0 1 rb. 4 kop. Naj 
miększy ttisunkowo dochód (i9S,Q93 rb. 7 k )  
dały tym towarzystwem loterye, przedstawienia

inne przedsięwzięcia; drugie miejsce zajmują 
stbsydya i ofiary —-składki członkowskie,

14 1,0 6 1 rb. 97 kop.
Najmniejszymi stosunkowo funduszami 

rozporządzają towarzystwa pomocy niezamoż 
nej uczącej się młodzieży. MająteJc 16  towa 
rtystw  tego typu stanowi ogółem, 229 362 rb. 
35  kop., w tern inwettarz 16 ,284 rb. 52 kop., 
capitał obrotowy 2 1 , 1 1 1  rb. 45 ko p , nieru­
chome ści 93,320 rb. 89 kop, oraz różne fun­
dusze i gotowizna 10 1,6 4 5  rb. 49 kop.

Według obliczeń komisyi wykonawczej 
stan majątkowy wszystkich towarzystw (61) 
które nadesłały swe sprawozdania przedstawia 
się w sposób następujący:

W  dn. i-ym  stycznia [9x2 ro lu  stan 
majątków')’ 34 towarzystw pierwszej kategoryi 
.Unowił 8,995 487 rb 70 k o p , drugiej kate 
<oryi — 1,4 5 7 8 4 2  rb. 89 kop. i trzec.ej 243,525 
cb 6 kop., cp czyni ogółem 10.696 845, td . 

45 k«P-

i wywożonych drogą wodną, jednakże pod w a­
runkiem zwolnienia od tego podatku znacznej 
czi.ś i tych ładunków, jako to: budulcu, drze­
wa opałowego, ładunków zbożowych, węgla 
kamiennego i cegły; poza tern określono nader 
nizką taiyfę podatkową od ładunków różnej 
kategoryi, wskutek czego miasta z podatku te­
go nie miałyby żadnego prawie dochodu. W brew 
opinii powyższych narad, referent proponuje 
zjrzdowi wypowiedzieć się za wprowadzeniem 
podatku łtd  mkowego od wszystkich ładunków 
przywożonych i wywożonych d .ogą t/odną-

Po krótkiej dyskusji zjazd przyjmuje wnio­
sek p. Demczenki, z tern, aby fundusze z po­
datku ładunkowego przeznaczone były na z a ­
brukowanie i naprawę dróg podjazdowych do 
przystani rzecznych oraz na urządzanie i utrzy­
manie przystani i konstrukcyi mechanicznych, 
ułatwiających i ooniżających koszty operacyi ła ­
dunkowych

W  dalszym ciągu prezydent m. Biełgo- 
rodki p. Murowcew przemawiał w sprawie sto­
sowania taryf7  ulgowej przy przewożeniu z 
rozporządzenia znrządów miejnkich materyatów 
dla budowy dróg podjazdowych.

Po rozpatrzeniu poruszonej kwestyi zjazd 
uchwalił rezolucyę, w  której wyraził życzenie, 
aby atosowanie taryfy  ulgowej pr?y przewozie 
materyalów dla dróg podjazdowych, budowa­
nych przez rząd, miasta i ziemstwa poza obrę­
bem miast, rozszerzyć również na przewóz ma- 
teryałów dla dróg podjazdowych, budowanych 
przez zarządy miejskie w obrębie miast.

Wreszcie w sjwawie referatu przedstawi­
ciela m. R .*•!* p Umblia „O zarządzie perta­
mi* powzięto życzenie, aby na przyszłość do 
komisyi portowych byli powoływani w d sta­
tecznej liczbie przedstawiciele odnośnych miast.

Po zamknięciu posiedzenia urzędowego p. 
W. Demczenko wygiosił odczyt o wspólczes 
nych urządzcaiacn brukowych w miastach za­
chodnio-europejskich i o rezultatach 4 letniej 
praktyki z nowymi typami bruków w Kiji.w ie.

■— Wczoraj przed południem uczestnicy 
zjazdu zwiedzali wystawę. O gedz. 4-ej po 
południu część uczestników zwiedziła rzeźnię 
miejską.

—  Dziś o godz 10-ej rano w szy  cy u- 
czentnicy zjazdu zbierają się w muzeum peda- 
gogicznem, gdzie fotografować się b<;dą w 0- 
gólnej grupie. Stąd w autobusach udadzą się 
na Padół dla zwiedzenia disel-motorowej atacyi 
tramwajowej, stacyi kijowskiego Towarzystwa 
elektryczności i elektrowni miejskiej, gcLie od­
będzie się śniadanie. Po śniadaniu odbędzie 
się wycieczka parostatkami po Dnieprze O 
godz 8 i pół wieczorem—plenarne posiedzenie 
zjazdu, na którem wygłoszone zostaną referaty 
o podatku od widowisk oraz o opodatkowaniu 
na rzecz miast majątków rządowych, klasztor­
nych i kolejowych.

—  Na prywatnem posiedzeniu uczestni­
ków zjazdu, odoyteri w przerwie podczas wczo­
rajszego posiedzenia wieczornego, postanowio­
no w dowód wdzięczności za gościnne przyję­
cie zebrać pomiędzy sobą fundusz, który ofia­
rować na siyptndyum do rozporządzenia ki- 
juwskiego zarządu miejskiego.

ZJAZD
działacz, mitjskicli,

posiedzenie zjazdu 
pól wieczorem. Prze-

Wczorajsze plenarne 
rozpoczęło s ę o grdz. 8 ‘ i 
wodniezjł p. H Djakow.

Po odczytaniu odpowiedzi pre/esa mitu 
stró *  W. Kokowcewa, nadesłanego w odpo­
wiedzi na H egram  zjazdu, posH do Dumy 
Pańjtwowrj W  Demczeuko odczytał referat 
, 0  podstcu od ładunków, dowożonych do 
miast drogą wodną*, którego treść poniżej po­
dajemy w  krótkości.

—  Kwestya opodatkowania na rzecz minst 
ładunków, dowożonych kolejami została zdecy­
dowana prawem z dn. 2 marca 19 10  r , za^to 
soaanem  już w bardzo wielu miastach, które 
za otrzymane z tego pud>tku środki zbudowa y 
i budują znaczną liczbę dróg podjazdowych

Kwestya opedatkowan-a na korzyść mia3t 
ładunków dowożonych drogą wodną dotychczas 
oczekuje c a  decyzyę izb prawodawczych

Trzeciej Dumie Państwowej złożony zo 
stał wprawdzie projekt zastosowania również 
podatku ładunkowego do 13waró w, dowożonych 
drogą wodna, lecz projekt ten dotychczas nie 
został urzeczywistniony, jedynym zaś jego re­
zultatem była odezwa zarządu dróg wodnych 
do okręgów kcmunikacyi z propożycyą rozpa 
trzenia tej kwestyi z udziałem przedstawicieli 
zainteresowanych stron, delegatów miast 1 wła 
ścicieli ststkóor. Narady takie odbyły s ę w ca­
łym szeregu miast ; zar-ąd dróg wodnych zdą­
żył już zebrać apory maieryał w tej kwestyi.

J»Ł  można się było spodziewać, przed 
stawiciele miast nadrzecznych wypowiedzieli się 
za wprowadzeniem podatku ładunkowego, przed­
stawiciele zaś przedsiębiorstw przewozowych 
i żeglugi oraz komitetów gitłdowycn protesto 
wali przeciwko nowemu podatkowi. Przedsta 
wiciele miast zwracali głównie uwagę na opla 
kany stan dróg podjazdowych do przystani, co 
wpływa na znaczae zwiększenie wydatzów, po 
noszonych przez przedsiębiorców otrzymu ącycb 

wysyłających ładunki, na przewóz towaiów 
przystani i do przystani

Poza tem dowodzili oni, iż wydatki miast 
wzrastają nadzwyczaj szybko, wpływy zaś ze 
(.jzyatkich posiadanych źródeł dochodów nic 
wystarczają nawet na potrzeby u.ządzeń m<ej 
skich, oświaty ludowej, zdrowotności publicz­
nej i obowiązkowe wydatki ns potrzeby pań 
stwowe Na budowę dróg podjazdowych miasta 
nic posiadają żadnych środków, ponieważ zaś 

ulepszonych dróg korzystać będą przedsię­
biorcy, kupcy i p"zed*iębiorstwa żeglugi, więc 

st rzeczą zupełnie słuszną, aby za doztarcza- 
ne im korzyści płacili oni w postaci pedatku 
ładunkowego.

Przedstawiciele właścicieli statsów wska­
zywali ze swej strony na opłakane warunki 
żeglugi rzecznej w Rosyi, na trudności z po­
wodu mielizn, na odbieranie ,*'diegom wodnym 
taclunków przez koleje żolązue, dowodząc, i i  
wobec p '.w yisrycb pnyczyn wprowael:enie po­
datku ładunkowego byłoby nie na czasie.

W  rezultacie większość wspomnianych 
otrąci wypowiedziała się nieznaczną wprawdzie 
większością głosów za potrzebą wprowadzenia 
podatku ładunkowego od ładunków dowożonych

Dziesięć lat upływa od chwili założeń *  
kijowskiego rzymsko katolickiego Towarzyrnwa 
D broczynucśń i nie od rzeczy chyba będzie 
uświadomić ogół możliwie najszerszy o (tych 
bezpośredn.ch obowiązkach, które Towarzystwo 
w imie celów rwoich zasadniczych — spełnia. 
Ten bilans prac i zad«ń tembardzirj naszem 

zdaniem na ujawnienie zasługuje, ie  kijowskie 
To w Dobroczynności r ie tylko zasobnością ka­
sy  aię nie odznacza, lecz przeciwnie stoi dziś 
wocec smutni go pytanii: skąd wydostać fun­
dusze, k ‘óre obecnie są już niemal całkiem w y­
czerpane:

Nie zamierzamy zapomocą głośnych fra­
zesów i gorącycu nawoływań, otwierać kiesze­
nie ludzkie. Sądzimy, że suche wyliczenie sta­
łych ins ytucyi, pozostających pod bezpośrednią 
opieką Towarzystwa i na całkowitem jego 
utrzymaniu, najzupełniej ogół nasz przekona, że 
dla uniknięcia kryzysu, społeczeństwo nasze 
środki znal źć powinno 1 znajdzie!

Oto icb szereg: 1) 2 ochronki dzienne
(jadłodajnie) a w każdej około 70 dzieci; a) 
dom pracy pod wezwaniem św W acława dla 
chłopców, v  którym internistów 10, a przy­
chodzących 5 .  —  60 ciu; 3) przytułek dla 15  
staruszek; 4) Utrzymanie 15  dziewcaynek, urza- 
cych się szycia kroju, hal ó w i t. a  5) 
utrzymanie 8 chłop u ar, uczących się s iew - 
stwa; 6) utrzymanie zakładu pod wezwaniem 
#w. Jadw igi dla przyjezdnych kobiet, poszuku­
jących prary; 7) biuro pracy; 8) wysyłanie o- 
koła 300 dzieci rocznie na letaiaka; 9) opłaca­
nie wpisów (w 1 9 1 1  suma ich wyniosła 3 ,2 5 2  
r.); 10) udzielanie zapomóg stałych (w 1 9 1 1  r. 
2,043 r 6 ); 1 1 )  zapomogi jednorazowe (w 1 9 1 1  
r — 3,14 4  rb ); 12) wydawanie lekarstw (w 1 9 1 1  
r .— 980 rb ) Ponadto ze specyaluych składek: 
1) urządzenie choinki dl* dzieci ogólnej i w 
ochronkach, 2) święcone w ochronkach i dla 
biednych z miasta; 3) zakupy odzieży i obuwia 
dia dorosłych i dzieci.

Do powyższego dodać należy, iż za wpiay 
na odzież Towarzystwo w danej cńwili nie 

posiada ani grosza; że d e f i c y t  na dzień 
września wynosi 3 ,13 3  r., i żc jeżeli środki 

się nie znajdą. Towarzystwa grozi konieczność 
zamknięcia niektórych z jego instytucyi .

Sądzę, że pobieżny nawet rzut oka na 
szereg wyżej wzmiankowanych instytucyi do­
broczynnych, z których pewna ilość, wrazić 
braku środków, musiałaby być zamkineta, łacno 
T 5  przekona, że żadna z nich skasowaną być 
nie powinna, ±e wszystkie są niezbędne, że 
nie mogąc zwiększyć zakres naszych prac do­
broczynnych, mamy przeto obowiązek uszano­
wać i utrzymać to, co już posiadamy.

Czasy wprawdzie nie należą do najlep­
szych, troeka o dzień jutrzejszy nie w jednym, 
nawet przeciętnie zasobnym, domu dziś go­
ści —  ale są od ra s  biedniejsi, m cszczęiliw ii, 
ostatecznie upośledzeni, są tacy, dla których 
bezmiar cierpień i nędzy stanowi straszną co- 
dz eaność, me posiadającą żadnego wyjścia.

O tem chyba pamiętać s ę godzi, udziela­
jąc kto ro może, aibo w  postaci zapisu na 
crłonków Towarzystwa, lub też w postaci dat- 

•  w i ofiar na c-le poszczególne, w chcdiącc 
w zakres jego czynności.

Edw. Paszkowski-
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B a lt a d a n y k  K I » ł « p y « > r | .
28 w r z e ś n ia  n . sta

Boku 1651. Ugoda z Kozakami w Białe. 
Cerkwi zawart*.

—  Bi I na rzecz T- Vj dobroczynności
Przypominamy, że projektowany bal na rzecz 
miejscowego R .-K . T-w a dobroczynności odoę 
dzie sic w salach Klubu kupieckiego w sobo < 
as  b. m.

Z tn ^ d  prosi za naszem p< dred aierwem, 
aby goście raczyli przybyć wcztśaiej, penie* z#, 
tańce rozpoczną się o g 10-ej.

—  Z T o w a rzystw a dobrorzynneści. Pre­
zes zarządu zawiadamia, ii posadzenie pań Ht- 
raterek odbędzie się d 17  września r. b , t 
we wtorek o godz. 1 1  ej zrana, a posiedzenia 
zarządu tegoż samego dnia o godz. 8 >j w ie­
czorem

—  Z K>'(a kobiet p<>lek. Zarząd K ła 
kobiet zawiadamia szanowne członkinie i gości, 
że pirrwrze w tym sezenie zebranie towarzys 
kie idoędzie się w „Ogniwie* w piątek d ao 
b m <• godc 8«ej wieczorem

—  ftr-.a  ia. rua poI‘ kfi. W tych daiacb 
zestal c .w aity  nowy aklep polski z żywymi 
kwiitaoT c ę  y a i  i don c/kowymi p Stanisława 
Grudzinsaiego \riy  i l  Meryngowskiej 74 7, Vizy 
zb egu z ul Luterańską

—  0  B nk Prywatny. Wczoraj odbyło 
się w  lokalu Kijowskiego Banku Prywat 
n r g i  walne zebrane akcyonaryuszów tego 
banku, zwołane w celu cmowienia. pro* 
jektu iikwidacyi Banku i przekształcenia go 
na filię Banku Azowako D ń _*<ego Po pięcio 
godzinnych przeazło rozprawach większość 
Zgromadzonych akcyonaryuszów uchwaliła Bank 
zlikwidować i wyorano już nawet w tym celu 
4 hkwidatoiów. Ze względu jednakże na to, 
iż jak zwołanie zgromadzenia, tak ferowanie 
c a  niem uchwal odbyło się z pogwałceniem 
przepisów statutu na samem zebraniu posypały 
się protesty i vota separata, a w końcu mniej­
szość postanowiła odwołtć się do Feteruburgs 
do min.stra skarbu z protestem przeciwko po­
gwałceniu wymagań prawa. W  ten spcsdb 
uchwała wczorajsza p o z o a t a j e  w z a ­
w i e s z e n i u  i sprawa iikwidacyi Banku do­
piero w  Petersburgu rozstrzygnięta będzie osta­
tecznie.

Na tern miejscu nadmienić wypada w ce 
lu scharakteryzowania całej afery, że nie jest 
ona bynajmniej usprawiedliwiona atanem inte­
resów: interesy bauku, poważnej instytucyi 
miejscowej, posiadającej ogromne znaczenie dla 
rynku miejscowego i operującej kapitałami 
miejscowymi, mającej poza tem ustaloną kilku 
dziesięcioletnią tradycyę, w ostatnich czasach 
szły bardzo dobrze, a instytucją po kilku cięż­
kich 1 .tacn zaczęła znów pomyślnie się rozw> 
jać. T o  też projekt Iikwidacyi wyłonił aię w i 
docrme tylao ze sfer, które posiadają w  tem 
jtk iś  ni em any bliżej interes osobisty. Przeciw 
ko bezceluwej iikwidacyi wypowiedziała się ata- 
□cwczo rada nadzorcza Binku, która też zna­
lazła s ę na zgromadzeniu w mniejszości. Jest 
izeczą charakterystyczną, że na zgromadzeniu 
postawiono azereg propozycyi ze strony po­
ważnych kapitalistów miejscowych cfctiycia ak 
cyi Banku na takich aamych u a uakacb, na 
jakich zamierza je nabyć bank Arowsko- Doń- 
•ki, propozycye te jednak, zupełnie konkretne, 
większość ns zgromadzeniu zignorowała.

~  Automobile Pogotowia. L>. i a  go
w rzrśaia dokonano pierwszego próbnego wy- 

izcu na podarowanym przez p. Cbariczkową 
automobilu Pogotowia.

—  W ycieczka posłów  O ie g d łj p i.rró
eiło do fugowa kilku uczrst-iców wycieczki 
Doirprem, w któ-ej briło  u d z *  14  fO: łów do 
Dumy ^io nftcyonaJistów j 4 pflźdtitrn^kowców), 
z prezydentem Du>ny Pań strotfe j RodziarAą 
na czele.

Posłowie zwiedzili Eicat^rynosiaw, Krc 
mień' mg, poroży. Alrksandrowak, Chirsoń 
oraz M koiajó**, gdzi.e obadali budujące »ię 
w dokach ą dreadnouj. h>y 3  opancerzone k r ;- 
żowmiii i kiies, łodzi podwodnych

PcałoWie eduieśii zi piłuje dodat te wra 
ienie tak z przeb>egu kompanii zbożowy h n* 
przystaniach, j s k e  zwiedzali po drodze, jak 
i z postępu robót przy budowie statków wo 
jennycb. Jedynym  czarnym punktem, który za 
znącit miłą przejażdżkę, okazały aię porohy 
dm rpro^siic, gdzie uczestnicy -ucieczki na­
ocznie się pizekonali, iż r2ąd dotychczas abso­
lutnie nic nie uczyt ii w celu ich udostępnienia 
dla żeglugi.

OSOBISTE.
—  Bawi w naszem mieście od paru dni 

Profesor Kazimier Muzyński dyiektor akademii 
rolniczej w Dublinach,

p. — N A G Ł Y  ZGON. W  domu Nr 58 przy ul. 
Kuzniecznej zmarł nagle K. Bugajew. Zwłoki zoata 
**• Poddane sekcyi sądoW#-lek«rsLiej. 
nił — SK A R G A . Jeden z petentów złożył guber- 
“ »tor»wi kijoWakiemu skargę na niegrzeczne zacho- 
t  j s f t  u, zę. ników kancelaryi gubernatora M. 1 
świaH^zy rekUmacyę jego o iw ło k e w  wydaniu 

w y * v  l!  ~ prąwomyślncśCi zakwalif kowalt jako 
* y « y *  ł „łgarstwo*.
k o m iX ? * OŻARY. Onedaj zapaliły się Sadze w

S i e w ó w  W. O-mczenki (W. Żytomierska 
Nr 8d), • Swosyciewsklego (zaul. Kreazczatycki

nieoCz?s8,lC6 u8»^ono, właścicieli zaś demów za 
d z i S c i  nte pociągnięto do odpowie-

Nr Ęâ . ' ® i d.ybie P. Zadanoriklego (Kreszćzatyk
‘ •palił* drwalnła. Ogień ugaszono.

B iu iśtyc  ki]»w»kjgj stacy i usct«Br*i«gic*Wvj-

Dc!ł 14 (37) wrześnik „ 1 3  r

•J 8 * oj wl*«r. 
im £ g-ej

-’ »'w. tempa*, jtswletrza w atąga 4*by 3.3
. . . .  2 8

Przeeięua leapet. paw. w eiąąa dsbj 0,1
Witlal. przed, ten,,. paw w mąga doby , 10,5

Ogólny stan pogody w R osyi auropa*
«kiej > 1 aua oa podstawi* tetsarauia ^tówney. 
Okaihc watoryum (izyczstgo;

O,iady rolowano na północnym wschodzie i 
miejsChmi na wschodzie i południowym zachodzie. 
Temperatura wyższa »a normalnej w  Finlandyi w  
części północnego wschodu, niższa — w  pozostałej 
Rosyi,

Pojtoda przewidywana n» d, 15  wrześnir 
ciepło w  Finlandyi, Ciepltj w  guberniach nadbal 
tyckicb, ns północnym wschodzie i w  części wscho­
du, Ajrnmej w  pasie południowym, przymrozki na 
południowym wschodzie, zimno w  p< ŁOLUłej Rosy 
Deszczi możliwr o  Skiajnej półnuCy, w  części 
wschodu i na południu,

W  Kijowie—trochę chłodniej i sucho.

Zabawy i widowiska.
Teatr Polski. Dziś „Mazury w  Kraków 

skiem*; we wtmek „W e9ele“ .
Ogród Kupiecki. Dziś ostatni koncert orkie 

itry Namysiowsetegu.
Opera. Ddś w  południe „Faust'; wiećzorea  

„Rusałka*; jutr«« „Dama Pikowa*.
'Ieatr Sołoweowa. Dz'ś w  południe „Idyot* 

wieczorem „K:jka a wilku*; jutro „Sćhylok*.
Kinem atogra fy .  K o r  s o: „Urwisko*. K i m  

t e a t r  i E k s p r e s :  „In hoc signo vinces*.

t teatru i nożyki.

DW. wodł. Cela 
»»*y O* w

tó.Hiattw (w sam.)
TCwi. |w|i
dów w  mm T

K i  e- »
t raaa ,*e p«4.

3,7 
75r °  
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Tealr polski w ,Ogmwfa‘ .
„Ułani*.

Że krctochwila t. p , Uiani* arcyJziałeiw 
literatury sceniczuej nie jest, o to spora być 
nie może,

ż t  względu n t temat .U iani* zaliczeni 
być mogą do tsk zwanej „gąmorowdtczyidy*, 
t j nie^lębtkich obrazków z iy d a  wojsko wyct 
polskicn, z tem jednak z 1 strzeżeniem, że twórca 
tego kie unku, głośny pisarż G^si' n  wrk by 
zawsze oryginalny, zaś Mazur zlokalizował tyik«' 
utaór kaUenhufgu

U kahzacya ta zcst.ła  dokonaną w spo 
sśb dućć nieskomplikowany, ale nnmo to udat 
nie i stanowi obrazek miły i sympatyczny.

Kto by th u  ł szukać na pizcdsł.awienio 
„Ulanów* wrażeń pooniotłycb, lub choćby 
poważnych reminiscencyi z czasów K sę c ia  N a 
czelnego Wodza, t-nby się zamódl Ale kog* 
zadowoli nief aeobliwa wesołość, Dołączona z 
widokiem barwnych murdurów dla kogo p s a 
da urok pioaenka obozowa, ten z przedstawić 
nia .U lanów " będzie zadowolony, a noże i 
zechce pójść na tę sztukę i po raz drugi.

s LTji  ów* kilkakrotnie grano w sezonie 
ubiegłym i zawsze przy pełnej sali. Właściwie 
więc czwartkowe przedstawienie jest tylko wzno 
wieniem.

Zdaje się, że i w sezonie bieżącym sym 
palyczna ts sztuka cirszyć się będzie niem niej 
nem  powodzeniem, bowiem jei azaowienie 
idołąło, > k  ns dzień po» szedni, zgromaddć 
sporo widzów.

A  grano » tukę ped każdym względem 
wyborrie. C barak ter yatycz nr, cechą czwartko­
wego pi zedstawienia było to, że artyści bawiąc 
publiczność, sami s ę bawili. Tej zabawy ntt 
popsuł „figiel* inspieyenta, który na scenę po 
słał flaszę, mającą reprezentować butelkę wina, 
a zawierającą czystą bez, żadnego zabarwienia 
wodę. Figiel ten wzmógł tylko weseł ść grona 
rozbawionych of cerów ułaóskicb.

Wykwintne formy towarzyskie cechowały 
powabną i zamoż%ą wdówkę, przyszłą p. puł 
kor« nikową (p. Zbikow«ka\ a jej partner p 
Rycżłowski umiał pogodzić rozmach i adimuaz 
starego żołnierza z pewną werwą i taktem 
odpowiednim do wysokiej rangi dowódcy pułku

Element komiczny ud a tnie, choć grotesko 
wo, był reprezentowany przez pp. 2 b y szewskie­
go vGr7ei), Lechowskiego (imci p. Kropka), p. 
Orrecką (CropczyuaJ, oraz cały azereg różny*b 
dygnitarzy notablów kaliskich.

Z  wesołego n o n a  młodych oficerów obfi­
te i zasłużone żniwo oklaskó* zbierali pp. Ta- 
twkiewjoz 1 Wronuki za udatne piesenki żoł­
nierskie.

Powod^enirnu i to niemałem cieszył sit 
“ lazur i krakowiak, odtańczony z werwą i og-
oseai jirze.z cztery pary

Aby odciąć każd:mu z wykonawców, co 
“"■u się .naięjiy, a-usiałbyin przepi*».ć cały zł-tz. 
U^s*:ż?i?,c to 7* zbyteczne, og.atuczę się zazna- 

.ie  w* ysc? «st“ ś.i, występujący w 
.Ułąaact*, wywiązali się * z*d«n;a bez zsrzułu

Publiczne ść btwirą aię v>yb*>rr.ie, dzieląc 
»it; bez żenady w>ążt i»>m' wyuowiadanjmi 
głf śno p.idczas przedstawień a. Na widowni prz - 
ważaia publiczność przyjezdna.

T M. 8.

Teatr Polski występuje dzisiaj z kcmrdyą 
4 *Vtawą MałuCkiego p, t. „Matury w  Kraków 
akiem".

Jest to obrazek życia szlacheckiego z dziejów 
słynnych ł»ii)fc«y z poa chorągwi hetmana Czar 
nieckie- Jana Chi yzostoma PLska iFranciazka Oita 
rzewabiego.

Kcmedyę urozmaicają taóóe, krakowiak i po­
lonez, oraz staropolskie piosenki. Na liczne ią ia  
nia dyrekeya teatru wystawia we wtorek arcydzie­
ło Wyspiańskiego „We9ele*.

Teatr kijowski otrzymał zaproszenie na kilka 
gościnnych występów do Żytomierza i uda aię tam 
w  przyszłym tygodniu. P.zed wyjazdrm we Czwar 
tek wystawi teatr nasz znakomitą komedyc A l. hr. 
Fredry „D»my i huzary* w  wyborowej obsadzie 
i bardzo starannej wystawie.

Wszystkie zapowiedziane widowiska osiągnąć 
powinny zasłużone powodzenie, jako przedstawie­
ni* dostępne nie tylko dla starszych, ale i dla 
nczącej się młodzieży.

Bilety nabyw ać zawczasu można W k sięg tr 
“ 1 P- L. Idzikowskiego-

«
ifcncsrty Na myslowskiego.

Stałen  powodzeniem cieszyły się koncer 
ty Sympatycznej diużyny muzycznej p. Karola 
Namysł jwskiego. Tylko psrę dni słoty w uble 
głym tygodniu zmniejszały n;eco f,-ekwennyę 
pub ezności, która stale, pomimo spóźnioneg 
sezoDu zapełnia!* ogród kupiecki, ©bąj dyrv 
genci i cieazący się oddawna zaałużonem uzaa 
niem organizator 1 kierownik tej włościańskiej 
orkiestry p. Karol N .myałowzki, i biorący po 
ojcu bat .-tę w młode, ale j iż Wjtrawne ręce p 
S ta a isaw  Namysłowski, W szeregu koncertóie 
wykazali niezwjk.ą sprawność i zespolenie swej

drużyny czy to w utworach swojskich, pełnych 
brawury i życia, czy to w srtukacb poważniej 
szych utworach symf >niczoych i t d

Dziś ostatni kunceit sympatycznej orkie- 
itry. N ie wątpimy, iż zgromadzi cn do ogro­
du kupieckiego tłumy publiczności.

PrUYJECBAtL.1 m  MJOWA.

Hotel Francoit'. pp H, D^brewski, Si. Pie 
trstzkićwióz, K. EogeJ, P. Kleir, M. Skwered, L  
WięiyCh(now, K Swob o+a, f Siym«n»kf, A Chi- 
młi&ski, W . U»pienskł, A  Ki titowski, E, Rublński, 
A, Gorinatiuk, W. Burszów, St. Sal**, E Rike, Wł. 
Juijewicz, W  Monik, A. RostoCki, L. Rybicki, O. 
Ułhnzyn, M. Ochrim^.ĄiCz, M. Łukaszewicz, M. Pei- 
ke, S. Pientsriew. F  Malewski, W . Dorożnij

H ote l  Ermitage: pp. I. Lewitu, Cz. Kuczyń­
ska, W  Bunedyktawicr, W ł. felizariew, E. Gile- 
wlcz, N. G’ lewicr, JM. Furain, K. Fur9in«, O. W ła- 
dimiiska, E. Kiewfe, W . Peters, W ł. Tarnowski 
W . Peter, W. Pr*j*tiewa, W. KoraśIosŁ W. Kor- 
si k> wa, G Grosm-T»łst*j, B. Grasuł-Tełstajowa,
D. Chrdorowicz.

Hotel Hładyniuka: pn. A  Bcrawfki, A  Ku 
czerowa, P. Reunenkam; f, Wł Łuszczewski, M. 
J ipleóski, W ł. KresJjanow, S. Terchtwski, W" 
Sz« 1'^r, A . W "lecai, S  Kardamićr, W . Puchała, 
W . fleka, St Heks, F . von Willistik* M Szupsk', 
P. Fel, ts. Ej iler, B. Zanusjkiewfćr, L  Makarowi.
E. Śnieżków-, D. Pawław-S Iwański, Z. LlniCka, 
W ł. Łuarez^ński, Z. Zackiewicz, St. Zambrzycki, 
P. G*ibeit, A . Bo^lsow, S  Bazenko, A. Bcrowik, 
St Wełkawaki, A . W i t i r ,  M. Riiser, E. Rlsser, 
M. S-czet mgka.

Hotel Praga: pp. A  P^pandapoło, M L-ip*- 
kaw, E. Łiipikawcwa, G. Galberf, J. Wuazer, G. 
Runów, K, Runów, r i M iciu Nikułajewicż, M. Ml 
Czu-Nikulajewtcz, W . Zw ieiew *, W ł. Rerlcb, A. 
Czarkowski, J. Suk, A. Suk, D Kozłowski, A . Ko 
złowska. Wł. Pawłowski, K. Sunderland.

Hotel Kani: pp ] Kilman, J. Węgrzyna, L  
Kuczerow, P. Oiszannw, St. Piotrowski, U  Gane- 
azczer, H. Cichocki, L , Was.lewsk', Z. Skibnlew- 
; ki, M, Arminów.

Hoiei Untvertal: pp. A. Fil, C. Nikiforów, S. 
M itkowaki.

Palatt pp. N Difzewski, I. Rapopirt,
Ch Elmiejn, S  Eisztejn, G. Jorriewicz, _ Z . Srlene- 
rtrt, Wi. Eizeuman, A , Wajs, D. Stiszkin, Z. Cfta

łamanrw, M Karmarln, A . Karmazinowa, ii. Dsi- 
żenkowa, S  Byczeńakl, A Wutke, W . Iaekrzlk. P 
Ioekczik G. J-irCzenko, J. Gabsrewicr, M. Bukow­
ska, G K-nrmen, P. Abr<m»wa, A. Panacowler, 
B. Now»)rtiws)r*, S  Makarowa, B  Priłucki, St. Ko­
ssowski. L  Rot«żtat, M. Konoplin

Grand łiótel Imperia!: pp  Żsk, S^'fdn, Per- 
znn, Rozentower, Aronow, Pelrnsr, Bagnm^taw, 
Wotowicz. Szrejdman, Bezrurb, Sowiński, Herman, 
Srindier, Benenson, Mcjer, Żurikaw, Nikclski

Hotel Hrei/c: pp. A. Prtanow, /  Rubinin, M. 
Sz»frane>, A. Giernyj, H. Dff-lbucb, K. Russo, A. 
Switelrki. W ł Kaczyński, W  Muremcew, M. Alfie- 
rew, M Wandyszew^, W . Szene, W ł. Prisrnie, I. 
Potapow, W  Andraszczuk, St. Kurjanowa, W ł Nią- 
'/T»S9W M Radtijewski, O. Łoszewicz, P, Ulski, P. 
Podotzwa, D. Cybulski.

O F I A R Y .

W  AdministraCyl „Dziennik* Kijowskiego* 
złożyli:

N* szpital rz-kat w KljoWre: pp. Adry»nna 
M<;Czyńska 1 Terfila Dolińska (pamięci brata W ła  
dyaława Dolińskiego) 10 rb. Anna-Marya 10 rl>. 
Zebrane przez p S  W . w  Pohory-e »d ef cyali- 
Stów 4 rb. 25 ‘"ip.

Na wpisy dla biednych dziewczynek przy 
T-Wla dobr.: pp. Leontyna i Mikołaj B iglrń tej (w  
rocznicę śmierci ukschanej órki Zofii) 5 ib.

Na wpisy do uznania Redakcyl: pp. Bolesław  
Rogowski 35 rb. August Iwański (seoiar) otrzyma­
ne ze sprzedaży broszury „Z -a a n t własności ziem­
skiej od 1970 — 19 13 r.* 10 rb.

Z E  S P  O R T U j

Wyścigi cyklistóio.
Dzisiaj na „Polu Sporroweji" oł godz. a i pół 

po południu odbędą się wyścigi Cyklistów i moto 
cyklistów. Międry innymi wyścigami nadzwyczaj 
uroimaićonego programu będą roiegrmeJ „Grand 
Prlx m. Kijowa*, „Mistrzostwo m. Kijowa* i ary 
ścig 1 godsiuny meksykański, ^niewidziany dotych­
czas w  Kijowie.

Wczoraj odbyły aię również na „Polu S ior- 
towem* wyścigi cyklistów i nantocykiłstów. S y a -  
wozdanie podamy w  najbliższym numerze

H O T E L „ P R E T O R I A ”
w Wurszawie, przy ul. Zielnej Nr 17 róg Siennei

3 - c i  d o n n  o d  i . l j D s z a ł k n w s k j e j  » środki miasta. T -ic f n 3 3 - 3 0 ,  8 S - 7 I .
70  p o k o j ó w  r. >.(>u.:f r ;fs i  umehl .iwąnycb 1 dnowi od I r,- d.« 2.30  z* d/bę z o 
ś w i4.il»iiom M c k try ;z v j ‘u i ogrsewaslt-in W z o r o w a  o z y « t o ś 6 ,  tu-drwyczaj punt-tii' 
Hina bSf<:gn) k ^p iila  Pi>d os bsiym  Z*r>ąd-tm wiaSuict- ia K B E ) N A R C 7A S IA

E gelwoode 3-ch b*rd?tów  popadło n* pociąg 
i zrabowało 50,000 dularów. OdciepiwSŁy lo ­
komotywę, bandyci zbiegli.

Bezrobocie tragarzy-
Londyn (AP). Bezrobocie tragarzy firmy 

Patcernona przybiera coraz większe rozmiary i 
zagraża atrajkiem ogólnym tragarzy Londynu 
Pracodawcy zgadzają się na powiękarenie pła 
cy i akrócenie dnia roboczego, nie chcą jednak 
uznać związku tragarzy.

P tłu t.w aitKta finyw

Tr7?cił wojną bitkańska.
WlbdeA (A p ). .Frtm dLŁblatt* stanowczo  

zaprzecza pogłoakom, jąkoby  wojskam i alnań- 
akiemi dowodzili oficerow ie austry«ccy.

Sprawy balksńsKte.
Sofia (AP). Rozpoczęto peitraktacye o 

wznowieniu komunikacyi kolejowej z Konstan­
tynopolem.

ftota dtrbska-

Białogfbd (AP). Rząd serbski rozesłał 
swym pr^datawimelom za granica notę, w któ­
rej wskazuje na to, że, licząc za najlepszą gwa 
ranerę pokoju kontrolę międzynarodowi 
w Albanii, Vpozoatawił pa granicy albańskiej 
zaledwie 2 ,100  ż laierzy na przestrzsni do 100 
kilometrów. Tymczasem albińczycy, podburza­
ni przez agentów z Elbarsanu i Walonu, w sile 
10  tys ludzi pod dowództwem członka rządu 
[ymczutowego i niektórych oficerów Zagranicz­
nych napad .i na ttryforyum -jerbakie, zniszczyli 
kilka w»i serbskich i znjęli Dibrę Dla obrony 
ttrytorjum  i bor.oru pań»twa rząd serbaki w y­
dał rozporządzenie zmobilizowania części armii, 
której powierzy] odeptzt ć albrńczykó r  i zapro 
wadzić spokój aa granicy albąńskiej.

F rzy ip ies7*iita w yjazdu.
Londyn (AP). Według doniesień agencyi 

Reuters, z powodu zmiany sytuacyi politycznej 
kiól grecki przyśpieszy wyjtzd. Przed odjaz­
dem aról odwiedzi G reyV

Układy bułgarsko rumuńskie.

Bukareszt (AP). Bułgarska i rumuńska
łcon iaye cbraduią nad kwe ityą eksploatscyi 
kolei Dobryci—-Warna i n*d odszkodowani'ni 
za rabunek pociągu księcia Ferdynanda, dok o 
nany przrz bulgarów.

„Retchspost* o m sczyniu Albanii..
Wledtsń (AP) „R ei“ fc'poat* pisze: „cby-

■v»t;le auztryaccy nie powiani zapomioać, j*  
tie znaczenie p iwada dla Austro W ęgier 
cuwili nieberpiecr.eńłtara s.laa i niepodległ. 
Albanin. Ró.frtocztśn e z osłabieniem B rłga  
ryi i upadkiem A!oaaii niepodległej powstaje 
atraazne widmo kweaiyi południowo słowiań- 
alicj*.

Zntiizg japońsko-chiAski.
Toiti (A J ). Odinowę Dż*n Siuni* na 

żądani* Japonii „Kokumiu* tłumaczy nienawi­
ścią d<< Jua>m ikai» i cbęcią atworzeaia nowych 
powikłań, ktoretiy mo^ty zaszkodzić Juanaziki - 
jowi W  kołach r z ą d o w y c h  ponownie rozwa­
żana jest kwesty* wysiania wojsk do Naukinu.

Z Japanii'
Tokio (AP). W  październiku na południe 

od Kiu-Siu odbęd* się wielkie maaewry mor­
skie z udziałem 28 statków, łodzi poawodnycb 
i bydroplsnów.

Toklń (AP) Gazett .Jo m ku n ", będąca 
własnością b n ta  posła Motono, utrzymuje, iż 
Japonia, korzystając z porozumienia z Rusyą, 
powinna stworzyć wieiką japońską monarer ę 
lądową i rozszerzyć przedewsrystciem wpływ) 
w Chinach, co można osiągnąć tylko przez 
zwiększenie armii.

Z Pursy'-
Teheran (AP). Sytuacya oblężonych w 

Birudżirdżi żaudaroiów jest krytyczna S .w e a i-  
kich oficerów w oddziale niema. Komendę nzd 
nim sprawia oficer-krajowiec.

Z Włoch.
Rzym (AP). Rada ministrów rozpatrywa­

ła kwestyę terminu nowych wyborów do par­
lamentu. Jak  donosi „Tribuna", izba zostanie
zwołana d. 13  listopada.

Napad.
C ftond%ll8 (Alabama). (AP). W  pobliżu

0  propagandę prawosławia.
Budapeszt (AP). Prokurator marmaroaiu 

Szigets ułuzyl akt oskarżenia 32  prawosław­
nych mieszkańców Gornycn Węgier. Oskarżeni 
są oni o pubiczną propagandę prawosławia 
wzbudzanie nienawiści do wyznania katolickie­
go i unickiego, tudzież do duchowieństwa tych 
wyznań, oraz o nawoływanie do obalenia in- 
Stytucyi konstytucyjnycn i praw korony wę­
gierskiej Prokurator podkreśla, ii oskarżeni 
podtrzymywali stosunki z br. Włodzimierzem 
B ibryńskim, episkopami ehełuzkim^Eulogiuszem 
i wołyńskim Antoniuszem, oraz z prawosławny­
mi mnichami Athosu i klasztorami w Moskwie, 
Kijowie, Cnełmie i Poczijowie. Prokuratorya 
zarzuca im, iż celem konspiracji było przyłą­
czenie do R osyi zsmieszkałych przez ruslnów 
wyznania unickiego częi~i W ęg:er, a także ru> 
ainów mieszkających w trzech komitetach: mar 
mareskim, ugockim i berelikim Wezwano aćo 
świadków. Spraw a będzie rczważna w Do- 
breciynie.

Zmiana Konstytucyi.
Kopenhaga (AP). Fclketing przyjął pro- 

jekt rządowy o zmianie konstytucyi i przekazał 
takowy do landstmg’owi.

Pcżary.
MIAsk (AP.) W e wsi Potomcach w po­

wiecie bobrujskim pożar zniszczył dooytek pra­
wie połowy włościan. W ogniu zginął chłopiec 
i dużo bydła.

Londyn (AP ) w  Y^rmouth na brztgu 
Tam iry piuną składy dr/ewa. S tn ty  olbrzymie

Cholara.
P fłla^a  (AP.) W mieście zacfcorowzlo 

□ z cbohrę rgóletn 8 osób, umarło zaś 3. Z a­
rząd miejski u rząd iii barak choleryczny na 
25 osób.

O tw arcie instytutu  rolniczego.

Woroneż (AP ) W obecności wielkiej księ­
żny 0 ‘g ’ Aieksaudrówny i kaięcia Oldenbur­
skiego otwzrty został iratyfut rolniczy, imienia 
afsarza Piotra.

Bieg ra n tęnżki
Petersburg (A P ) W  hie^u mŁrs.tońsIi m 

ns dystans e pomięd!.y PcięrsiOłgiem i Paw- 
iowakiera brało fd z k i 5 7  osób Pierwszym do 
staitu prrybył Włsdim.row, członek petersbur­
skiego kółka m łośmków aportu, przebywszy 
rałą odległość (37 wiorst) w ciągu 1 g. 35  u5- 
57 J/S sekundy.

i600 1atf*l(t rocznica edyhtu Medyolańskiego
Petersburg (AP). Petersburska Agencjru 

Telegraficzna otrzym iła srereg wiadomości z» 
wszystkich miejacow' ści R osyi o uroczystem 
świętowaniu lójo-letniej r o iz a r y  edykta Me- 
dyolsńskirgo.

Urodzaj.
Petersburg (AP). Według informacyi „Ga­

zety Handlowo Przemysłowej* obecnie ctizyma- 
le dane upoważnił ją do przypuszczeni*, iż u- 
odzaj będzie gorszy, niż przewidywano w aier- 

oniu, głównie dzięki deszczom na połi dam 
i ptludaio-wschodzie i suszom na wschodzie. 
Urcdzaj owsa i p.-zenicy ozimej naogół dobry, 
lęczmienia i żytu średni. Ogółem 73 gubernie 
dadzą milionów pudów: pszenicy ozimej 363, 
jarej 795, żyt* 1 .3 13 ,  owa* 940 i jęczmienia 
611.

Różnej
Pete.Sburg (AP). Gcnerał-gubernatoi tur- 

kertański donosi, że w okręgu Turgan do 9-go 
w n eścis  zma'to  na dżumę 28 kirgizów.

Frankfurt nad Menem (AP). Trzeci mię­

dzynarodowy kongres praw i powietrznego roz­
patrywał projekt modyfikaiyi prawa cywilnego 
w związku z rozwojem lotnictwa.

Z ostatniej obwili
Wojna snrbsko-aib. ń ka.

Wiedeń (Wł.) OitEtnie wiadomości zB la -  
łogrodu donoszą o stoczonych ponownie krw a­
wych walkach w okolicach Mawrowa. Ochtyda 
i Struga nic zostały podobno jeszcze zajęte, tą 
jeanak zagrotore niebezpiecłnie.

W lfdeń (Wł.). „Sudslawische Kcrrespon- 
denz* donosi, iż powstańcy forsownymi mar­
szami dążą do Monastcru. Wojsko serbskie 
ccfa się ku starej granicy, gdzie ma się połą­
czyć z dążącymi z północy po. łkami. Priiien  
cd kilku dni ob alo n y  przez 6,o o albańczy- 
kow, t  órzy w kilku miejscach podpalili mlaaio. 
W  mieście rozruchy.

Wiedeń (W ł). Według wiadomości otrzy­
manych w koniu’*cie, wojnę w Albanii s y n a -  
l iii  me albańczy cy, ale zbiegowie z Doliny K o s­
sowskiej

Blełogród (Wł.). Donoszą uizędowme, iż 
wojsko serbskie wsparte nadesłanymi oddziała­
mi pomocniczemi z aityleryą odrzuciło powstań­
ców z pod M awrowa, Kicze wa i Elbasany i wy- 
ruizyło pod Dibrę, gdzie znajduje się 5,oco 
alosńczyków pod dowództwem lasy Bcletinaca.

Biatogród (Wł.). Zapewniają, iż pod Dja- 
kowicą w serbskich szeregach walczy wielu 
albtńczyków, którzy z nie wy kią zawziętością 
występują przeciwko współbraciom. Serbowie 
zdobyli w watce wiele karabinów na albańczy- 
Lach, które pochodzą prawdopodobnie z 
Auslryi.

Kandydat na tron elb&ński.
Rzym (W i) Koła dyplomatyczne i rząd 

włoski zgadzają się na kandydaturę W eda na 
tron albańsLi.

Król grecki w Anglii.
Londyn (W ł). Przybyły tu incognito król 

grecki odwiedził w asysiencyi ambasadora mi­
nisterstwo spraw zagranicznych i konferował 
przez dłuższy czas z Greyctn. Wobec zaostrze­
ni:. atesunków pomiędzy Grecyą i Turcyą król 
pr?yśpjcs:y wyjazd swój z Anglii.

,S?m iii!pr&wa* o sjtu sryi
Bifiiogrćd (W ł). „Sam ouprawa* pisze, 

iż Europ* będAe musiała przyznać Serbii od­
szkodowanie, poniesione w wojnie z Albanią, 
i zagwarantować nietykaln ść granic, inaczej 
Dowiem Serbia amuszona będzie sama bronić 
swonh praw.

1 sp rz e c z a n ie

W iegeń (W ł). „AJbamscfcc Korrcspon- 
deuz* zaprze* za pogłoskom, jakoby przywódcy 
szczepćw hofi i grudi wyra uli uległość królowi 
Mikołajowi czarnogórskiemu.

Zaostrzenie stosunków grecKO threckich
Ateny (Wł.) Znaczne zastępy wojska tu­

reckiego wkroczyły na tery tory u m greckie w M a­
cedonii. Rokowania grecko tureckie nie posu­
wają aię niprzód. Turcya wysunęła na pierwszy 
pian kwestyę wysp Egkjskieb, wobec czego 
Grecy* nie ebee dalej prowadiić rokiw ań. 
O losie wysp m rją pedebno ro zstrzyg ać  mo­
carstwa.

A tsu y  (WE) W  aferach politycznych pa­
nuje rozdrażnienie z powodu obawy przed zu- 
pe> em zerwaniem rokowań grecko tureckich. 
W T irc y i i G rec ji erynią się przygotowania 
wojenne.

Berlin (W ł) Otrzymano tu wiadomość 
z Konstantynopola, iż E a .  er-bej u silcie stara 
się o zgodę wielkiego wezyra na w yprawę wo­
jenną przeciwko grekom w celu odebrania 
Cfaiosu.

Akcyq ntuukowa.
Wiedeń (W ł). W spólna akcya posłów 

ruskich i polskich w celu uzyskania pomocy 
dla dotkniętej klęską ludności Galicyi uczyniła 
jaknajlepsze wrażenie Przedstawiono Stuergkho- 
wi wspólny referat w kweatyi pomocy, przy- 
czem polscy i rusini uzasadniali żądania uztnie. 
Prezes ministrów zapewnił posłów, iż oryenfuje 
się w  sprawie doskonale i przyrzekł n»Jczyn­
nie jazą pomoc.

Cpfnla Dmitrlukowa.
Petersburg (Wi). B y ły  sekretarz Dumy 

Państwowej Dm triukow w rozmowie z dzien­
nikarzami oś*jftd;zył, iż nie aądn’, aby praca 
Dumy była prudukcyina, że wzgUdu na stosu­
nek do niej rządu. Dalej Don [.tut. o w wypo­
wiedział a ę pneciwko poroznroieniu paździer- 
nikowców z naeyonalistami. W> dług niego po­
rozumienie takie doprowadzić może do uchwa­
lenia praw w rodzaju do chełmskiego lub fin­
landzkiego, którcmi chyba bczycić aię nie mo­
żna. W  k»< aty piojekt'1 prawa prasowego 
o jły  sekretarz Ducny sędzi, że zredagowany 
',-n zostanie przez Damę w duchu hb ralnym, 
gdyż z obecnego półcienia prasy -4 niezado­
woleni i lewicowcy i prawicowcy.

St&rtiie nieunikriio.e
LGDłjysKWi.). W fdlug pegłop^k Japonia 

wyaiaia do Cton ułt atiitLO, na kt.^re te osta- 
ta e m ysią cd^owledziłć w cią^u 3 dni. Pon,< 
waż C riny w tym termmie nie mogą wj pełnić 
żąd ń Japonii, korieczne więc jest wystąpienie 
zbrojne.

Ltndyn (W ł .) O Jd iiai składający się z 
750 japończyków znajduje się w  drodze do 
Hańkou.

U Gumma.
Petersburg (Wł.). De^utacya, złożona z 

40 profesorów uniwersytetu, odwiedziła profe­
sora Grimma, klóry zesłał przetranzlckcwany 
do Cbarkowa. Na wypowiedziane mowy pro­
fesor Grimm odpowiedział przemówieniem, w 
fctórem wyraził przekonanie, ze nastąpić muszą 
lepsze czasy, gdyż szybko następująca zmiana 
wam oków nie odpowiada interesom przeciw­
ników

•Rlezz* o pnjskcie Meiłikowa.
P etertbu tg (Wł.). „Riecz* poświęca arty­

kuł wstępny kwesty, zmian, k.óre projektuje 
wprowadzić w ziemstwacb zachodnich minister 
spraw wewnętrznych Makłakow. Gazeta sądzi, 
że z wprowa dzenicm powyższych zmian ziem- 
stwa utracą ostatecznie wszelkie cechy demo- 
Iiratyzmu. W ed‘ug wszelkiego prawdopodobień­
stwa zmiany owe przejdą w Radzie Państwa.
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Z krainy mody.
Nareszcie kurtyna w  dziedzinie 

mody podoiosia sic i rozpoczął 
u ę  pierwszy akt wielkiego wido- 
w s la ,  tutorem którego jest mo­
da, monarchini wożcetłoUdaa, rt  
źyterim i—w.elcy mistrze paryscy, 
» l  oriiŁ> zaś wszyjcy, którzy ra- 
d łiuic ł  iu»4C jarzmo kaprysów 
królowej potęl^ęj, każdego jej 
rozkazu słuchają ukwapiwie, po­
kornie piddejąc się  nsjdziwacz 
niejszytn jej zachciankom Pro­
log w ido„ ula zaczyna sfę zwy 
kle w modnych miejscowościach 
kąpielowych— w Deaewlllc, Trou- 
y.lle, B a*r tzt gdzie a* wypióbó- 
wyw ane nowe kierunki. A pód 
czas, gdy pędzą te światowe t y ­
cie kobiety irz*s 'ra j» ją  s ę  w 
czaro stie s_koie k in ie  z n-gul 
g*-zy i c.hłckOw koronek, złożone, 
pracownie j. aryskie n czran rdowa 
nie pracują i » 1 s»tworKen'eu-. no- 
w yrb  a>cfitr.;e(. J* k  pszeceły 7. 
ula wylsiujaćc p., zaja-t a>i;'du 
tak n^itlcf oi»tr.»e kunsztu i r *  
wiec kiego p id ą t .ją  w ś viąt, by 
w muzecch lóta^cb k rs jiw  siu* 
dy wad piękno epok przeszłych 
i z ta ty *  ów sztoki egzotycznej 
zh erać nOwe wzory, nowe pomy­
sły, zadairałciajuce s e t  klientki, 
wołające wciąt o zmianę. Nie- 
darmo moda tedaki»go je it  ro­
dzaju —  „fu donna « mobile* —  i 
kapryśne i zmienne jak pogoda 
jest jej u* poeobienii, lubujące się 
w kontrastach.

Tegoroczna moda jest śliczna. 
Wązkic, do śmieszności obciate 
suknie już się przeżyły, króluję 
u~.tumi« ic szaty miękkie artysty- 
cenie drapowaue. Paryż, Londyn, 
W.edeó, te stolice strojow kobie­
cych, dały nam sylwetkę orygi­
nał ;ą, czasem dwuznaczną tiotbę, 
»le niezwykle zrjn u jącą  i piękna 
w cgólnej linii i w bogactwie 
niespcdnewiąfiych szczegółów.

2 w edziwszy pracownie najsłyn­
niejszych mistrzów paryskich, po- 
stanowiłem przekonać s ę, jak wy 
g ąda moda u nas i udałam się 
do renomo« aaej f riny p. Hers , 
by obejrzeć tam wszystkie cuda, 
pi zez właściciela wproat z Pary­
ża od sławnego Jced L m ’--, Dre- 
coL’a D aw ida, Becbtloif, B ;r  
n*rd'*, PoiiePa, P *q iiu 'a  i wielu 
innych pnywiezjone pized kilku 
dniami Z  wn-tką v pr/ej uh Sen. 
pckazał mi p I-Ierse p'Z-śl.ezac 
modele. „Nie do»ć pojechać i 
przywieść kreacje najświeższe: 
nieraz p o jaw ia j, się itruocrydy, 
które jrz -z  parę dni c icu ą  się 
cgrouuneui p iwodzeaiem, a naza­
jutrz wpadają e zupełoą niełaskę". 
Dlatego też t.zeoa bardzo w yro­
bionego fustu i znajomości rze­
czy, by n 'e dać s ę  unieść chwi­
lowym efektom, ale wybrać rze­
czy, jnajnee zapewniony dłuższy 
żywot. U u ie jt to ić  tą posiada 
p. Herse w wysokim stopniu i 
modele jego cteJzą * ę zawsze za­
służonemu uznaniem, gdyż długo 
są świeże i modne.

W  obecnej ch .-iii zmiennej po­

gody jesiennej najważniejszą rze 
czą jest kcstyum teilieuf i płasz< z 
d-atego tez najpie w obejrzułaic 
ten dział i zdumiona byłam 
rozm alością: śliczne pluszcze weł­
niane, praktyczne i wygodne, do 
w yjścia na ul i ę, do „odróży, d< 
jazdy automobilem. Wszyntiut 
prawie mają te same linie rą zu 
pełnie równe, bez draperyi, co 
kol wiek szersze od duu n ’i  oó 
góry, ale bardzo Diewiele. Jtdnc 
mają szew pośrodku pleców, inne 
dwa szwy na bokach, ale szwy 
te znikają zupełnie w matfryałach 
srubycb, włochatych, miękki co 
J«k „vc!vers de laine*, i ianr 
Wyroby w bbwżycfr gatunkach, 
zupełnie do dawnych roatery«lów 
niepodobne. Modne są „serge" 
cote e w paski i prążki, p>ze 
śficrnym wyrobem jest ,duvetyu*. 
jak samą r n z * a  wrlaz.>je, puszy 
»ty C e p y , lekki i nadzwyczaj 
it>ęVki, wyrobiony w nujrozms- 
itsryeh ojrienucta Wi4< nl<m tum 
p:a>z ’.e z v e ny a. g ei.skiej w 
paski rzurae z pons>j.cm, ubie­
rane plisami z tego samego m* 
fcryała, *1» z paskami wodoiien- 
nvm biegnącymi kierunku i ter.że 
futoa odiobiony w kolorze bt-u 
e «ktiique w czarne paski. No­
wością są płaszcze bez szwu, ścią­
gnięte z tjłu  paskiem ze s murów. 
Oryginalnie wygląda płaszcz aa* 
giełski ciemny double ftce, ordo 
biony szalowo w ykżony m kołnie­
rzem w odcieniu jaspisowo-zielo* 
nym, z tyłu zamiast passa, ujęty 
w pąsie oryginalnie pomyślą-

c e n  s^nui rwaniem krzyże tranem. 
Pluszcze te r< bią s,’ę we,ł!i g 
rozroaTfth ftsonów i rekiny 
ogólozj n e m ;: czssroi mają rc- 
draj odcinanej spódnicy, przyszy­
tej do kimoru, .krój którego rć- 
woi t może być fm u z y ja y : cza­
sem krótsza z tyłu, przechodzi 
w dłubie 1 szerokie rękawy, epust 
cza aię zprzocu poniżej b ustu, 
inne zoów, odcięte zprzodu wy­
żej, przedłużają stan na plecach. 
Dużo widuje się pasków Ziyłu. 
Czasem rękaw ma bardzo szeroią' 
pachę przez co fason staje się 
uardzo 1l ź ly.

B .id io  ważną o z d itą  są gu-i- 
Łi minęły bćzpowrótaie te czssiy, 
■uedy po^rzestkWalićmy na w yio  
bach koniecznie okrągłycn z kości, 
ió'fu, met ilu, tj.k beznadziejnie 
j daostajoyęli i s«ałjIoEOWycł:; ćzi- 
*i*j są to prawdziwe arcydzirła 
sit ki stosoirsnej, przybićr« 
•:ą r-r-zon»i:e kształty, mienią 
się całą tja n ą  kolorów, m iłow ane  
!ub iulrus o»*n e p. rlowąt masą, 
srebr-ta broni em, w y robone sa 
z pe/łow.j masy prz-f tkane z pól 
sz acLetayci* teśmieni, n s s i e  V’ 
kolorze o 'p  >w;»dnim ‘J o  całości.

A 'e  ciego żadne pióro oddać 
nie potiafi, to całego uroku ko- 
Torytb tych płaszczów: jedne są
w odci-niu c?cae  barc*ro l*gd 
duym w tym tonie c^4-ue tak 
głębokim, sp« cysloym dla mate- 
ryi łów veloi>rs de łaine, inne są 
zicloukawr, jak łu*ki lećcego w ę­
ża lub meby wilgotne, inne znów 
(mauve* jak kw iat akacyi różo­

wy, ,błeu electriąue* w którym 
tak. śiictnie b oadynkom, inae 
przybiera ą kolory liści jesien­
nych. Kołnierze ro b ą  n>eduże, 
zanw eiiy1 zaś są bardzo małe, naj­
częściej ukitd iją  się san e przez 
się, przez szalowe wyrzucenie 
k« łuierzi. R .b ią  je  obecnie z 
futra ciemnego lub popielatego; 
wówcząs są one stojące, ciepło 
ciułające szyję, lub sukn* gład­
kiego czy tt-ż jedwabiu miękkiego, 
żywo oabijęjącego na tle j 1 »sz- 
c z l  Czasem znów płaszcz bywa 
przybrany deseniem, tkanym w 
samym m uery.de; haft taki ozda­
bia dół plawfczł, pasek i kołnierz, 
po wygląda bardzo oryginalnie i 
{adoue,

W yyodne i praktyczne są r<5- 
żac rodzaje moonycb .cttemenr.a* 
noszonych na każdej sukni, cie­
płe i .l<-fc!t;e, kićre molc-a w łfżyć 
i zdjąć w kłźdej chwili, gdyz nie 
ciężą rsa ręk i. R o b ą  je  we 
wszfatkich "MO.żuwych ko ljrscti i 
fą^riaact, odcieniach i stylach 

Kfótsr.i iu ł pUszcze, docm-dza 
one jedyn c do koian, p^sybranc 
b jw ają  kołnierzem R rb ;sp ien e, 
znów moduym, bardzo li 1  ie, w y­
glądają czasem j*k  kurtka starego 
t yb«kv, crasrm jak r-rzed-a i :czne 
.rnanteś Mancn*. C asem jhk 
sząl, uwobodn e zarzucony i a r­
tystycznie udrapo*»any i spięty 
r a  ramionach. Z sb iw n ie  i t r . - 
gitiałn e wyglądają jersey tryko­
towe, rodzaj rreattrów , wyrobio­
ne z jedwabiu w dwoi a kolorach, 
miękkie, lekkie, a bardzo ciepłe,

ale możliwe jedynie dla dobrze jąc c i  s cobodę iu c h 5w . Ź ik ie fy  
zbudowanych kobiet, fd yż  są są szczegó'niej korzystne cii* tiź- 
bardzo obcisłe i dobrze ubierają szych f gur, gd yż przedłużają je 
łid  ia figurę mając wiele młodzień- i wyszczuplają przez specjalny 
ciego uroru. j krój, nakazujący robić poły lekko

K o stju n  ,t*illcui* jest rzeczą wyrzucone i szeroką p isą , niby' 
ni« zbędną dia kobiety, mir sika- peskirm spięte od dołu 
jącej czy to w mieićie, ezy n a) WidzUl *m tuttj niezwykle prak- 
wsi i oddaje jej zawsze nieocc- tyczny kostyum g n n o * y  i żtkiet 
nione usługi, to izecz już tak robie n y męskim fasonem, zacho- 
zaana, że się r a i  nią dłużej j dząry na spódniczkę z paskiem 
zatrzymywać nic będę. W dziale bardzo w yso k ie j,aa  sposób ka- 
tym po^arywal mi p. Ilerse ty le 1 mizelki krajanjm . luny znów 
prztśl.cznych nowości, że wątpię k.istyum był z ,v e ło jrs  de laint* 
by >c obejrzawszy, potnfi a któ- bc.ge, żakiet bardzo długi z pas­
ta z pięknych cżyttiniczek oprzeć fkiem kołnierz i rękawy ubierane 
się polus.e kupiena se b e  bodaj ctarnym futtriicni; zapięcie na 
jednego kos'y.m u, tak cudownie 5czarne guziki. B irdzo oryginaN 
wprost^nowa moda potrafiła przy* nie przedstawia się .taiUcur* z 
stosować się do wszystkich sy l.f angielskiego mątcryału: żakiet za* 
wetek i wszystkich wymagań, plisowany na plecach, ubierany 
każdej z nas nadając no ry  wdzięk.! skungrami, soódniczka jako n-
I tutaj również modne ią  wełny 
(duTtyu*, ,velours de Uioe* 
,u n .“ i e*, cąchmire g lic e * ,
6 pjzz-pięinytn pi ł/tku 
niż jedwabie, niezwykle n i ; lk i  
pod«tny, Łs-rge cotęle1 w przeróż­
nych oumunacb. Piętnc eą no­
we gatunki aksamitów, bzidzo 
miękkich ^ycIcu s f appe i ve 
lours mousel nea, odmiany Telwe- 
tów angielskich i frau’ uskich w 
piążki, idealne na stroje j rak ty ­
czne i ciepłe.

SpódniczLi są po dawnemu 
bardzo wązkie u d<3 1, m ^ą w 
obwodz e 2 du 2 i pół arszyna, 
ale często bywają niewidzialnie 
poszerzon; przez dodanie ukry­
tych f iłd lub zakładek, umożliwia-

tdani* ma również t ik e  sswe 
kontrafałdy. Skromniejszy b ,ł  
kostjum z cienkiego serge ,h !eu- 

bogatszy mariue' ozdobiony wypustkami 
z czwm*go atłasu 1 takictuiż gu- 
z.kami, kołnierz Men:cis z tiulu 
plisowaiego. M odne są również 
żakiety, z po'a ai ścięte mi frako- 
wo isierokim  prsk'em przybrare. 
Ale nteskoóczyłabym nigdy, gby. 
bym cbciała *  ymienić najpiękniej­
sze ch uciąłby wodeJe: o bogac­
twie fasonów przekonrją się c y- 
telniczki ssme, gdy odwiedza pra­
cownic p. Hersc ..

Jana.

A n g ie ls k a  K o p a c zk a

Bamforda
przy tej a n t  i ilości łudzi kopie d w a  
r a z y  p r ę d z e j  i d w a  f a i y  
l a t i i f e j ,  niż ręka ludzka. Z e n u ia -  
kówr Etc uszkadza, n e zestawia w zie­
mi i nie rozrzuca, lecz układa na sze­
rokości 2 łokci. ,

Owijanie sią i zapychanie wykluczone na 
najbujniejszej naci.

W y k o p a n i a  5 0  m o i* g ó w  k a r t a f ł i  k o p a c z ­
k ą  B A M F A R D A  x « P A « a  w  p i a r w s z y m  r o k u  
k o s z t  fcup»ia m a s z y n y .  

I l u s t r o w a n a  o p i a y  w y s y ł a m y  d r r . n o .
TO W . A K C  10 19 8

Uff

W A R SZ A W A , Miodow 1 4 W ILNO, Ś-to Jeraka 32

Moskiewski m aszyn I§ g  P A m t - w c s ,  
rzeczy fut ząnycb ■ ■  ■ t  w p U  zW. Co 

K i j ó « |  M Is h a t t tw A k a  M l1 H,
Ot-zylb»ua wielki wytór nłjrozttjAitSiych 
R s e o s y  F u lr ta n y o h . Gotowe futrzsne 
kolnierża I muf Ki Przy msg. własna pracownia. 
Dobier., farb. i Lu. rebet^ pod oiob. nauznrem.

M *k  m v i l l  I S T R I I M t ,

PAJTAf?3ZA 1 s a j o b j i t s z a  i l o s t k a c y a  t y g o d n iu  w *  

DLA »ODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA
D A J * Z U P K ŁN I1  B IZ P L A T N IB  F R K H U t f  N A D Z W Y ^ a JNM

f t  <aht> itłs t GilnhiltjtZTtt poairtii I m an i
iBst»a>ityeh aista ś rł'peJikieh'1 abCych

Radat&ctoii*; I W y d a w ó a t  O C H iU . S Y R O tf tD Z l i i

Statln," a Lesmraofca akelmule wszystkie reózaje literata./ pięk- 
Kąl, chwilę weżącą w łie ' aswiai»-w- • wteó-ę gruntawną w farmie papi­
larnej, t ! - w c a  wszystka Cs (trusw i nieedzawnę .»tncbę latyfła tnteii- 
genta ega

£ l« * u s  a Ł ltw aeks  szezegClale awzględnia śs is je  a|aaysta 
■ w is s z rzs  yo ra ak ls rsa * I san ią tk l sa ra śa aa .

Mlaaladft Utarnska wszystkie artykily ebflda Uastraja. 
I ł e a s d s  ŁHsrsdba rszpe-tyna w 1 . 1913 drak pratTy 11 ■ Itr a

wanej p. t,
8M<7BY zawierającej tydorysy uCiettnikśw pswStauia r, 1863
pa.cgtych w boju, skaranych na wygnanie, Strićsnycb i t. p.

 P R I M ł O M  3 I 2 F L A 7 N I .  — ---------

I? fe*tek 5 H d c i i romisów
łirtyasjt b c tp ta ltła  wlsyifiy prnnzaeratarry

W raku 1913 dassy w  zupełności szereg zn= kuwityCh pswteśćl ery 
ginalnych, które ze wzg! dów wenFuralnyc.", były joitąd znane zaledwie 
w » iriss .!«>. Mir bala Gr^kcw'1'1 iCO ijSfatwam U kratny**, „ v , n q .  
hoa* - -t Bcleftawiry -ół.. .ą ar Iz wypadków 1863 t. i in.
ne: nadca pewteści Syr**r&dzKi«SD, Uav słowicze., Lama. Bykowalego, Ło- 
zińskison, kacikuws iiegę. PnyhCF(.w*łleoo IMlczyśskleao, Wiktora Hu 
as, I); m ta*. OlUtrrisa, Croporr, Fsvala J s fiyitiela tnnyeb aamrow 
Z  tych dadawrujren zupełnie iczp^tnii ksi-if* S; Yiii a ntwarzy się p a . 
btraara b is l t c a u  I r a u łt l  e i r t f ‘-jl| kształcąca Serce i amysł.

WARUNKI FRKNUlfSRATY

W Warszawie; sC nie rb. R, półrocznie rb. S. kwartalnie b II kep. BO, 
■1 prowltcyk , rb. r ,  , rb. ś , , rb t .

Zagranicą radzaie rb. I(r.
•p ra a ra  arpSararMOt ze złcCeuyaal wyeis tle bąrwnem, dedawa-
nydk *ako prearlum pawieśCit 3 tamow 50 kap.; C tsmaw t  rb., za to

H l «  a rb,
■ a  t ę ś i r l a  a ó a ie ła t r a o y a  m payla n a e r  n fcaaaay b a a p ia ls le  

ftśnś ladsktfyi I iM i<ttnCyit ■ a r a z a s a ,  N a s  T a ra a M  Ml 4
Yalełes 78-

Kslifarola £■ WENCiESO i S-ki r  Wir̂ zawie, |
M rakoarakie P r z f d m it ś c ie .S .
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N i bektotretrze 23 .
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C  ndo»wćrda...........................................
Człowiek w  ogrodzie zooleg cznym 
L y th m  Szczęścia .
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T ijtn iiica  gil»<yiy ,
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Sp łnianc zyczcuia . . . .
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Antonio de TrueUk 
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. H. (i. Wells 

Em i Bergi mt 
Sv-tiuiial 

Aug. hr. de Villiera 
c> lł śle Adam 
Gabryel Mourrey 

G«y de* Maupassant
C a t u l l e  M e n d b t

Mauryiy Jokai 
Miłowau Gl.stic 

Raffi

jC e n a  R b . 1.20.
l)o nabycia ws ro.z jsikich księ^ui-niach. 11263

Techniczny Kantor

K -  j S J E ? T J E J ł  i j S - k .8
K r e s z u a t y k  Hi* 4 C .

P A S Y  T R A N S M I S Y J N E
w  n a j i e p s z y n n  g a l u n k u i

Skórzane pojedyncze i podwójne., Skórzane \le jo n e 'dlatDynamo-maJzyn. 
Skórzane maiki ,H ;lvetlt* specyalnie dla odśrodkowych m aszyr.i Skó- 
zane Chromowe. Z  wielbłądziej wełny z roirką , W.elbtąd*. Dikz-fca 
rat* oryginalne. Gutaperkowe dla transportowania wiórów buraczanych

Brezenty -  “ssrarWęże parciane,
Szkła do wodami *sów 1 różnych aparatów etc. 9 9 ^

U i r U S C l Ł  F K A B L  Z B S Z Y 1  X I V  ty X V -ty  (dokończenie)

T k e s ć i

Upadek W i na. — Bytność Cetarza 
Pawłą na Litwie. — Órganizacye pr 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego 
I .awat yszy -Osobne pułki p o lsk i  
w  armii roiyiskiej. -Roiruchy wśród 
włościan -  dm ani Kalend a. za. — 
Spraw y kościelne 1 edukacyjne.—T r *  
giCzna noc z 23 na 24 marca 1801 r.

POR TBJETY i ILUSYR.A.CTE:

Pułkownik Józef Zsrdlitz.—-Seweryn 
br. Potscki.— Prot Potocki. — W o j­
ciech Narbut:.—WoyniłłowiCzowa z 
Narbuttów. — Ks Kazimierz War- 
hutt — Ke Stanisław h rbut. — Ks. 
Hiero-iia Strojaowski. —Portret Koś­
ciuszki na oddziel-r/m kartonie.

C e n a  s s s a y t u  k o p  85 , z  p p z a s y t k ą  4 0  k o p .  O l s  p r e n u m a r a -  

l o p A m  „ D i I o p b I I u  K i j o w s k i o p o 1 o e n a  z e s z y t u  k o p .  2 S r  *  p r z e

s y ł t ą  k o p . a O

Jesienią»?
ALBU M  LITER R C K IE .

Dla prenumeratorów .D z le irn ik a  K ijo w o k .”  po cenw zniżonej

k o p »

JTwraCac Się należy do Adminlotnooyl „ D z la sb lk *  Kijew-
s t K g t . 8132

J A R O S Ł A W S K I E  I K O S T R O M S K I E

N ó t n a
6 .  S O K O Ł O W U

g r a s z o a a t y k  ? 4 .
Tylko co otrzymanie rófne Płótn, 
Bielizna stołowa, pończochy, 9k tr- 
petki, kołdry, bielizna rac-ka, bł*- 
wttne towaiy fsbr. Muroiow*, 
firanli, tiul, nakrycia liulowe 
i peleryny. Śzwaj :arskie i rosyj­
skie hafty, a także są resztki ory­
ginalnego jarosławskiego plóinu 
na poszewki, m<;ską, damską bit- 
1 znę i resrtKi Jiafiów nuj-euszych 
fabryk. Cen, fabryczne brzwa- 
runkowo st.l 5.

H r  W ‘ * y ł l i o v i ‘ n  A f t  2 7 .  

„ R Z E C Z Y  O K U Z Y J M E 11
Nabyty okazyjnie wielki wybór róż 
nych rzeczy stylowych—zwyczzjaych 

na srion
Kompletne umcbl- —anie l i  i w i  * ’J n S .  

s y p i a l n i ,  j a d a l n i  i  g a b i n e t ó w ,

Obrazy, bronzy i porcelany. Porty- 
e;y, fi.anki i wiei^ inpjch rzeczy 

do umebIow»nia mieszkań

C e n y  d  s t ę p n e .

7711 Prosimy obrj.ztć. 
Dukładny aares:

W -Wasyikowaka 27, teł, 15 38

„ R Z E C Z Y  OJtAZYJHE** 
K3. T A B A C Z N I C A

Mi e s z k a n i a  do w ya .ję lia  ztr z  

x l i k u  1 z 5-ciu pok-u z w ygt- 
datnl Ztpyitć siró » Kreszc/*- 
tyk Nr 12. 11219

p o s z u k u j.}  i.o'1'ju z ciłrm  utrzy 
• m.D'etu >rłody ucząc, sio c io 
wiuk w iutwiś^nin j ro tz,uie, Adres 
Koziatyn. s*r»yuka poc t*wa Nr 15. 
S, L!pcck'erau 11226

H O T E L  - F E M ^ Y O B A T

„C o s u io p o lite“
w  K ijo w ie  iw«

Kuchnia wykwintna. K o m f o r t  n o  

poczesny. Pokoje od r rb. Ohiadr 
tlła przychodzących, instytutowa if, 
['Me piętro m. 10. Telefon 28-33,

p ia n i łtka poszukuie miejsca .w  F  
-L lektro t^-trzr. Michał, klasztor, 
2-gi korpus Nr 31. 11205

ję c ia  pokój dla pań. Kej- 
tar.a a 17-17. 11217

K o  wy es

h d  ( z a k u ją  p o s a d y  w  b'.ur*e lub
* przeasiębioratTae batidiowym 
Znam język , rosyjsk', niemiecki, 
francuski. Ducnaitęryą wło^bą i ame 
tylańską, pisrę ca iieatfijlrie Ale- 
ks&ndrowtki Nr 41 m. 5 dla M A

11218

Anny Wielborsklej. W arszawa, Ma­
zowiecka >6 1  (róg pi. Wareckiego). 
tJ/ządzenia konifoitowe. Ceny u. 
miarkowane. Iclef.: 33 90 i 276-24.

11174

I I O  T  E L - F  E  N S Y O N  A T

W a_ssY-a, Jerozolimska 25, i p iąteo , 
telef. 284- 16. Pokoje o arn b L . 11239

K u o k s r z - ^ i  o r a l ir  poszukuju po­
sady w  miejscu Lud rr» wyj«rd. 

Pojada śwlatectwa. M.-Źyti mirr- 
Ska 20 - 60. W 529

Student matematyk
notzukuje ko epnycyi. A Jre t: A f-  
minisiracy* .DzienniLa Kij owaki eg* 
ilu W . M. 11037

4 refined CttgUsh U 5y
*eeks d»ra:'-płace- Anłw ers to th : 
of ice. Of „Dztenntk Kij.* stb  U.

W a r s z e i* * e . PensJpnLi dia pr-y  
jezdnycu i Łtiłych gości „Z a ­

chęta-. Heleuy Eutzalskirj. W y­
godnie, so k -jn ic , niedn go. Nowi, 
grodzka e a, gdzie Z .k ł .d gimnu 
styemy i masażu. 10670

6u o b eitep  rolny, ru yno-vany, po 
-  siadający chlubne świaciecl wo 1 
oowKżne nkomend-eye, poszukuje 
posady Adres: Pi łtuelr, t irsz ł  , 
Sklep W*go Bukowsku go dla M R

7 - 0 8

Bu u s w t u e z y ,  ati»ni*-tri>, w yąw .n- 
fikowany We wszelkich gałęzitch 

budownictwa wiejskiego, pracujący 
od lat kil»un**tu w  dużych mająt­
kach na Rusi, pośzuki je stałego za­
jęcia w  więits.yci. dobrach nem- 
śkićh priewa :nie Podała i LLruisy. 
Referencye i szczegóły osobiście. 
Adrts: w  Adininistracyi „Dziennika*

10984

0e e ih o te a  przyjmuje prywatne 
robuty. KrerzczJtyk Nr 11 *». 5.

11150

n u t f n t w j n a  p a u o z y o te ik a  mu­
l i  zyki udzieia lekCyi według naj­
nowszej metody przygotowuje 00 
konserw* toryum. Uiica Dmitrow- 

k *  23 m. 18 liitownie. 11158

C t u d e n t  polak poszukuje lekCyi 
O  n* wyjazd, warunm adreso^tć: 
■m ańki Kij. gub. d a Piotra W

11180

Stu d e n t  prana peszukuje le-ćyt, 
posiada ruwnieź ruurykę forte­

pianową (uczeń prtf. koat! rwato 
yum) Siolypinowska 37 — 2 >Za 

otrć 3 8. 11241
U ta jo to r  gi« ski, starsty, ui tua- 
1*1 siądź i drobne żelazo, .joSiukuje 
ndpowiedaitj posady. TYarszawa, 
M rszsłkowska 71 m. 23 L  S. 11200

fk g r o d n ik  #  średu m wielu, kil- 
J  kunastaictnia praktyka i świade­
ctw* poszukuje posady. Ofrrty: Pocz­
ta Rcinsnó«', ,gub \vcljńssa, skrz. 
poczt. Nr 38- 11266

G * 1 s s n J k u t s  inst tutricn fracęaise
hiu.r-ment żcCommaude e cherClie

occupsiion d. ns familie j ieu ,e, di- 
•tirgue?, i'a*s»nt l’hiv :r a Kief — 
Ec. M. D. C. Adm. „Dziennika Ki- 
jowikiego''. 11259

D ołka r  Królestwa inteligent!ra po- 
L  sxutiu'e posady do po».zątkuią- 
cyćh dzieci, kr>a»ers*ćya francuskr. 
Ncsierowska 36 ® .  11261

PO.zukuję honoycyi słuchaczka 
wyższych kursów w Kijowie (8 

Ul. giunazyu**)- Gniewa h, guU. p«- 
doiski, skizynka poczt. Nr 3 1 Z. F.

11260

r t g r a f n i r ^ p k i t z e i s r c  * d łu o -  
U  ldnią praktyką, posiadający ( Ł 1 b- 
ne świadectwa, poszukuje posady 
Jsmpol-Wołyń9k’, majątek, ogr«uni 
kowi W. Wojciszeskiemu. 11262

Francuska 11214
dobra muzyka, rehreneye. Bona 
niemkn, referroSye. Biuro Jaholkow- 
skie’ , jW arszawi Jerozolimska ( 2.

1 i ą t s k  330 drie*. spiesznie sprze- 
m  z budynkami gub. wtłynsk. 

Żytomirrz, r. dobrzj ziem', ie- 
paiat tanio. Wiadomość w  hctrlu 
Franęais u głównego porlyeia. 11267

U . , - . . ! , :  udzielam lekcyi według
■ najr.owuzej metody,
przygotowuję do szkćł muzycznycu 
i k«n*er walory urn. Gogolowsk- 7
m. 20. 1U 98

N a u o t y e i e l k a  polka; pstem rzą 
dowS? I pensya. Kilkuletn‘a prak­

tyka, Francuski praktycznie, nie­
miecki ;itoreijCznie. P csiukue po 
sady n* w>j»zd albo na raiejscą, 
Padół, Chorewaja 42—7. 11199

Po a atły  d y r e k to r a  t'io pomocni­
ka Towarzystwa Rolniczego po­

szukuje n.lo ly 30 to letni energicz­
ny handlowiec obznajnnony ze sprit- 
dasą maszyn, narzędii rolnych i na- 
wczów sztucznych odbywsjący prak­
tykę rolną dia uzupełnienia f« ho- 
wych wiadomonci, niezbędnych dla 
pracownica tego działu i posiadają­
cy odpowiednie r e fc e jć y e . Of-;fty: 
W arstawz, ul. Podwal 16 ,  W łaJ. 
Dąbrcwski d li  ł  k ,  112q 1

Do ś m la d a z o n r  nauczyciela mu­
zyki p-jzuitiije lekcyi za Skro- 

«ine wynagrodztne. t .  Restante 
S. B. 11204

JampoJ - Wołyński
Pfeanmoratę

„DxlKM M llt« K ljc u ttk .1* 
yn yjm M ®

i. Mieczysław Świącki

M u b y ló w — P e d o ls k ig
Pronumeruta 1 sprzedaż detaliczna

„Dziennika fljiisflega"
w  C u k ł« r n i  jT p k n ę o  * ’

p , U c n a A o k le g o -

M ajaltiii, La sy
kup. sprzen., w ci. wyb. rirzm. 6*<b , 
rozm. wiel u  rożna c«Q> z rąk pul- 
skieb, 7 go.zcl., Cukrów.; iok- kipit 
na hyprt. Petersburg, Razjezżiia 4.3 
m. ti. B. agton. póm. Tow.- R^in. 
Srukszu. 112 79

Z ib n ir fC ż O L  «  o d  i l  « p D » i i  
n . - e i j n i a  »|ReoCrril,‘  T o w -rn j-  
stwa akcyjnego „^rttuei" w  Peters­
burgu dla przechowywania i prie  
wożenia benzyny, apirytusu, rteru 
i innych płynów zapslrych. Pompy 
i aparaty dla wiedzenia. l>ud»wa 
rtzerwoar&w prje nn iś-i do 800 pr- 
dow. Bezpieczniki do rezerwoarów 
automeb lów aeroplauow i p. 
Przeditawlci :l gtner*luy dla Kraju 
Poiudnmwo Zachodniego i kub czer- 
nihaws&iej Ch« M i Blo»ilom ahi»  
Biuro handlowe — Kijów, M. Bfit- 
gawieszeteńsca 33. Telefon 25 79. 
Poszi-kiY/sni ruchliwi i en rg!:zni 
przedstawiciele z p.awaźncmi refe 
rereynmi. 1

to * p r z e d a n iii  45 włók ziemi z 
J f  B S M s I a ią  w K o m ień ak iem
Wiaoomośc: Oaiklzty m. Romual­
dów, B inostyńsk; I I O I 3

Ce g ł a  o g n io t r w a ła .  Fabr. I m  e -  
io h a  i .  U ta a z y i.a  róż. ro.- 

m ary. Przyjm. cbst, Analny i cen. 
na ż dsnic. Adres: pocz. W oloair  
za kijów, gub , ttmże cgró d l Honoi. 
1 Aprzęfditż 15000 owoc. a z c z t p .  oa 
4 do iednorąc*. wybór, gatunek, ce 
na od 15 ćo 60 kop. 10903

C o  n itu ję  ws ólnika do czyone- 
•  gn yrowadzeni* gisersko-meebs-
nicznej fabryki, przy wydziale Zo- 
m fCyjnym  z kapitałem tul 3 do 10 
tysięiy 1 b., egzystuje już 3 lata i dać 
mo?e 100& od włożonego kapitsiu, 
tamże poszukuje wspólnika do zbu­
dowania łaźni ua właśnym gtunc'e 
z kapitałem od JCOuO d " 20,000 rb. 
Adres: Kijów, Elenoska Nr 3, Kie­
niewiczowi. 11132

lAo  soiicdani SKLAO m r- i LC ( -
RY egzystujący 25 lat ns jed­

nym iniej ‘tu. M tiygcrika ul. Nr 36 
T. Popławski._________________ 11139

Potrzeba 1000 rb. poLw
fabryki wód ninerainych na Irpeniu. 
Meżygsrslia Nr 36 Popł.iwsti. 11140

S~ z c a : o n l g t a  G rdon/  ze świade- 
etwj mi od fpsów nzgrodzonycn, 

złottmi medalami i suks do sprze­
dani*. Priorka, Starozaix»rski 110 
wprost willi Kulżenke, D^użypin.

lllb ś

U i o o z k a n i a  z 3 lub 5 pok., rów- 
W* n'ez ] umeblowany pokó; i M a ­
g a z y n  do wynajęcia. Aleksandrów  
ska t)9. 11193

Co ł.io silS  utrzymanie, pianino
d‘a p.nicnki *. jnteUgentnej ro- 

dziaie. Mała-Polwalna 15 m 12
111«5

s a d y b a  337 k. s. z łsdn. domkieni 
’ przy ul. Buliońskiej 71 sprzed. 11113

11042

7 k, śledzie 7 k.
Krói iwśk.łe świeżego połowu mu- 

1  l e p  sztuk. Bryndza 
2 0 'k. zfdntj «.as azyn Waalok - 
n a , W . W asylaow. ?. 1863

R fń w fń e  g.  tifi-tś.
Fgoniłwicr*^! o floasen i* do

, $ t e l e a .
przyjm ujs 1496

p. L u d w .  B y t k o w s k i .
Księgarnia i skład mat. piśmie u

S i t t l ł a
g» b . l i j s o s k .

prenumerata i sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego* 

w  księgarni

Etoimiena Ii-usslleoi

■lawanieć' Podolski
iPrcasijasuaię i agłotzeBła do

„OzIMinlka kifowik.*4
gfzgjmająt

i, FfK»3»vsia (Skład fitairaflezuy
Księgarni ii Polskę 

*. wi; Wluirsklis*.
Kijowski Zuząd 
Miajskl zawiida- 

rla:
W jd z i i l  ia r g o -  
o»y. 1) Są do wy­
dzierżawienia w 
H »l«h  kr«tycb na 
pl*cu Bohdana 
(Jha*ii Inickirąo: 
£k 'epj front j  we. 

a wtwttat'z h»l 
stragany dla handlu rozmaitego; su­
te e y dla winii roi, s tł idów 1 t, p ; 
lokal na 2 im piętrze odpowiedni na 
biuro tecnnicin", iustytucye hanolo 
we I t p ; Spiżarnie w  su ereti*ch; 
miejsca dla handlu pocztówkami, 
gazetami i dziennikami. InformtCyi 
zisięgrąć można u dozorcy rynku 
i w Wyddale targowym. 2) Da 2! 
września l-cyucy. - nł wwdzi-rż. 
wienie mirjsc na iklcpy NrNr 2, 3,
4 i 8 na pioC" ŁukianowieCkim.

K om isjra  b u d o w la n a . Dnia 23
wrzesn _ jicyi.cya na dostawę sto­
łów i ł»wek dl* pujków: Ural* dero 
i Łuckiego i witsradeł w cekhauzie 
puiku Chersońikiego na 2081 rb. .’ i 
kop.

W ydzio l r  odni m icjoklch a
Dum 17 wrześna hcyticya na przc- 
daż znajdując.j Się w rzezał mąki 
zo9tnej w ilości przes 1* 2,000 pud. 
M.kę mołna obejrzeć w rzeźa'. 

Warunki oglądać można w Zarzą­
dzie M: j-k m od g. 10 -2  po poł.
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Poszukują agenta polaka
pvsL’ tjczr.c*[o i p op ala j nr ego sLosuaiii do sprzedaży K IŁ O *
CARHI i TRAKTORÓW *  REJOR1E KIJOW SKO.
O ferty p-.śaiienne z dołączeniem referencyi i warunków 'pod  

adresem:
G I 3E S A  skrzynka poczt. 12 3 6 .

112lt3

f£S.  T*S9 hm . /»p’2C?fiyiRi

t U p U S O n  S ! L u l i 3 C Z M
B A Y K m S A  1 1222

PO LEC A  Paniom wykwintne stroje b?hws,
C EN Y P R Z Y S T Ę P N E . U t e - a ^ s k a  3  m .  18.

S  A  L  O FI M  O D

Wcndy Hubickiej
Stjów, a  ^Kłoaein.ieratia M  45.

P n iE C A : N» bieżący sezon wielki wybór g u s t o w n y c h  kap * - 
l u i z y ,  i *  b o W w  i w o u e c .  1 1 T2S

f i  S e r t t e c l
K p a w - e c .

K r « a z o a l | k  AA 29 n» 7 
«u p sd w ó p cu  w e jś - ie  łe m  
l o s * .  11026

R E *  CH lO “ *U  
ihEfc. S C 3 T ,  
E t I  M li i i - .  

S«m  p ierze biel>zof> 
Ż ą d a jo ia  o c z ^ d z h .  P a c z k a  2 0  fc.

4r jlepsze w świecie motory
„Otto D .u tr

Ni e

Foitepisny 
i P iw a

F > » ń V ( l „A. STHGBL“
S p r z e d a ż , w ł» n i* m , 
r t f ia r a c y u  i s t r e je -

n ie 11155
Zrtsńska 27, bl, 185

!

Wóz żelazny ze sfcfadanemi 
— -  lanemi kłódkami

i,

9

16 13 MfŁ U *

h « E S Z C £ ś T . Ł  S 2 u *

t t m m M G !  F m s m z Ę s m i f  fmk, 
e t o w a f t o F f ,

skłacniące s ] o i r ^  przy pomocy 1 robotnikaKiasiust, Prsctop C*oi
Lokosnobite lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

^b<W >tffc|rP  i>ła^> -«gd©«* I wie*
At3SM®iŁ»:8f eS»>(fc£ .Grzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Morory riattowe staie i lokomcLJe no* 
wo-uiepsioui;, ekonomiczne i prawie

bez dymu.

R .  A i  S J t e t © ! *  '& 0 - ® o ^ieLkie do
jnleza, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej Formy.

w. «w*w I |p.

A f b m i ł  > ' j okrycie dachowe, nie w y- 
* *  1 10 .111 !  L h  agające zulnej lom urwacyi.

iT e ry ,*nf  óoia:tszka do !yntu 
V i V I * t I  t ó i i U ł  c- rr» t tow ego , M óra g «  c/yni 

z u p e ł n i e  n i .  p p z ł m a t a ) -  
ny m  H o j t i A . t a  izo la c ja  i_d

P*m ięiajoie 3J£USS*£*
uSuw»»i.i w ijj{i-e! z ti ies*.*. ń i . de izo low an ia fundamentów

1 4ci*“ C s » w t r ® d © r  « 5 r r a a
10346

Jedyny fab iyk ict S.SUSKI
K ijó w ,  u l .  P a w ł o w s k a  A l  2 9 . T b !.. Ais 2 — 6 8

(T ra m  «.t.j S-fa 5 1  hej ul T y )

T-WO

Kijów, 1,285
M ikc )3j o w s x a  6
”  ‘ t e r  o  s i l e  5 0  H P

demonstruje aię

na W YSTAW IE
w  dziale gółnlułjtti

ASTHMA BRONCHITIS, DUSZNOŚCI
nie i Szjbkie

_ leczenie za j p ^ M I I  
poin’icaCyg;aretekŁ.wE 1 U  

2 Ir. pudełko. We wszystkich W elldji aptekach,i JO. r. SI Lllire, WBIS 
Wymagać podpisu r J. E SP iC  na każdej cygaretce.

F A B R Y C Z K Ą  S K Ł A D

K O R T Ó W  A N G I E L S K I C H

m« zaszczyt zawiadomić, że f i l i a  F E j o w s k a  (Mikola-

jow ska Nr 5) otrzymała

r *

Chiński magazyn herbaty
T .  i. K O M A R O W A

K>eszerzatyk M  48.
S p rz e d a ż  d e ta liczn a  po cenach hui*łoaych«

J t e r b a t a

1 MKl W
na ub a ie, [pal.oiy i pokrycia na fut a dla pad i panów

5. tllifcctejflwskaE UC93

Czekolada,

Popowa, Gubklna, Kuzniecowa, Pe łon*, Bot f ż . .  * 
kina, Wysockiego. O iem eD tjew a  i  in. firm. Je A d W ‘3  

dyny msgaiyn w Kijowie, garie 
jest palona i mielonn za porat.cą ma- 4f / jL la « ja  H slen riepskie  lep- 
szyny eltktryctnrj w obecności kuDU ’\ 3 Q  szyefa f ir r s  oó 1  r b
jąeego &wes>{,at f własnego «vrc.bu "  ’  2O kop,

b e rb a t« !k l,  k a rm o ia :, E ik lc r k l  o w o co w e  
i in W yroby ; uai^rcicze: G. B o ra n u , Siu 1 S-kt. 
Krom skigo i m. leps/yćh firm Zawfze świeże, 

c"d kupującym berbate, kawę, wyroby cukiernicze, kaa.ao—dodaje się pr**. 
iuiur* z wielkiego wyboru wspaniałych rzrfczy, Stale poniadanyct. na skła 
izie lub też rabat w gotówce. M ebla b <m ^usosro i o s r s s r s n /  go* 

t o s o  1 na ubsUlunek. 7d2

sa

CnamploB nuaszyny żni* ne.

l a n ś t a e S & i a r  &  G - d  walca ilyńtkic.

S Ł c f i  itrnie 
1 ńekacze

n a  i  S53Ss®sł £2*
Cicuzące Sie uansai-Mu: Kkatyr^alory, kultywatcry PAtf«tn 115* __

WŁASNE) FABRYKI, j
Ś  E g z y s t u j e  

Od foku 4871 

ruły ktirczaŁir^^lcw

H  TX3fHH ITlIALOWYCS
A K C . T-W«

RUDOLF MULLER”
K I J Ó W

Ly l a f t t  k a  24/28
okoio W wasylkowskiej. 

ocynkoyifane dla ugrodzao*

S k ł a d  m a s z y n ,  n a r z ą d z i  r o l n i e z y c h ,  n a w a z ó w  

s z t M c z n y c h  S T A N I S Ł A W A  T A R G C N S k l E f i U
w Buszynce posiada; pługi, brony, atewniki, wialnie, snłynkl tryicry, ma 
.zyny żniwne, konae mlaeaf- na
nie 1 inne narzędna roSnicze. n l i k D u o l d l  l u l u  ó l w i F i  podolską 
fabryki ,Kt.aitta- | ■ w Ameryce, (lokomobilc,, rsłocarme
oii fe'oc£rń* * •  U  7. aut.>m:tyctnymi sasuopodwaćzaml
zlptjwietrzr.yrai e]cv/Rti>rrr*i do sinmy, maszyny do budowy dróg
k grnr!p|wych, sansoihtdy parowa 1 traktory oenzynowe, pługi parowe I Magazyn wyrebów sta-

rnsi oraz iutooaobiie). t o w a r z y s t w a  A k c y j n e g o  T a -  low| h * met8lovvych 

e i f f z  K o w a l s k i  i A .  F r y l s f i i  nie, Srótownikl, V tekacze
do okopowy C. Bao-forda, najnowszej konstrukcyi kultyv, atory sprężynowe 
„Ślązak*, udoskonalone wŁly uguiatarfi.ę, ;Campbella i wały-ryngie i  pierś 
cieni^od z B-ch f 1 J A n i ’11 Bi iĄ‘  P c n u  wskazane w katalogach
połów żłożonyMti). v > 5! l l h r  dauie U u l l j  z wyjątkiem wyrobów 
ta- I I Jfo g ijk  ®A ebTtćzoąp franco słacya szerokotorowej kolei 
bryk ż« Ił A ir o r J ,  odbierającego Adres: poCz.t. i telegr. Rachay'
T a rgu d sk i h  7 0 " l

a e t  do wygubienir o ^isk ów  
A »t«kl W. BOROWSKIEGO! * ! '< ■  
f T » * l c .  C łósm yi k ług |j K .jo. ai
Piłuiaiow.3 - Rosyjskie T o *ar.ystw o  
Handlu Towarami Apiecznymi A 
1 RĘJjfTE . *  MSALVAT0R

DspcSrr
„DratmUl.ar*. 

Tolefon Nu CS

3539

^ W A R S Z A W S K IE  B IU R O

jktelioratyi Rolnycb
3n±^inifc5* R . S t u d o l t k i

Pftsniesione zesiaio do miasta R ów n e wol. gub. Biuro istnieje od 1880 
toku, wykonywa wfizeikie roboty w zakr.es melloraCyi rc-lujch' j wod. ,c- 

* wchodzące. Adres: Równe, woł. gub. 95̂ !q

T y g o d n ik  P o i s k i
p t o I H y ^ n w ,  « i > a l ó o z i i « g  H f lM k O W t i ,

---------------- i Jk d .- a i s k f l®  I H er-tjastyoatn w  - — — —

j»o&wl®«ekM* kAgwInistniom żyuia «t*r«A oK ago

w y c h d i k i -  w  W a r s z a w i e .

C L S -to  E rz y s k a  1 6 , te ł. 328 -88 .
O r g a n  a le z a iw ip e j  o p in i i  n a r o d o w e j .

Ot zwierciadła catoksztait życia polakiego we w s t y ś t lt lc b  d z ie ł  

licach i j.gc- związek * kulturą Zachodu
Szerokie uwzylędruente tagatlnieó nauki i sztuki p t « W ą ł »  ery- 

uiniiowi uu tytuy* uc uągią «yc7uu ić za Awiataia a/ś» twórczej

EaUaktcf I Kynawca: H. ZARANO^ SKI*

8 l €9war9 Jrabet ^
K ijów ,Krjpxcz. 44 
T e le fo n  A® 4 14 .
Y  szechrnsyjska W y-  
stawa buufiti Handlu
I Przemyślu 1Y JE ie !-
fcl w y b ó n  uoży, no­
życzek, brzytew, -rm- 
Lów, prawdziwych 
bionzów utył. „De 
Ctddnce", ,Art-cle Jaj 
L-ux", elektrycznych' 
i».ar -‘k kieszonko w. 
„Radość gospodyni*— 

amerykańskie mrstynki do przygotowan t i mie­
szania ciasta w ciągu 5 m. Cena od 75 kop. P r z y r a ę d  p.fcorriara«*»

R o n o  v d o s k a r j .e n o  R :>  
t t f ń }  <fo prania ..Gza 
o h - 1 ' .  W y ż y m n o z M  d o  
bie,i7uy. r j n c r y k a ó s k i s  
n r j-S s  poktrjow e do bielizny 
nsjnowsze] konstrukcyi, po­

dwójne. Ż e l a z k a  spirytusowe i innych ro d z a jó w .  
„Grett“, „Primus" i do spuylusu denaturowane, o. 
i ao lodów. S a m o w a r y  eleganckich iason.

m *

K uohnio 'naftowe 
a .z y n k i  do mięsa 

M iaszyitKi lo k a w y  naj- 
nowaz. systemóty. 
R a c a y n ir  k u o tiśń  
nc n iklów , fa h r y -  
kl Artwśr K rap p  
M (ś.d K  t n i d t k i  
uechąnłcżne lo Czy 
szczenią dywanów.

CitNA t  R KNUM ERATYi

/ rzen te rb 7
;  |»ółi sernie „ 3.50
l k w o iilu ii „ < ,5

( }#£i.uir.
K krCInaś®)* 1 Cąaat«tw,«; J p.dirsCzni*

V k wartaloie
( ra.] „ ą. s*
I i«r«rtk ute „ ».»«

W ®erta«wle:

Saarardoąt

24 .-Uf aa enio
4» d .n u  

■tc k .9> kwartalrie
rb. 4

l i i l l l i P  O n’g lsie n>eobei- 
UjJwJU 6  rzawsty MEBLE 

j do jad, syo al gabin , biura, salo- 
j n u i t .  d WSZELKICH STYLÓW,
1 po Cenach n.jr^zmaiis.ych nowe, do­

bre wyi róbo - m ir używane i sttro- 
żytne GABRITURY 1 pcstczególne 
przedmioty do wyboru i według Cen 
p za konkurencyą. D EPO  I rzeczą 
okazyjoyen 1 t&eDli BRI3 4 BRAC

„Słarina i Roskosz**
A O R E S  D C3 Ł A D I Y  który pros my 
w.V i)ąć, a ż eb y  m e u «l»c  d ”  'n- 
rven pidobnyśih firm KRE SZCZA*  
T T K  56  u z y ’.rirści s*eSC. Wr.rnst 
i*l Hutę, a *s>k*ej, t-1 N r. 1S 42 W-»| 

śo *  ą łow ne.
« U I H  WYBÓR STAROŻY* 

TR Y G H  a ebii z r u r y  d iew», 
brzozy, korelsk,» b'onzem ibez bron- 
zu, oy*-a iy, ob a/y posag", w a zy  f 

ty s ią ce  i7in y t ji pj-jonm-oiów. 
j Z i  O j.atoa,n c m r z jm . l iś m y  m ió -
| Rto-o o n z ię lc - »r.
I r  s in t i  s - ja  wszy u' ie wyżej «y- 

* “ f/U  u l u  taien one przedmioty
K p ś s c c z a ł f k  n u m t F  

t s * z y d z i c ś c i  s < c e * ć .  1 0 0 6

borzedaz, Ru„no, Ka.icye t dzicrza- 
wi-in e raaiąkóa, domów i i 1. uje- 
: uchom o- ci, iokś a kapituów pod 
zss'aw niert'Chc»ości 1 lilwidzcye 
majątków wykonywa O d d a i.ł Ako. 
Tow . , Rita. Handl. P a ś u p .DIEJ8TIEL"

Ł.kipi 300,000 ro.
Tamże Kljow . M i.pn’czo-l«óno 
biuro (*  kraślarn ią) przyjmuję 
zaic6 cienia Bptcyalne. Popyt i podaż

25,000 rb. :d3f e  2g  "
staw nsająt. Pcł Z l ch. Kraju. Tam­
że do Sprzedania co.sk. aajat. w  
eub k jowskfej 365 dzies. i 230 dz. 
K r t s » a a t i >  »4 m. S. Tal. 359.

10067

24
KRES7CZATYK

w  P A S A z . l l
B a z a r

tosij skfisfsh 1 oi
Do sprzedania bogatych domach, 
majątkacn i imlycit okaż. w olbrzy­
mim wy- {LiC U ż jC w stylach tęgo­
borze «''I .- IL .L .  czesnych i sta 
roźytnych ao wszysu.cn po.roi z róż­

nego drzewa

Taiiisj 117 gdzieindziej 
a 25 orce.

gdzfelkupićłi ûr&szstiny
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszą zanotować prawidłowy adres

34 w Passża, K reszcztlyk
T e le fo n  19*13.  16 *

ł l .  , - J . t -  trykotowe taczki.
I r a u l S K l C  peleryny ręCzabj 

*  rJtłoty, bielizra iet  
nia i lnie 

{ u t . . | . | A  kostynmy aporowe,
InGSKlC sneatery, kosznle hy- 

gieniczne, siatki, >a- 
maszkl, rękawiczki i inne.

KoTdp^r-pkecly.
Chustki puchowa.

Ciepła bielizna
Jaegers, wielbi, i inne.

ptRoty, sukniaJzicciBM
lepszym wyborze ir fabrycznym 

składzie
Czesko - Rosyjskich mechanicznj.cn 

wyrstidw trykotowych ees

Si. E. i 8. IfiMLE
W. R tsy ilio w sk a  10.

OttfflCtfL GCD> przy kopnie1 t 
ufiiltónfw tu* po cenach hurtowych.
M f.t iu n a p l DznisKie poduizecki 
I ot l o t .  hygieniczne.

jŹądać w oddziale dam&km).

Śiłila -  C e rk ie w
Przyjmuje 5484

prenumeratę na „Dziennik Kijowski* 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

j ą .  B*odwieź

Wyęjsfio ż druku

ALBUM WYSTAWY
v . •

Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego’ 
na pięknym papierze, zawierające sżIFlg rachowych bogato i ustrowanych opisów.

MDWIRIÎKMBM iii 'lOlWb jwMWUśUHittian—  II umil—    ■W1>*l>RWlWfWbMllHiMgMBMJWWjggĵ *

®8łos*eiste. 9950 
Prenitinsr&łs.

, . p  U . ■ d t h l . c m a .  ^ M d i w i i b i i l l l N  I I Ś  C  L l i o ł k  o b a k  R s s t a u p a c y f .



D Z I E N N I K
m e m ■— .u.

K I J O W S K I

Majobszerniftjszy »  PotudiJowo-Zaciicdnlm Kraj i 
MAGAZYN

B . K A R A N T B A Y W L A
KrestCzityekl DiaC T ek f. 12 47, 28 81.

O K R Y C I A  D A M S K I E
P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A
Puerabiaisie rzeczy futrzanych nrnewe. 

M O D E L E ;
M a n t e rd u x , p a l  a .

kostyumy, futerka na szyję
k o łn i e r z e  f u t z a n e  i m a t s i

W S P Ó Ł P R A C O W fJ K  O D D ZIAŁU  
D|h M. i J. M A N D L A

Jan Cyganków.
były u r z ą ­

dzający

ias*8

W  p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

St. Powrozińskiego K r jó w .  ,r i> i i z c z H *  
t y k  M  4 5 .

Lanapy porcelana, *zkłr>, wyroby bronzowe, nilzlo • 
we, pi*.tero »*rie. NaCryDia niklowe, kiom nuwc

S'ii(i*6 Emali sćfiE naczynia niepeksjące.
Kamieńce, fajaesewe i a*kłrnne. Aiigielakic łóżka 
ur»ywal. magle wyżyra. na?2yb'. do lBuje*, żelazka, 
tac-. m .jzviwi law y, Samowary. łyżki, >oże, y i-  
w id ik ą, scyzoryki i Jozyoiki z n»jltpvzrj ai gtels- 
kiej stali. Lodownie pokojowe, .feaszyaki do Lo lów , 

Wv*n|fz,-gglo.sitlA Kuch ile spiryt. t p«ft. • wg in. erzedm. dn yosp. dom

T Y O U D N 1 K

Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie 

z trzt-ma dodatkami:

I, N a s z a  W ie d ,  I), G a z e t k a  d la  D z ie c i  
- ■  -  i III, N a u k a  W i a r y .  = ± ± = ± =
W ychodzi rd łut 6-cia w  if ł jo w il.

WARUyia PRENUMERATY 
R o czn i*  . r b .  a .—  J P ó łro c zn ie  r b . 1,50

M m  Is ^ k ty l i A d iin& ncyl, Kijów, Kosdólna A  i&  
Ę ed ak to r i W y d a w c a : X .  Ż U R O W S K I

Ł O ^ i  3 0  s i l n o  i i * a k f o i * F a 7524

„ O I L - P I I L L “
Tow arzystw a Rumoly

Jedyn e traktory o p a lłą r e  * ę  czerwoną naftą n * t  n< y  jr .d u it) .  Z  o jr l.iĄ j lin b y  traktorów  
jtd ya ie  „ 01L - P U L  L * ‘ pochlebnie w jró iti o iy przez Biuzo m -cijsn ki ro ln ic, j w sj>e-
cyolnen. oprawozd nu, (zpra* o/ćaaie ie  opoztrzeseó, łobionytb podez&y eEzkurayi, nad pracą  
traktorów rolniczych na p łuóniu R o s y s )J* k o  najrucjonalm ej i jz  najlepszego m at< r,»łu K abutjo

wan« mia yna.

T iaksoiy  n t gą t j ć  cglądanc^pray n, at<pi jętych if-zcyact:

H 8 ;» ła  C erk iew  r». Z.
2 ) HoU.nliry .
3) W ap n iak a  ,
4) Kpzieiyn i przy wielu innych staiya h.

W Kijowie na Wystawie w pawdome Tewanystwa Rumeły,

P ^ r w a t a  w  A r a j«  A | i« o )a ln a  F a a r j k a .

K ó ł  5 W o z ó w «15

H. Wagner o S ■ k a

P ia g i ,  p r y s z c z e ,  W ą g r y  
m o k r s  i s u c h e  l i s z a j a ,  
s w ę d z e n i e ,  k r o s t y  i w s s e l  
k iajk* r o d z s j u  n i e c z y s t o ­
ś c i  e k ó p f  k o z y  I u s u w u  |
najrad/kranie] rozpowszechnione i u* 

znane pr-ust pow w agi lekarskie.

MYDŁO ks. RNBPA. !

■ a r a ia w a - Ł u t F a  II, fa l .  69-99.
Z a n ą d i  Z ło ta  k i ,  tel. I I M O .

Polecamy wozyjkolejoe, Saśklr. oółtoraczne kola d » wozów i pojazdów znane już ot lat kiikuna.ta ze łw e 
rzeczy wl itej trwałoś, i i róvtu.,cz< ii I : zawiadaazlaaay, ie  apr jwadzlwazy ziaowu w tym raku aztataiaj konStruk- 
:yl 
tara 
7*.
.rafia i'fran iej U w aga . Proś my o łt.*k. obejrzenie nasiycti wyrobów

GODNA WIDZENIA

Wspaniała wystawa Hebli
w yłączn ie  w łasnego w y ró b  a

S t r o j o n e j  J j f c c h a u l e z M j  f a b r y k !

K I M A J E R f t
M ik o ła jó w ,S (a '"  v l a s n y  g m a c h .

Nujiejazeiaj] zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w K i  jo n u  i e  powierzyliśmy

D-reuri Z.  JU uiuszew skiam i i
Lutbł&risUft Nfi 11- BIU KO  \C KO N O M IC ZN E.

I P Ż Y S iE R O W I E i

.  j .  Turezjuwici i, hńlmń,W. Tr&jtnewski i l  Ostrowski.
H e l i o r a c y e  R o k e ,  C e g i e l n i e ,  D r o g i

w a r : z a w a .

Wedocrągi, ln$łalaeye elektrycine.
M s M u l t t o e s k n  ,ml 108.

vi>a

M Ę m

m

V / a t e ; ® a n ^  
Id e a ł)_

' e n
W »elka p tm o n , w ie lk a  
w y g s d n  i w io tk a  o szo zę -

dnoić.S
W yatsrczy n* całe życic, koniec 
z i*idium po jU  fcoy, zMtoaowsny 
do każdej rąk1; piAro z gearan- 

Możni* us^yć »  I.fdysu  ia.bily- 
itkirn ■'e t pr vt’o row  p i i^ ic o .

|  L r l C ,  Hk,RDTMUTH Lid. AngtU. L iM y i,

rm i ł j -u n w ra  mwrgrra, g  .4- ■ swz&BmśSism ■ JaŁ
Nls W a g a iy n  ir ó d  ■ m »n u f*h tM rir  

o ;0  KljU  s* a : n  D L K W E t o

Br. N. i M. Lepejko I S-ia
1) K re s z o z a ty k  M  40, Ig i. M  26*35
2 )  L w o w s k a  M  4 ,  l e i ,  M  2 2 - 4 2 ,

N a s s z o n  j o t  cenny i z i m o w y  c t o y o w io  w  wspa i ł y «

Od Admimstracyi.
I ‘ t  sSsat jpatłfsie ,< « M « a i .am lc a  
■łka ‘ ' aa w*-

..vu»*oo W  w»u« r,Bkasi  »*J<f»*ad»U)j(**y«i kaiąaek
, t. ■ • s i - h ł * 1 m,fK> ■* * a * d v »  a r s t  p s ia -w , bo:ze * » f  « t r .  o  «ae w ,  łs jr y k  '•oryi.k.ch ^  |  ą w W 1  „

i z »g i amrzi yrti. jów nu ż U N IF O R M Y  MystkfCU 28t
njiiktwycli C e n y  s ta łe  i s irm icinne.

S F E C Y A L N Y  S K Ł A D

;q o o ijM g o j!27i!.
Pserza i Puchu

g o t o w e  p o d u s z k i 4636

J. Bichta-. StrBS7C2s'vk 10.

T: 12

O trftya iK iiy r
H « * M  * I »  im a s y i*  * ■ «  ■  N i #M o[fiMii tetfiti 1

8 t P ® E » A
' !*«,* m |s4 *rta  n ,s la )a » r  •> w r »»aeW ».»i.

Zarzód fabryk! zaprasza P. S. pu Isznośó do łaskawego zwitdzania wszo kich oddziałów bez ooołiązku kupna.

Kolosalny w ybór stylowych pokoi. 10719

ilńrsalfis siodłoN a j w y ż e j  j .  N a g r o d z o n e
Przyjęte do stajni ™  J. C- MOŚCI

weniyl*cy iie, me odptrt,, waży znacznie tuc:ej.

1. ł  m s i E i i c i  i s - i
Na W y n j ffle w  Fawilor.ie I rób i W*ror. Frztm . Pol. 10003

M a g a z y n  f a b r y c z n y
K i j ó w ,  W .^ w a s y lk o w s k s a  IG . T o l e f .  3 5 ^ 0 6 .

Znc* u otrzymanr wsp n M y wybór: roriy.-.r, dywanó*', firanek tiulo­
wych, inat-tayalów ua meble, sclełek, obi-unó", k a r ,  automatyc-nych Łtur 
i lnn ch rzre/y neehądny.h do udekorowania raitszkiń i hi telt. Gatun-j 
ki i ceay deró wnuja |nrym f rnaom, o erem proszę prz* kon.ć ftię. W,i s- 
r.a fabryka szreuklerskicb wyrobów 1 wykwiitnych ozdó*.. I

11170 Z  Sracunkietn G . S H A L E B S K I. I

M« wglisla, w 4-cb wtcikieb t*
1 » t ó k  aidoknli *p r  w anycb, 

ir*i a przez Ka#g Ulwowikleao, •  
h-i* <jąca kilka ty»lc«y artykułów « 
li ziU apyamł i uurawi w  aakrerit 
polaklch ! lltewaklch dziejó w kultu 
ry, praw, obyczaju > .ar-rt* o, aztuk
i »ii*, szbtoleó I ubiorów, aabaw 
I (ter, muzyki I plefcti, nuwlzi»a<ykt 
l etnografii łyda publiezneg/.. ryeer 
sklej ■, role>ićze«o, koi c irla^ p  I b»
/ lru « |r -  * ri*h*w obfe|iJv->ż

Podrerzailk w każdrw d*w» koniec*
T b .łw i r » « l* » t .

K oto  lia»<ą*»«***t» r *»H *

Kajwioka.) *n»we/» jsiJEeM/«ac
pwiaktej, pz»ie»*i Alekżirader ^rlck  
ort, tai pWze (w HlbLotess: War 
czaarakler1 o KoCyrappedyt Glogera
R aw at. po*-r««re»ego, elekawego 

1 laoiićtejHCuąo wyaa -niorwa ale 
atu aób ymiwyaleć) Znajdzie w ulem
ery' 
o r
C-ytelnik akarhleO rrer.ry wlaanyóh, 

yeh łifl óząata ałyiiy a wiaiu 
w to I aaHórąją le aintcgł! t ao**n- 
ga  barwnego tyci* 1 w*k~*eZz* aią
tawleraehł* t KTr4i<«4c(. i kii, 4o 
ulej bJ«ak: I ałaitb-ó lej rł**y 4

«■ r»

t u  i n i m r a f i i t o  J h t o a i l a  l i s a ^ i s i r 1,
*»«»owi,|uc»«* 4al»*a w aawlm-żY--'' *sw»;t moa x>(to«« ij« rt IX 

a o  a n n y w a  n a r m - a  Z i..ą  , t <  * rn. t

, portiaMjoit.maHy
401 ' i*>* >

W ylw a ir l*  JvJk »  *• 4s*m» -t-x •' 
terom.

DZIEJE POLSKI
:W » i i , a , l i t e } Q n  

C toaay, zO l lu a t ia c y l  L tn .C ca , d u ż a  

B o , , a  W 4 I  z  n a a ta ia tw o  o .  w o je -  

w M irn c . Cali) 4 )a irouomo roee iw  
;vUvlb , KSlwwt.cie.o-

 P b .  * k o p .  « 0 .  ---------
(w ozdobnej 1 jnaoio)

—  R r i s k ń w  —
A j .  biatoryeray do poeowy X V II w 

Kfc. A 
f4iio.ro > b  to«reaOtoi -to» *k,

{ 9 »  !,*d o O «io t  o u u r .rd r  

g *  «*yay<oo»f  «e i i id z
■i«m z ło U tiaalo ai koeislw  r-xo- 

ÓlMt

Hed-.ftor udjoa-l dzłaJ^y Z y g m u n t  M o s t o w s k i .
oiwnweAsprwsooaowsi

'.fr u n r  ni a Polaka Kijowie, Krcszczatyk Nk 38, VtytJ*wt,a Antw rti Z ie le ó s k i .


